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Gospodarka | Koszty energii rosną – bez względu na jej rodzaj

Benzyna, gaz, węgiel... 
– drożeje wszystko
Bariera 6 złotych za litr benzyny padła już kilka dni temu, najpierw tyle żądano 
za lepszą gatunkowo 98, teraz w mniejszości są już w Łowiczu i okolicy stacje, 
na których zapłacimy mniej. Drogo jest też na składach węgla, ale największe 
podwyżki zapowiadają – i już wprowadzają – dostawcy gazu.

Jako pierwsi odczują skalę 
podwyżek przedsiębiorcy. Pol-
skie Górnictwo Naftowe i  Ga-
zownictwo wysłało 11 paździer-
nika do  odbiorców biznesowych 
pismo, w  którym uzasadnia – 
a w załączniku konkretyzuje ska-
lę – podwyżki cen dostarczane-
go gazu ziemnego. Wskazuje 
na  to, że w ostatnich miesiącach 
mamy do  czynienia z  bezprece-
densowym wzrostem notowań 
cen gazu na Towarowej Giełdzie 
Energii S.A. Tylko w ciągu ostat-
nich dwóch tygodni września ceny 
gazu z  dostawą na  IV kwartał 
2021 r. wzrosły o 41% (z 282,74 
zł/MWh do  399,50 zł/MWh). 6 
października br. notowania gazu 

wysokometanowego z  terminem 
dostaw na listopad, grudzień 2021 
r. i pierwszy kwartał 2022 r. prze-
kroczyły 620 zł/MWh (wzrost 
o119% w  stosunku do  notowań 
z połowy września 2021 r.). Tym 
samym hurtowe notowania cen 
gazu w Polsce, podobnie jak w ca-
łej Europie, osiągnęły najwyższy 
poziom w swej historii. 

Następnie spółka zapewnia, 
że podejmuje wszelkie dostęp-
ne działania, aby zmniejszyć 
wpływ rosnących kosztów zakupu 
na  ceny sprzedaży dla klientów, 
jednak mimo to jest zmuszona do-
stosować ceny sprzedaży do  ro-
snących kosztów zakupu. I  do-
stosowuje: dla przykładu: cena 

w przypadku naszej fi rmy wzro-
sła z  16,9 gr/kWh przed połową 
sierpnia, przez 21,1 gr/kWh po 15 
sierpnia, 29,4 gr/kWh od 20 wrze-
śnia, do  38,12 kWh od  11 paź-
dziernika – czyli łącznie o 225%.

Wielka polityka
Skala podwyżek ma swe uza-

sadnienie. To brak gazu na rynku 
w  całej Europie. Zdaniem wielu 
obserwatorów, co najmniej w czę-
ści jest on spowodowany polityką 
Rosji, która ogranicza sprzedaż, 
wywołując w  ten sposób nacisk 
na  zgodę na  uruchomienie ruro-
ciągu Nord Sream 2 – a gdy już to 
osiągnie, jeszcze bardziej uzależ-
ni Zachód od swego gazu, mogąc 

potem w  dowolnym czasie po-
nownie wykorzystać tę zależność 
politycznie. 

ZEC też odczuje
W Łowiczu Zakład Energetyki 

Cieplnej prowadzi – na szczęście 
– tylko jedną kotłownię gazową, 
na os. Konopnickiej. Prezes ZEC 
Robert Florczak, powiedział nam, 
że wzrostowi cen gazu ziemnego 
towarzyszy wzrost cen węgla. Ko-
tłownie ZEC korzystają z węgla 
o  dwóch rodzajach kaloryczno-
ści, który zdrożał o 20 i 30 zł na 
tonie. Nie jest to jednak najwięk-
szy problem, ale brak go na rynku, 
bowiem droższy gaz spowodował, 
że węgiel wrócił do łask. Zakład 
rozstrzygnął ostatnio przetarg, ale 
fi rma, która go wygrała zrezygno-
wała z podpisania umowy tłuma-
cząc się, że nie jest w stanie za-
pewnić dostaw na określonym 
w umowie poziomie.  str. 2

Łowicz | Z obawy przed COVID19

Burmistrz nie spotka się 
z mieszkańcami
Połowa października 
do czas, gdy od lat 
startowały na miejskich 
osiedlach spotkania 
z burmistrzem miasta. 
Przedstawiał on na nich 
projekt budżetu miasta 
na przyszły rok, uczestnicy 
mieli okazję przedstawić 
swoje problemy. W tym 
roku jednak spotkań takich 
nie będzie.

– Myślę, że mimo COVID19 
ratusz jest bardzo otwarty dla 
mieszkańców, zwłaszcza w  po-
równaniu z  innymi miastami, 
gdzie urzędy są po prostu za-
mknięte. Spotkań z mieszkańcami 
jednak w tym roku nie zamierzam 
ryzykować, musimy poczekać 
na lepszy czas – powiedział nam 
burmistrz Krzysztof Kaliński. Za-
znaczył, że w spotkaniach udział 
brali w dużej mierze seniorzy, a to 
grupa najbardziej narażona za za-

każenie koronawirusem i jego ne-
gatywne skutki dla zdrowia i ży-
cia. – Mamy nadal zawieszony 
budżet obywatelski i z tego powo-
du zainteresowanie spotkaniami 
byłoby mniejsze jak i mniej inten-
sywne i emocjonujące – argumen-
tował ponadto.

Jednocześnie przyznał, że 
w związku z powołaniem nowego 
skarbnika, który od 12 październi-
ka rozpoczął w ratuszu pracę, do-
piero tego dnia ruszyły prace nad 
kształtem budżetu na rok 2022. tb

Brodne – Towarzystwo | Wszystko wskazuje na podpalenie

Owoce ciężkiej pracy poszły z dymem
Czy pożar, do jakiego doszło w nocy 
z 5 na 6 października w Brodnem-Towarzystwie 
w gminie Kiernozia został zaprószony celowo? 
Nie ma co do tego wątpliwości pan Mariusz, 
właściciel spalonych balotów słomy, siana 
i pryzmy drewna. Rozbuchany ogień stwarzał 
zagrożenie dla pobliskiej uprawy kukurydzy.

Zgłoszenie o pożarze wpłynę-
ło do straży pożarnej o godzinie 
0.48. Właściciel był już w domu 
i  zasypiał, pożar jednak szybko 
zauważyli jego znajomi. Miejsce, 
gdzie doszło do  zdarzenia, jest 
oddalone od zabudowań, a także 
od drogi. Pożar był jednak na tyle 
duży, że widać go było z daleka.

Akcja gaśnica trwała aż do go-
dziny 7.30. Na miejscu interwe-
niowały zastępy JRG Łowicz, 
OSP Kiernozia (dwa zastępy), 
OSP Zamiary, OSP Teresew, 
OSP Niedzieliska, OSP Witusza 
i OSP Karsznice Duże. W sumie 
to 9 zastępów straży pożarnej i 39 
strażaków.

Jako najbardziej prawdopo-
dobną przyczynę straż pożarna 

przyjęła zaprószenie ognia przez 
nieznane osoby.

Co na to wskazuje? Otóż, było 
siedem odrębnych stert, z odstę-
pami względem siebie, a mimo 
to paliły się równocześnie 
wszystkie. Wiemy też, że po-
żar rozwinął się bardzo szybko. 
Znajomy pana Mariusza, który 
zobaczył ogień z okna samocho-
du, jechał tą samą trasą jakieś 
20 – 25 minut wcześniej i wte-
dy niczego jeszcze nie widział. 
Również inni sąsiedzi mówili, 
że kwadrans po północy jesz-
cze nie było żadnego ognia. Nie-
możliwe więc, żeby pożar w tak 
krótkim czasie rozprzestrze-
nił się bez ingerencji podpalacza 
od razu na wszystkie sterty. Tym 

bardziej, że nie było szczególnie 
silnego wiatru. 

Zresztą sterty stały tak już la-
tem, przy znacznie wyższych 
temperaturach na zewnątrz i  su-
chych pogodach i nic niepokoją-
cego się nie działo.

Strażacy wstępnie oszacowali 
straty na ok. 35 tys. zł. 

– Byłoby siana dla zwierząt 
na  jakieś dwa lata – mówi pan 
Mariusz. – Włożyliśmy z  tatą 
wiele pracy, żeby to zebrać, 
a  ktoś to zniszczył. Nie wiem, 
czy przez bezmyślność czy przez 
zawiść, ale kim trzeba być, żeby 
zrobić coś takiego?

Na miejscu dochodzenie pro-
wadziła łowicka policja, póki 
co nie mamy jednak żadnych 
informacji na  temat ewentual-
nego podpalacza. – Każdy tam 
ma jakieś przypuszczenia, teo-
rie, ale to wszystko na zbyt kru-
chych podstawach – mówi pan 
Mariusz.

W każdym razie w  Brod-
nem-Towarzystwie już dawno 
nie było celowego podpalenia. 
Zdarzały się takie, pojedyncze, 
na przestrzeni ostatnich lat w in-
nych miejscowościach, ale też 
nie ma podstaw, by je z tym łą-
czyć.   tm

Pożar rozprzestrzenił się bardzo szybko i – wszystko na to wskazuje 
– nie przypadkiem. 

Ceny na stacji paliw Orlen przy ul. Prymasowskiej w Łowiczu, 
wczoraj 13 października należały do najniższych w mieście.
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dokończenie ze str. 1 
Umowę podpisano z kolejną 

fi rmą.  
W zakładzie trwa opracowy-

wanie nowych stawek taryfo-
wych, które zostaną skierowane 
do akceptacji do Urzędu Regula-
cji Energetyki, można się spodzie-
wać, że wzrost stawek za ciepło 
wytwarzane przez zakład wynie-
sie tak jak ostatnim razem powy-
żej 10%, prezes Florczak zaznacza 
jednak, że dla pełnego bilansowa-
nia się kosztów podwyżka powin-
na być wyższa. Dla mieszkańców 
osiedla M. Konopnickiej może 
ona wynieść o kilka procent wię-
cej niż dla mieszkańców innych 
osiedli.

Tanio już było
Ale nie tylko gaz drożeje. Kie-

rowcy musieli przypomnieć sobie 
czasy, gdy przed kilku laty ceny 
paliw płynnych na  stacjach ben-
zynowych sięgały właśnie dzisiej-
szych wartości. Nastroje są fatal-
ne. 

Wczoraj 13 października zro-
biliśmy, rekonesans po dziesięciu 
stacjach paliw w Łowiczu i bezpo-
średnim sąsiedztwie miasta. Oka-
zało się, że najpopularniejsze pali-
wo Etylina 95 przekroczyło cenę 
6 zł/litr na trzech stacjach, a na po-
zostałych zbliżyła się do tego po-
ziomu. Najwyższa cena wynosiła 
6,07 zł za  litr paliwa. Na dwóch 
pozostałych wynosiła 6,06 i 6,05. 
Najtańsze 95 znaleźliśmy na sta-
cji Orlen przy ul. Prymasowskiej, 
tam litr kosztował 5,82 zł (dla po-
siadaczy Karty Dużej Rodziny o 8 
gr taniej – 5,74 zł) i na małej sta-
cji przy ul. Tuszewskiej – 5,85 zł 
za litr. Przy stacji paliw na Pryma-
sowskiej trafi liśmy akurat na  ko-
lejki do dystrybutorów.

Większość stacji benzyno-
wych oferowało ET 95 w  prze-
dziale od 5,90 zł do 5,99 zł. Ale 
jak powiedziano nam na jednej ze 
stacji, to się najpewniej zmieni po 
najbliższej dostawie paliwa, czyli 
na dniach. Tam, gdzie padła barie-
ra 6 zł, od razu rzucił się w oczy 
brak samochodów przy dystrybu-
torach.

– Była u mnie kobieta, która, 
nie spojrzała na cenę i zatankowa-
ła, była mocno niemiła, gdy spoj-
rzała na  rachunek – powiedziała 
nam pracownica jednej ze stacji, 
gdzie cena za ET 95 przekroczy-
ła 6 zł.

– Dramat, prawdziwy dramat, 
muszę dość często przemieszczać 
się pomiędzy Łowiczem a  Płoc-
kiem, gdzie w szpitalu jest moja 
mama, jeżdżę oszczędnie, nawet 
powiedziałbym przesadnie – po-
wiedział nam Adam Tokarski 
z Łowicza. – Zastanawiam się co 
zrobię, jeśli ceny paliw nie wyha-
mują i nie wrócą w okolice 5 zł. 
Pewnie zostawię samochód przed 
blokiem i na zakupy do Biedron-
ki pójdę na pieszo z wózkiem. Sa-
mochodu będę używać na dłuższe 
trasy. Niestety wszystko drożeje 
a w portfelu pieniędzy nie przyby-
wa – powiedział nam Janusz Ada-
mas z osiedla Bratkowice.

– Nie wiem co się dzieje, tan-
kuję diesla, a na stacjach okazu-
je się, że jest on w  takiej samej 
cenie jak benzyna, a  czasami 
nawet droższy, ponadto mam 
maszyny rolnicze, które też dzia-
łają na  ropę – powiedział nam 
Krzysztof Jagórski spod Łowi-
cza. Olej napędowy faktycznie 
na niektórych stacjach jest o kil-
ka groszy droższy od ET 95. Po-
wyżej 6 zł za litr płacono za nie-
go wczoraj na  pięciu stacjach. 
Najwyższa cena to 6,07 zł, naj-
niższa – 5,82 na stacji Orlen przy 
ul. Prymasowskiej.

– To śmieszne, ale gdy przed 
laty zaczynał działalność, paliwo 
było w cenie 1, 85 zł za litr i wów-
czas żyło mi się całkiem dobrze, 
dziś przy takich cenach wcale nie 
odczuwam abym się wzbogacał 
– powiedział nam właściciel sta-
cji paliw BP przy ul. Poznańskiej 
Jerzy Migda. Jak dodał, nie chce 
prorokować jakie będą ceny pa-
liw w najbliższej przyszłości, ale 
obawia się, że wzrost cen jeszcze 
będzie trwał. Dla niego cena 6 zł 
za litr to był najczarniejszy scena-
riusz.

– W Holandii cena za litr pali-
wa to 2 euro, czyli 10 zł, czy u nas 
tak będzie, trudno mi powiedzieć, 
mam nadzieję że nie – powie-
dział – Myślę, jednak, że to niej 
jest kwestia tego, że teraz jest dro-
go, ale tego, że jeszcze niedawno 
ceny były zbyt niskie, oprócz tego 
płacimy teraz za  trwający półto-
ra roku reset związany z  covi-
dem – dodał Migda. Uważa on, 
że za chwilę wszyscy odczujemy 
wzrost paliw w czasie zakupów 
w sklepach. Dodał też, ze tanko-
wać będą tylko ci, którzy muszą, 
czyli właśnie kierowcy wykonu-
jący usługi związane z  transpor-

tem, indywidualni kierowcy prze-
siądą się na rowery.

Węgiel też rekordowo 
drogi
Duży wzrost cen widać także 

w  składach węgla. Ceny powy-
żej 1000 zł za tonę są już standar-
dem. Za tzw. „ekogroszek”, w za-
leżności od  rodzaju, zapłacimy 
teraz 1260 zł, 1320 zł albo 1400 
zł za tonę. Za węgiel „gruby” za-
płacimy niewiele mniej – od 1100 
zł do przeszło 1200 zł za tonę (ra-
czej bliżej 1200). Ceny te nie od-
biegają od tych, jakie znajdujemy 
u dostawców internetowych (nie 
uwzględniając transportu).

Od 5 lipca do  teraz ceny te 
wzrosły średnio o  370 – 400 zł 
za  tonę. Sprzedawcy mówią, że 
poprzednich latach normalnym 
były wzrosty w  tym okresie, ale 
zwykle o  50 – 100 zł. Co gor-
sza – prowadzący składy uważa-
ją na ogół, że to jeszcze nie jest 
szczyt w tym sezonie. Ceny mogą 
jeszcze wzrosnąć, a  w  każdym 
do wiosny raczej nie spadną.

– Przyczyny są na pewno zło-
żone i nie mamy na nie żadnego 
wpływu – mówi Krzysztof Janic-
ki, właściciel składu przy ul. Łę-
czyckiej.

– Pierwszy raz ceny są ta-
kie wysokie, a  zajmuję się tym 
już od  wielu lat – usłyszeliśmy 
od sprzedawcy w składzie przy ul. 
Katarzynów.

Wiele składów ma też proble-
my z zaopatrzeniem. Na realizację 
zamówień czekają teraz od dwóch 
tygodni nawet do miesiąca.

Warto o  tym pamiętać i, jeśli 
węgiel jest nam koniecznie po-
trzebny do ogrzania domu, zama-
wiać go już teraz, nie czekając 
na mrozy.  wal, tb

Gospodarka | Koszty energii rosną – bez względu na jej rodzaj

Benzyna, gaz, węgiel... 
– drożeje wszystko

Pierwszy raz ceny 
są takie wysokie, 
a zajmuję się tym 
już od wielu lat 

Krzysztof Janicki

Łowicz | Korabka 

Kawasaki wjechało 
w ogrodzenie osiedla

10 października o  godz. 
16.42 na ul. Krudowskiego w Ło-
wiczu doszło do wypadku 22-let-
niego motocyklisty z powia-
tu sochaczewskiego. Kierujący 
sportowym motocyklem Kawa-
saki młody mężczyzna jechał od 
strony ul. Grunwaldzkiej w Kie-
runku ul. Armii Krajowej i wje-
chał w ogrodzenie nowego osie-
dla, które powstaje w  ramach 
rządowego programu Mieszka-
nie Plus. 

Na miejsce przybyła poli-
cja i pogotowie ratunkowe, które 
przewiozło mężczyznę do szpita-
la w Kutnie. Badanie wskazało, że 
był trzeźwy. Przyczyny i okolicz-
ności wypadku są ustalane. 

Nie był to jedyny  wypadek 
w niedzielne popołudnie. O godz. 
15.33 w  Lisiewicach w  gminie 
Domaniewice doszło do wypad-
ku skutera, którym jechała mama 
z córką. Kierująca to 40-letnia 
mieszkanka powiatu łowickiego, 
pasażerką była  19-latka, również 
z powiatu łowickiego. Obie panie 
były trzeźwe, z miejsca wypadku 
zostały przewiezione do szpitala 
na obserwację. Tego samego dnia 
szpital opuściły.

Policja poinformowała nas, że 
kierująca nie została ukarana man-
datem, ponieważ do zdarzenia do-
szło z powodu usterki technicznej, 
która doprowadziła do zablokowa-
nia kierownicy.  mwk

Łowicz | 10-latek trafi ł do szpitala

Trzy samochody zderzyły się 
na Starorzeczu

8 października o godz. 16. Na 
ul. Starorzecze w Łowiczu doszło 
do wypadku z udziałem trzech sa-
mochodów: Jaguara, Fiata Punto 
i  Forda Focusa.  Na obserwację 
do szpitala trafi ł 10-letni chło-
piec, który był pasażerem Jaguara. 
Pojazdem kierował jego ojciec, 
któremu – pomimo poważnych 
uszkodzeń pojazdu – nic się nie 
stało. Jego zdaniem uchroniły go 
pasy bezpieczeństwa. 

Na miejscu wypadku dowie-
dzieliśmy się nieofi cjalnie, że Ja-
guar jechał od strony ul. Floria-
na w stronę Mostowej, Fiat Punto 
w przeciwnym kierunku. Na wy-
sokości parkingu przy ratuszu 
Punto zamierzało skręcić w lewo, 
na parking i doszło do zderzenia 
z Jaguarem. Ford, który jechał za 

Fiatem nie miał szans uniknięcia 
zderzenia z Fiatem. 

Bezpośrednio po zdarzeniu ul. 
Starorzecze była zablokowana, 
a duży ruch pojazdów, typowy dla 
piątku po południu mijał uszko-
dzone samochody jadąc przez 
parking.   

Wstępne ustalenia policji po-
twierdzają przebieg zdarzenia opi-
sany przez uczestników zdarzenia. 
Fiatem Punto kierował 19-letni 
mieszkaniec powiatu łowickie-
go, Jaguarem - 42-letni mieszka-
niec Łowicza, natomiast Fordem 
– 52-latek z powiatu sochaczew-
skiego. 

Wszyscy uczestnicy byli trzeź-
wi. 10-latek z miejsca zdarzenia 
został przewieziony do szpitala 
przy ul. Spornej w Łodzi.  mwk

Z sądowej sali | Sprawa tragedii w Złakowie Kościelnym

Dzisiaj prawdopodobnie poznamy wyrok
6 października Sąd Rejonowy w Łowiczu zamknął przewód sądowy w sprawie śmiertelnego 
wypadku drogowego, do którego doszło w Złakowie Kościelnym 5 stycznia tego roku. 
Sędzia Anna Maciak zapowiedziała ogłoszenie wyroku w na czwartek, 14 października.

Przypomnijmy, że 25-letni Łu-
kasz B. jadąc swoim BMW wje-
chał w  grupę pieszych, wraca-
jących chodnikiem z pogrzebu.  
W wypadku śmierć poniosło 
dwóch mężczyzn w  wieku 47 
i 64 lat, ponadto dwaj inni w wie-
ku 53 i 66 lat trafi li do szpitali. 
53-latek przebywał w  szpitalu 
przez 2,5 miesiąca w stanie cięż-
kim. Obecnie przechodzi przez 
ciężki proces rehabilitacji, nie 
wiadomo na ile odzyska wcze-
śniejszą sprawność.

6 października wysłuchali-
śmy mów końcowych. Prokura-
tor uznał, że zasadnicze okolicz-
ności sprawy są jasne i nie budziły 
większego sporu pomiędzy stro-
nami postępowania, a zgromadzo-
ny materiał dowodowy w  zupeł-

ności wystarcza, by wydać wyrok 
skazujący. Prokurator zauważa, że 
mamy do czynienia z sytuacją, któ-
ra wykracza poza granice błędów, 
jakie często popełniają kierowcy. 
Uzasadnione jest w tym przypad-
ku mówienie o rażącym narusze-
niu zasad bezpieczeństwa w  ru-
chu i o skrajnym braku wyobraźni.

Oskarżyciel publiczny podtrzy-
mał zarzuty z aktu oskarżenia, do-
magając się dla oskarżonego 6 lat 
więzienia i  zakazu prowadzenia 
pojazdów na 10 lat, a także nawią-
zek i częściowego zadośćuczynie-
nia dla żyjących poszkodowanych 
i rodzin zmarłych.

Pełnomocnicy rodzin pokrzyw-
dzonych, podobnie jak członko-
wie tych rodzin występujący jako 
oskarżyciele posiłkowi, zgadzają 

się w większości z argumentacją 
prokuratury, przy czym uważa-
ją, że wymiar kary powinien być 
maksymalnie surowy dla posta-
wionych zarzutów.

Domagają się dla oskarżonego 
8 lat więzienia oraz zakazu pro-
wadzenia pojazdów na 15 lat. Je-
den z pełnomocników mówił, że 
w polskim prawie na fali zaostrza-
nia prawa drogowego pojawiła się 
niedawno nowa kategoria: „mor-
derstwa drogowego” i  jego zda-
niem to zdarzenie, jak najbardziej 
mogłoby być do niej zaliczone.

Obrońca oskarżonego sam 
przyznał, że jest w  trudnej roli, 
bo ma świadomość skutków zda-
rzenia i ogromnej presji społecz-
nej, jaka zawsze towarzyszy tego 
typu sprawom. Mówił jednak, 

że „umyślność” czynu, o  której 
mowa w akcie oskarżenia, odno-
si się do przekroczenia prędkości 
i  złamania przepisów na drodze, 
nie można jednak mówić o czynie 
umyślnym w kontekście skutków.

Nie zgadza się też z oskarżycie-
lami, co do tego, że wszelkie oko-
liczności zostały do końca wyja-
śnione, a  wszelkie wątpliwości 
winny być zawsze rozpatrywane 
na korzyść oskarżonego. Obroń-
ca podkreślał, że jego klient był 
trzeźwy, przyznał się do winy, jest 
osobą nie karaną, w jeszcze mło-
dym wieku. - W świetle tego nie 
mogę zgodzić się z tezą oskarże-
nia, że w sprawie nie ma okolicz-
ności łagodzących - usłyszeliśmy 
z ust adwokata.

O wyroku poinformujemy na 
bieżąco na naszym portalu Lowi-
czanin.info, a następnie wrócimy 
do tematu na łamach gazety.    tm

Kawasaki zmiotło ogrodzenie nowego osiedla Mieszkanie Plus 
i zatrzymało się przed blokiem. 
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Jaguar biorący udział w wypadku na Starorzeczu miał uszkodzony 
przód, zwłaszcza z lewej strony. 10-letni pasażer trafi ł do szpitala. 
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Aktualności
Zielkowice | KGW na radiowej antenie 

W kulinarnym  
sercu Polski
Dziennikarka radiowej 
„Jedynki” Małgorzata 
Raducha odwiedziła 
11 października Koło 
Gospodyń Wiejskich 
w Zielkowicach. 
Realizowała tam 
nadawaną na żywo 
audycję z cyklu 
„Cztery pory roku”  
– były to trzy 
wejścia na antenę 
w godzinnych 
odstępach.

Sama autorka programu za-
proponowała paniom z  Zielko-
wic jego nagranie w  rozmowie 
telefonicznej. Nie mówiła dlacze-
go z  tylu kół działających w  re-
gionie wybrała akurat to. Można 
się jednak domyślić, że to kwe-
stia dużej aktywności organizacji. 
O istniejącym od 2002 roku (data 
reaktywacji po latach) kole z tere-
nu gminy Łowicz można śmiało 
powiedzieć, że jest znane nie tyl-
ko z tego, że w 2016 roku wygra-
ło plebiscyt na najpopularniejsze 
koło powiatu łowickiego. Koło 
ma na koncie III miejsce w ogól-
nopolskim konkursie na wieniec 
dożynkowy i występ w teleturnie-
ju „Jaka to melodia?”. 

Dziennikarce zaimponowało 
też działalnością charytatywną,  
na przykład współpracą z  Fun-
dacją Spełnionych Marzeń przy 
robieniu 10-metrowej palmy dla 
dzieci chorujących na nowotwór. 

Dzień przed nagraniem red. Ra-
ducha odwiedziła panie z  KGW, 
by omówić z nimi kwestie organi-
zacyjne. Gospodynie mówią jed-
nak, że nie było uzgadniania py-
tań, które potem padały na żywo. 

Najbardziej stresująca była chyba 
obecność kamer, bo choć to radio, 
to jednocześnie była transmisja 
z obrazem na Facebooku – choć 
na nagraniu tej tremy nie widać. 

Wachlarz tematów był szero-
ki, a w nim mieszczą się m.in. tra-
dycyjna kuchnia, stroje ludowe, 
działający w ramach koła kabaret, 
ogólna działalność koła. Wspo-
mniano też o  folklorystycznych 
wydarzeniach w  Łowiczu, ta-
kich jak festiwal Księżackie Jadło  
czy wybory Księżaka i Księżanki 
roku. Panie z Zielkowic wyjaśniły 
też znaczenie i genezę określenia 
„Księżak”. 

W nagraniach bezpośrednio 
brały udział: Janina Salamon, Ire-
na Podrażka, Władysława Wię-
cek, Maria Skonieczna, Bożena 
Celińska, Marzena Antosik-Pikul-
ska, Halina Zarzycka oraz Danuta 
Mońka. Nie są to jednak wszyst-
kie panie biorące udział w przy-
gotowaniach, bo zaangażowały 
się praktycznie wszystkie, które 
nie musiały iść w poniedziałek do 
pracy. Suto zastawiony był stół.

Głównym, ale nie jedynym mo-
tywem kulinarnym, była dynia  

– warzywo kojarzące się z  je-
sienią. Różnego rodzaju potraw 
i przekąsek było wiele. Zupa owo-
cowa, rogaliki z nadzieniem róża-
nym, pierożki, gołąbki, pieczywo 
i wędliny własnego wyrobu – to 
tylko niektóre przykłady.

Ekipa radiowa była zachwyco-
na. – Tutaj, w Zielkowicach, bije 
kulinarne serce Polski – stwier-
dziła na antenie Małgorzata Ra-
ducha.

Dziennikarka mogła też przy-
mierzyć prawdziwy strój łowic-
ki, mówiąc, że od dawna było to 
jej marzeniem. Panie z  Zielko-
wic przygotowały też konkretnie 
na tę okazję przyśpiewkę w stylu 
ludowym. Oto jej fragment: „Ra-
dio Jedynkę witomy, i  słuchaczy 
pozdrowiomy, choć swój folklor 
piękny mamy, Vivaldiego też słu-
chamy”. Wzmianka o Vivaldim to 
oczywiście nawiązanie do tytułu 
audycji. 

– Atmosfera zarówno podczas 
nagrań, jak i  za kulisami, była 
wspaniała, cieszymy się też z ko-
lejnego zdobytego doświadczenia 
– powiedziała nam Danuta Moń-
ka.  tm

Łowicz | Łowickie Stowarzyszenie Przyjaciół Zwierząt

Złota akcja dla kundelka
– Ruszamy z  coroczną ak-

cją zbierania monet 1-,2- i 5-gro-
szowych. Zachęcamy do udziału 
w niej wszystkich: dzieci w przed-
szkolach, młodzież szkolną, oso-
by prywatne, punkty gastro-
nomiczne, sklepy i  inne firmy.  
Ze zbiórek leczymy zwierzaki, 
działamy zgodnie z  naszym sta-
tutem w obronie zwierząt – mówi 
Grażyna Wołynik, prezes Łowic-
kiego Stowarzyszenia Przyjaciół 
Zwierząt, na temat „Złotej akcji 
dla kundelka”, która rusza w paź-
dzierniku. Patronat nad nią objął 
burmistrz Łowicza.

Jeśli tylko epidemia nie pokrzy-
żuje planów, to w styczniu Stowa-
rzyszenie chciałoby zorganizować 
jej podsumowanie. Wcześniej-
sze dwa takie finały odbyły się 
w hali ośrodka Sportu i Rekreacji 
– w czasie takiego finału monety 
zostaną zważone, a  dopiero po-
tem policzone. W minionym roku 
akcji nie ogłaszano, ze względu  
na obostrzenia. 

Grażyna Wołynik powiedziała 
nam, że w  zorganizowanych już 
„Złotych akcjach dla kundelka” 
zbierano po około 2 tys. zł. Pie-
niądze te przeznaczone były na 
zapłacenie rachunków u  wetery-
narza. Członkowie stowarzysze-
nia podejmując interwencję czę-
sto pomagają bowiem zwierzętom 
chorym, okaleczonym lub starym. 
Prezes podkreśla, że nigdy niko-
mu nie odmówiła pomocy, ponie-
waż ma świadomość, że dla osób, 
które do niej dzwonią, to ona jest 
przysłowiową „ostatnią deską ra-
tunku”. 

– Nie otrzymujemy żadnych 
dotacji. Utrzymujemy się tylko 
z  datków od ludzi. Praktycznie 
wychodzi na to, że często wyrę-

czamy samorządy w  leczeniu, 
opiece nad zwierzętami, choć tak 
naprawdę powinniśmy je tylko 
wspierać, pomagać im, edukować 
ludzi – mówi prezes. 

Jednak wobec kilkudziesięciu 
telefonów, jakie odbiera każdego 
dnia – bo zwykle jest ich około 
50-70, co najmniej jeden zmusza 
do natychmiastowego działania. 
Bo ktoś zmarł i  nie ma osoby, 
która zaopiekuje się jego zwie-
rzętami, bo ktoś porzucił zwie-
rzę, bo gdzieś przy drodze suka 
się oszczeniła, a gdzie indziej leży 
chory lub ranny pies. Taka inter-
wencja w terenie jest co najmniej 
jedna w ciągu dnia. Grażyna Wo-
łynik nie ma złudzeń, że w ciągu 
22 lat było ich kilka tysięcy. 

W rozmowie z  NŁ mówi,  
że czasami jest jej przykro, jak sły-
szy głosy, że ona po prostu lubi to 
co robi albo – że dobrze, iż może 
to robić, bo ktoś inny, nawet gdyby 
chciał, ale jest do tego zbyt wraż-
liwy. – Prawda jest taka, że lubię 
pomagać, natomiast też mam ser-
ce i nie mogę patrzeć jak komuś 

dzieje się krzywda. Czasami trud-
no się po tym pozbierać, ale prze-
cież trzeba odsunąć emocje i dzia-
łać – dla tych, którzy widzą sens 
tego, co robimy. Trudno jest mi 
też prosić o pomoc dla zwierząt, 
jak wiem, że jest tyle potrzeb, np. 
u  chorych dzieci. Ale my nigdy 
nie myślimy tylko o zwierzętach, 
bo biedne zwierzę to często tak-
że biedny człowiek. Staramy się 
pomóc i ludziom, i zwierzętom – 
dodaje. 

Stowarzyszenie faktycznie liczy 
tylko 14 członków, więc nie jest 
możliwe realizowanie celów statu-
towych ze składek członkowskich. 
Poza akcją zbiera pieniądze na ul. 
Zduńskiej, do budki – skarbonki. 
Nie są to duże kwoty, bo w ciągu 
miesiąca uzyskuje z niej około 100 
zł. To zawsze coś w sytuacji, gdy 
leczenie weterynaryjne jednego 
zwierzęcia kosztuje czasami kil-
kaset lub więcej złotych. Jeśli ktoś 
woli przelew na konto, to podaje-
my numer. Łowickie Stowarzysze-
nie Przyjaciół Zwierząt 04 1610 
1306 2106 0360 0015 0001.  mwk

Łowicz | Noc Bibliotek

Super zabawa z Lemem 
Powiatowa Biblioteka Pu-

bliczna zorganizowała w  sobotę  
9 października popołudniu grę 
terenową pod nazwą „Dy-LEM-
-aty przyszłości”, której środkowa 
część nazwy wyjaśnia, że nawią-
zywała ona do twórczości Stani-
sława Lema. 

Do gry zgłosiło się 5 drużyn, 
w  których było łącznie 16 osób  
– najczęściej były to zespoły ro-
dzinne. Każda z nich wyszła z pla-
cówki z  zainstalowaną aplikacją, 

która ją kierowała ulicami miasta. 
W czasie wędrówki mieli do wy-
konania różne zadania, nawiązu-
jące w jakiś sposób do twórczości 
pisarza. W grze bardziej chodziło 
o zabawę niż o wygraną, ale zwy-
cięstwo również sprawiło dużą 
frajdę drużynie Bractwo Kancia-
stego Stołu”, którą tworzyli Jacek 
Rybus (przewodnik PTTK) i jego 
13-letni syn Michał. Obaj świetnie 
się bawili. Pan Jacek powiedział 
nam, że niektóre zdania były trud-

ne, trzeba było więc bardzo uwa-
żać, by dobrze na nie opowiedzieć. 

Podobnie zadowolona była 
drużyna Wolfgang, która zaję-
ła II miejsce. W jej składzie byli 
Anna Wilk z mężem Przemysła-
wem i  dorosłymi dziećmi Adą 
i Arturem. – Bawiłam się świetnie 
i spędziłam czas z rodziną, nawet 
córka studentka przejechała spe-
cjalnie do Łowicza, żeby wziąć 
udział w grze – powiedziała nam 
pani Anna. 

Uczestnicy gry zostali obda-
rowani nagrodami ufundowany-
mi przez sponsorów. Placówkę 
opuszczali bardzo zadowoleni, de-
klarowali też, że chcieliby więcej 
takich inicjatyw. 

Była to druga gra terenowa, jaką 
PBP zorganizowała dla mieszkań-
ców Łowicza i okolic – tym razem 
we współpracy z Biblioteką Woje-
wódzką w Łodzi. Pierwsza gra, do 
jakiej zaprosiła czytelników, doty-
czyła Władysława Tarczyńskiego. 

Kolejna gra może odbędzie się 
jeszcze w  tym roku i  ponownie 
dotyczyć będzie Stanisława Lema, 
ale już konkretnie jego twórczości, 
co jest związane z obchodzonym 
Rokiem Stanisława Lema. 

W PBP można też oglądać wy-
stawę na temat Stanisława Lema 
przygotowaną przez Narodowe 
Centrum Kultury.  mwk

KGW Zielkowice gotowe, by ugościć w domu ludowym ekipę Polskiego 
Radia. 
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Ten starszy, niewielki pies 
znaleziony został okolicach 
Sochaczewa w tragicznym stanie. 
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Ta młoda kotka pochodzi  
z gm. Łyszkowice, gdzie została 
potrącona przez samochód.
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Anna Wilk (z lewej) z przyjemnością wzięła udział w grze  
wraz ze swoją rodziną: mężem Przemysławem, synem Arturem  
i córką Adą. Wszyscy świetnie się bawili. 
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Seniorka nie weszła  
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Łowicz | Problemy w Lesie Miejskim 

Setki drzew czekają  
na usunięcie
Każdy, kto w ostatnim 
czasie odwiedził Las 
Miejski, zauważył, że 
zalegają w nim dziesiątki 
drzew z połamanymi 
pniami i koronami 
leżącymi na ziemi albo 
opartymi o inne drzewa.

Uwagę na połamane drze-
wa w  lesie zwrócił nam jeden 
ze spacerowiczów. Jak powie-
dział, zdziwiony jest tym, iż od 
dwóch miesięcy nikt nie zajął się 
ich wycięciem i  wywiezieniem. 
– To przecież jest niebezpieczne, 
a mamy jesień i sporo grzybiarzy 
codziennie odwiedza ten las. Nie 
wierzę, że nikt z nich nie wszedł 
pod taki pęknięty pień w poszu-
kiwaniu prawdziwków czy pod-
grzybków, których w  tym roku 
było tu sporo – usłyszeliśmy  
– Przecież to miejski las, więc 

chyba miasto powinno o  zadbać 
o bezpieczeństwo osób go odwie-
dzających? – pyta.

Naczelnik Wydziału Spraw Ko-
munalnych w ratuszu Paweł Gaw-
roński powiedział nam, że tylko 
pozornie w  sprawie nic się nie 
dzieje. – W  pierwszej kolejności 
usunęliśmy drzewa powalone na 
scieżki, po których poruszają się 
spacerowicze, bowiem stanowiły 
one bezpośrednie zagrożenie dla 
życia. Usuwanie drzew w środku 
jest jednak poważniejszym przed-
sięwzięciem – mówi naczelnik. 
Ratusz aktualnie czeka na odpo-
wiedź na swoje pismo do Sta-
rosty Łowickiego z  zapytaniem 
o dopuszczenie do odstępstwa od 
obowiązującego planu urządzenia 
lasu. Dopiero po uzyskaniu zgody, 
prace będzie można zlecić specja-
listycznej ekipie, która bezpiecz-
nie usunie drzewa z lasu i przygo-
tuje pnie do sprzedaży.

Grzegorz Gawroński, prezes 
miejskiej spółki Zakład Utrzy-
mania Miasta, powiedział nam, 
że zakład nie jest w  stanie sa-
modzielnie przeprowadzić ta-
kich prac, ma raptem jednego 
doświadczonego pilarza wśród 
pracowników i nie ma odpowied-
niego sprzętu. Natomiast drzew 
do usunięcia jest około 400,  
na powierzchni ponad 3 ha. Zle-
cenie robót zewnętrznej firmie 
będzie kosztować około 50 tys. 
zł, o które wydział spraw komu-
nalnych zwróci się do Rady Miej-
skiej, proponując przesunięcie 
pieniędzy w budżecie.

Naczelnik Gawroński powie-
dział nam, że liczy na to, iż pra-
ce uda się przeprowadzić jeszcze 
w  tym roku. Pozyskane drewno 
zostanie sprzedane, w większości 
jako opał. Zysk zasili miejską kasę 
i w znacznej części zwróci koszty 
zlecenia.  tb

Łowicz | Zmiany na Łęczyckiej

Trzy lepiej doświetlone 
przejścia
Na ulicy Łęczyckiej 
szykują się drobne 
zmiany, które wpłyną 
na bezpieczeństwo 
pieszych.

Naczelnik Wydziału Spraw 
Komunalnych w  łowickim ratu-
szu Paweł Gawroński powiedział 
nam, że wydział zamyka przygo-
towania do wykonania doświe-
tlenia przejść dla pieszych na ul. 
Łęczyckiej. Liczy, że uda się to 
zrealizować jeszcze w tym roku. 

Ratusz uzgodnił inwestycję 
z Zarządem Dróg Wojewódzkich 
w Łodzi, który jest administrato-
rem ulicy, kończy przygotowania 

dokumentacji, dopina sprawy for-
malne, dokumentację. Niebawem 
zostanie wystosowane zapytanie 
ofertowe do firm zajmujących się 
tego typu pracami.

Zmiany będą dotyczyć trzech 
przejść dla pieszych, w  sąsiedz-
twie skrzyżowania z  ulicami: 
Młyńską, Sadową i  Zagórską. 
Przy każdym z nich staną po dwa 
maszty, na których zostaną za-
montowane oprawy oświetlenio-
we, które skierują światło bocz-
ne na przejście, oświetlając w ten 
sposób osobę przez nie przecho-
dzącą od strony nadjeżdżającego 
pojazdu. Koszt inwestycji prze-
kroczy najprawdopodobniej łącz-
nie 30 tys. zł.  tb

Łowicz | Telekomunikacja

Maszt Play stanie lada dzień
W ubiegłym tygodniu pisa-

liśmy o  planach postawienia  
na prywatnej działce przy ul. Płoc-
kiej dwóch masztów telefonii ko-
mórkowej. Jeden z  nich zostanie 
postawiony w najbliższym czasie, 
na działce widać już, na razie leżą-
cy, duży fragment konstrukcji.

Masz ten jest inwestycją spół-
ki P4, operatora sieci Play. Wnio-
sek o pozwolenie na budowę był 
składany dwukrotnie, pierwszy 
raz w kwietniu 2020 roku, wtedy 

jednak został wycofany przez in-
westora. Drugi wniosek P4 złoży-
ła w styczniu tego roku i tym ra-
zem pozwolenie otrzymała. Było 
wprawdzie odwołanie właściciela 
sąsiedniej działki, ale wojewoda 
uchylił je po rozpatrzeniu. Kon-
strukcja ma mieć 72 metry wyso-
kości.

Z kolei Polkomtel, opera-
tor sieci Plus, chce na tej samej 
działce postawić swój maszt, wy-
soki na 66 m. Raz już otrzymał 

odmowną odpowiedź na wnio-
sek o  pozwolenie, ale wystąpił 
o nie jeszcze raz. W tym momen-
cie sprawa jest w  toku, inwestor 
został wezwany do uzupełnie-
nia dokumentacji, jeśli to zrobi, 
prawdopodobnie także otrzyma 
pozwolenie.

– Jeżeli wniosek o  pozwole-
nie spełnia wszelkie określone 
w  przepisach wymagania, nie 
możemy wydać decyzji odmow-
nej – mówi starosta Marcin Ko-
siorek, do którego pismo w  tej 
sprawie pisali mieszkańcy, prze-
ciwni inwestycjom telekomuni-
kacyjnym w tym miejscu.  tm

Łowicz | Projekt żłobka w opracowaniu

Możliwe jest „żłobko-przedszkole”
Miasto Łowicz, zgodnie z zało-

żeniami budżetowymi, przymierza 
się do utworzenia nowego żłob-
ka na 100 miejsc, licząc przy tym 
na zewnętrzne dofinansowanie.

Urząd chce mieć gotowy pro-
jekt żłobka na wypadek, gdyby 
został ogłoszony program dający 
szansę na korzystne dofinansowa-
nie. Od tego będzie zależało, kie-
dy będzie można przystąpić do re-
alizacji inwestycji. Realizowanie 
całości z własnych pieniędzy mia-
sta nie jest brane pod uwagę.

Na wrześniowej sesji, w  kon-
tekście trendów demograficznych, 
o żłobek pytał radny Robert Wój-
cik z klubu Łowickie.pl. Nasuwa 
się bowiem pytanie czy jest po-
trzeba tworzenia projektu aż na 
100 miejsc. – Czy było to poprze-
dzone analizą prognoz demogra-
ficznych? – pytał.

Burmistrz Krzysztof Jan Kaliń-
ski odpowiedział, że miejsca będą 
mogły być w pełni wykorzystane. 
Będzie to bowiem żłobek nie tyl-
ko dla dzieci do 2,5 roku życia, ale 

również dla starszych niż 2,5 roku. 
Gdyby się jednak zdarzyło, że po-
zostaną wolne miejsca, będzie 
można zorganizować tam „żłob-
ko-przedszkole”, w  którym wy-
dzielona będzie część dla dzieci 
w wieku przedszkolnym. Rozwią-
zanie takie odciążyłoby miejskie 
przedszkola. Przy okazji bur-
mistrz dodał, że w tym roku dane 
demograficzne w Łowiczu napa-
wają optymizmem – jest mniej 
zgonów, a więcej narodzin w sto-
sunku do 2020 roku.  tm

FO
T.

 T
O

M
A

S
Z 

B
A

R
TO

S

W Lesie Miejskim, od strony torów kolejowych, można zobaczyć sporą grupę brzóz, które ciągle leżą 
powalone i czekają na usunięcie.

Konstrukcja masztu Playa prawie gotowa do postawienia przy Płockiej. 
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Łowicz | Osiedle Starzyńskiego

Tu nie będzie już bankomatu
Ze ściany budynku Nowa 8 

w Łowiczu zniknął bankomat Pe-
kao SA, śladem po nim jest zamu-
rowana powierzchnia. Z urządze-
nia korzystali przede wszystkim 
mieszkańcy os. Starzyńskiego. 

Z nieofi cjalnego źródła w  Pe-
kao SA dowiedzieliśmy się, że de-
montażu dokonano z powodu kło-
potów z łączami, co powodowało 
przerwy w jego pracy. Innym po-
wodem miała być niska opłacal-
ność jego funkcjonowania. Pekao 
SA nie zamierza w  przyszłości, 
nawet po ewentualnym zmoderni-

zowaniu łączy, instalować tam no-
wego urządzenia. 

Problemem miały być też 
rozliczenia fi nansowe między 
wspólnotą mieszkaniową a  wła-
ścicielem pomieszczenia, gdzie 
urządzenie było zamontowane. 

Pekao SA oferuje możliwość 
korzystania z czterech innych ban-
komatów na terenie Łowicza: przy 
ul. Podrzecznej, Długiej oraz na 
Nowym i Starym Rynku. Właści-
ciel budynku nie planuje już mon-
tażu w tym miejscu bankomatu in-
nego banku.  tb

Łowicz | RM utraciła kontrolne zęby?

Bez radnych Łowickie.pl 
w komisji rewizyjnej
Gdy rezygnację z członkostwa w miejskiej komisji 
rewizyjnej ogłaszał na poprzedniej sesji radny 
Michał Terenowicz, mówił nam, że prawdopodobnie 
jego miejsca w komisji nie będzie chciał zająć 
żaden z jego klubowych kolegów. 

I tak się rzeczywiście stało, 
tym samym opozycyjny wzglę-
dem burmistrza klub Łowickie.
pl nie ma przedstawiciela w  ko-
misji, która z  założenia powinna 
patrzeć na ręce władzy wykonaw-
czej i urzędowi.

Niedawno do składu komisji 
dołączył Michał Zieliński z pro-
burmistrzowskiego klubu Łą-
czy nas Łowicz. Będzie w  niej 
zasiadał razem z  trzema radny-
mi klubu PiS i Niezależni: prze-
wodniczącym Jakubem Wolskim 
oraz Łukaszem Jażdżykiem 
i  Krzysztofem Igielskim. Rad-
ny Zieliński sugerował na sesji 
ostatniej, by do komisji zgłaszali 
się też radni z innych klubów, bo 
dobrze byłoby gdyby każdy miał 
w niej reprezentanta. 

Przewodniczący rady Jacek 
Wiśniewski odpowiedział na to, 
że wystosował pisma do przewod-
niczących wszystkich klubów, 
by wskazali kandydatów na miej-
sce zwolnione przez Michała Te-
renowicza, ale nie otrzymał pozy-
tywnej odpowiedzi.

Po przyjęciu przez radę re-
zygnacji radnego Terenowicza 
(12 głosów za, 6 przeciw, 
1 wstrzymujący się) komisja rewi-
zyjna będzie więc działała w czte-
roosobowym składzie.

Przypomnijmy, że radny Tere-
nowicz uzasadniał swoją rezygna-
cję tym, że zupełnie nie układała 
mu się współpraca z  przewodni-
czącym komisji Jakubem Wol-
skim, któremu zarzuca bierność. 
Przede wszystkim zaś Terenowicz 
zarzuca Wolskiemu odwlekanie 
kontroli Ośrodka Sportu i Rekre-
acji, której to kontroli ten pierwszy 
miał przewodniczyć. 

To samo w  rozmowie z  nami 
mówi przewodniczący klubu Ło-
wickie.pl radny Robert Wój-
cik. – Ta komisja w praktyce nie 
działa, nie widzimy potrzeby, by 
któryś z  naszych radnych w  niej 
fi gurował – mówi radny Wójcik. 
– Wskazywanie członków do ko-
misji jest przywilejem, ale nie 
obowiązkiem klubów. Jeśli cho-
dzi o patrzenie władzy na ręce, to 
nasz klub i  tak to robi, w odróż-
nieniu od komisji, która teoretycz-
nie od tego jest. Kontrola w OSiR 
ma być przeprowadzona do koń-
ca roku – czasu na jej przepro-
wadzenie pozostaje niewiele. Ze-
spół powołany w ramach komisji 
rewizyjnej przygotowuje się do 
rozpoczęcia jej, a  prawdopodob-
ny termin rozpoczęcia to połowa 
października – poinformował nas 
radny Łukasz Jażdżyk, który bę-
dzie jej przewodniczył.  tm

Łowicz | Zmiany w ratuszu i nie tylko

Nowa skarbnik 
i nowa dyrektor ZGM
12 października 
pracę na stanowisku 
skarbnika miasta 
rozpoczęła Joanna 
Mika, dotychczasowa 
dyrektor Zakładu 
Gospodarki 
Mieszkaniowej, 
na tym z kolei 
stanowisku zastąpi ją 
Katarzyna Skierska-
Pięta, dotychczas 
odpowiedzialna 
za prowadzone przez 
zakład inwestycje.

Przypomnijmy, że Joanna Mika 
została zaproponowana na funk-
cję skarbnika przez burmistrza 
Krzysztofa Kalińskiego, Rada 
Miejska na sesji 29 września przy-
chyliła się tej propozycji, wcze-
śniej odwołując z  tej funkcji Ar-
kadiusza Podsędka, który pełnił 
ją od 2004 roku – wniosek wraz 
z projektem uchwały w tej sprawie 
złożył także burmistrz. Powodem 
była jego przedłużająca się uspra-
wiedliwiona nieobecność w pracy 
z powodów zdrowotnych. Wobec 
konieczności tworzenia budżetu 
na 2022 rok oraz wyzwań w po-
staci m.in. emisji obligacji, uzna-
no, że w  ratuszu konieczna jest 
osoba, która pokieruje miejskimi 
fi nansami. Arkadiusz Podsędek 
pozostaje jednak cały czas pra-
cownikiem ratusza, okres wypo-
wiedzenia zacznie się wraz z mo-
mentem zakończenia świadczeń 
zdrowotnych, z  których korzysta 
i potwierdzenia jego zdolności do 
pracy.

Burmistrz Łowicza Krzysztof 
Kaliński powiedział nam, że nowa 
skarbnik zjawiła się w ratuszu już 
na 20 minut przed godz. 8.00. Do 

godz. 10.00 osobiście oprowadził 
ją po ratuszu i zapoznał z pracow-
nikami Wydziału Finansowego. 

– Pani Joanna została bardzo 
ciepło przyjęta przez urzędników, 
wszyscy odetchnęli z ulgą, że po 
dłuższej przerwie mamy w  ratu-
szu skarbnika – powiedział nam 
burmistrz. Nowa skarbnik to też 
tzw. nowe otwarcie dla Wydzia-
łu Finansowego. W wydziale 
tym zostanie przeprowadzony au-
dyt. Wykona go Agnieszka Szni-
cer, piastująca samodzielne stano-
wisko do spraw kontroli. Ma on 
określić słabe i mocne strony wy-
działu i być podstawą do ewentu-
alnych zmian i podniesienia efek-
tywności pracy. Obecnie pracuje 
w nim 14 osób. Audyt nie będzie 
obejmował fi nansów miasta.

Jeszcze pierwszego dnia pra-
cy skarbnik spotkała się z burmi-
strzem oraz innymi urzędnikami 
odpowiedzialnymi za fi nanse mia-
sta, aby omówić główne założenia 
do budżetu na 2022 rok. 

Nadal nieobsadzone pozostaje 
stanowisko naczelnika Wydziału 

Finansów (odrębne od stanowi-
ska skarbnika Miasta), natomiast 
stanowisko zastępcy naczelnika 
piastuje Aneta Jakubczak. Zapyta-
ny jednak o to, czy urzędniczka ta 
nadal podtrzymuje swoją decyzję 
o odejściu, burmistrz powiedział, 
że „aktualnie jest zastępcą, rozma-
wiamy”. 

W ZGM kobieta 
za kobietę
Joanna Mika od 2007 roku 

była dyrektorem Zakładu Gospo-
darki Mieszkaniowej, jej odejście 
z zakładu oznaczało wakat na tym 
stanowisku, który został jednak 
szybko obsadzony. Decyzją bur-
mistrza od 12 października pełnią-
cą obowiązki dyrektora jest Kata-
rzyna Skierska-Pięta, która w tym 
zakładzie pracuje od trzech lat. Jak 
powiedziała nam Joanna Mika, 
zajmowała się z  powodzeniem 
prowadzeniem zadań inwesty-
cyjnych oraz pozyskiwaniem do-
tacji i  preferencyjnych pożyczek 
m.in. z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska. Burmistrz 

powiedział nam, że nie zamierza 
w  najbliższym czasie organizo-
wać konkursu na stanowisko dy-
rektora zakładu, a  powierzenie 
udzielone Katarzynie Skierskiej-
-Pięta jest na czas pełnienia funk-
cji skarbnika przez panią Mikę.

Pani Katarzyna wcześniej 
pracowała m.in. w  charakte-
rze koordynatora ds. oświato-
wych w  Instytucie Nauk Spo-
łeczno-Ekonomicznych w  Łodzi. 
W  2018 roku startowała także 
do  Rady Miejskiej z  Komitetu 
Wyborczego Łowickie.pl. Mężem 
pani Katarzyny jest Paweł Pięta, 
od dwóch kadencji radny z ramie-
nia Łowickie.pl.

Pani Katarzyna angażuje się 
społecznie, jest przewodnikiem 
PTTK. W kwietniu tego roku zo-
stała przewodniczącą Społecznej 
Rady Działalności Pożytku Pu-
blicznego, reprezentując w  niej 
Łowickie Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk. Jest też współautorką i au-
torką książek, m.in. „Regional-
ny Zespół Pieśni i Tańca Boczki 
Chełmońskie”.  tb

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info
Pierwszego dnia skarbnik Joanna Mika spotkała się z burmistrzem Łowicza Krzysztofem Kalińskim, 
aby rozmawiać o założeniach do projektu budżetu miasta na 2022 rok.
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DK70 | Drogowcy zastanawiają się nad nowym wariantem

Obwodnica Łowicza 
może się zaczynać 
pod Nieborowem!
Protesty związane z czterema wariantami 
przebiegu obwodnicy Łowicza i niepewność 
związana z realizacją w pełnej skali tej inwestycji, 
spowodowały, że w czerwcu tego roku wójt 
gminy Nieborów Jarosław Papuga skierował 
do Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych 
zapytanie czy w ramach tej inwestycji nie byłoby 
celowe wrócić do dawnego projektu budowy 
nowego przebiegu Drogi Krajowej nr 70, 
który łukiem omijałaby Arkadię i Mysłaków. 

Co więcej, działanie wójta oka-
zało się skuteczne: sprawa, którą 
poruszył w piśmie do GDDKiA, 
ma nadany bieg i  nie wyklucza 
on, że przyniesie nieoczekiwany 
efekt. Zapytaliśmy o to rzecznika 
Generalnej Dyrekcji Dróg Kra-
jowych i Autostrad w Łodzi Ma-
cieja Zalewskiego. Ten potwier-
dził nam, że aktualnie rozważana 
jest możliwość realizacji nowego 
odcinka DK 70. Zadanie to mia-
łoby się stać częścią zadania pod 
nazwą „obwodnica Łowicza” i fi -
nansowanie jej pochodziłoby z re-
zerwowanych na  nią środków. 
Obowiązującym na  dziś termi-
nem realizacji obwodnicy są lata 
2029/30. Zalewski w swojej odpo-
wiedzi na nasze pytania w sprawie 
nowego odcinka DK70 zaznacza, 
że „istnieją realne szanse, aby po-
wstał”.

Nowoczesna, szeroka 
droga, od dawna jest 
w planach
Budowa DK 70 w nowym śla-

dzie to nie żadna nowość. Od lat 
znajduje się on w planach GDD-
KiA, jej przebieg został wpisany 
w wojewódzkie i gminne studium 
uwarunkowań rozwoju, jak i plan 
zagospodarowania przestrzenne-

go zarówno gminy Nieborów, jak 
i gminy Łowicz.

W 2010-2012 roku wybudowa-
no DK 70 a, czyli odcinek prze-
biegający skrajem lasu nieborow-
skiego, a  prowadzący do  węzła 
„Skierniewice” na  autostradzie 
A2. Chodziło o  nadanie odpo-
wiednich parametrów drodze, któ-
ra będzie przyjmować duże obcią-
żenie ruchu. Odstąpiono wówczas 
z  różnych względów z  budowy 
dalszego odcinka tej drogi, który 
omijać ma Mysłaków i Arkadię. 

Tymczasem dotychczasowy, 
stary odcinek DK70 pomiędzy 
Nieborowem a  Arkadią, jest dla 
drogowców „nietykalny”. Z kil-
ku powodów: przede wszystkim 
obecności zabytkowej alei lipo-
wej rosnącej po obu stronach dro-
gi oraz sąsiedztwa zabytkowego 
parku w Arkadii. Nie można tam 
więc wykonać poszerzenia drogi, 
nie można wzbogacić jej o szersze 
pobocza, ścieżki rowerowe, chod-
nik czy drogę serwisową – jak 
na nowym odcinku DK70a. 

A przecież to jedna i  ta sama 
droga i na odcinku bliższym Ło-
wiczowi też wymaga unowocze-
śnienia, bo ruch pomiędzy wę-
złem A2 a  Łowiczem jest duży 
i rośnie.

Nowa siedemdziesiątka 
– o czym dokładnie 
mówimy?
Nowa siedemdziesiątka miała-

by zaczynać się skrzyżowaniem 

z  obec-
ną DK70a 
w  sąsiedztwie 
położonego przy 
niej lotniska dla ma-
łych samolotów, a  na-
stępnie łukiem przebiegać 
przez pola i przechodzić nie-
zabudowanym pasem pomiędzy 
Arkadią i Bobrownikami.

Droga powiatowa łącząca te 
dwie wsie przebiegałaby praw-
dopodobnie nad nią po wiaduk-
cie. Dalej DK70 kierowałaby się 
na  zachód przez las i  przekro-
czyłaby granicę gmin Nieborów 
i  Łowicz. Następnie przeszła-
by wiaduktem nad albo tunelem 
pod torami kolejowymi Łowicz 
– Sochaczew i  biegła dalej po-
między zabudową wsi Zielko-
wice Za Koleją a obecną DK70, 
dochodząc do  projektowanego 
ronda spinającego obecną sie-
demdziesiątkę z  projektowaną 
obwodnicą Łowicza. Rondo to 
jest lokowane pomiędzy stawa-
mi hodowlanymi a stacją benzy-
nową Orlen oraz dealerem KIA. 

Przebieg nowego śladu DK70 
jest w  większej części bezkoli-
zyjny dla zabudowy mieszkanio-
wej. Problem pojawia się tylko 
we wsi Zielkowice Za Koleją – to 
część wsi położona przy drodze 
odchodzącej prostopadle od  DK 
70 w kierunku torów. Bez wątpie-
nia nowy przebieg DK70 wymusi 
wywłaszczenie właścicieli i  zbu-
rzenie kilku domów.

A l e 
w ł ą c z e -
nie nowej 
drogi w  obecną 
siedemdziesiątkę 
może równie dobrze 
mieć miejsce wcześniej, 
np. na  wysokości osie-
dla jednorodzinnych domów 
w Mysłakowie, w sąsiedztwie sta-
wów hodowlanych. To, jak się do-
wiadujemy, nie jest jeszcze w ża-
den sposób zatwierdzone. Cała 
inwestycja jest analizowana pod 
kątem celowości. Niemniej bezpo-
średnie połączenie z planowanym 
rondem, jak i sama inwestycja wy-
daje się logiczna ze strony zarzą-
dzających, jak i ze strony użytkow-
ników ruchu drogowego. 

W ten sposób cała DK70, 
od  ronda przy węźle Skiernie-
wice, aż do  włączenia w  DK92 
w  Popowie, miałaby charakter 
nowoczesnej, szerokiej obwod-
nicy Łowicza, omijającej miasto 
od wschodu.

Miasto 
jest za
Naczelnik Wy-

działu Inwestycji 
i  Remontów w  łowic-
kim ratuszu Grzegorz Peł-
ka ocenia, że to bardzo cieka-
wy pomysł. Przede wszystkim 
dostrzega, że nowa droga rozwią-
załaby problem przejazdu kolejo-
wego w Arkadii. – Po zakończe-
niu modernizacji linii kolejowej, 

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

ANDRZEJ BARYLSKI
wójt gminy Łowicz

Wójt gminy Łowicz Andrzej 
Barylski powiedział nam, 
że jeszcze nie tak dawno 
władze gminy zastanawiały 
się czy nie wykreślić ze 
studium i miejscowego planu 
zagospodarowania wpisanego 
do nich przebiegu nowej 
DK70. Właściciele gruntów, 
które wytyczony ślad przecina, 
skarżyli się na wynikające 
z tego ograniczenia przede 
wszystkim na brak możliwości 
przeznaczenia pod zabudowę 
mieszkaniową, jak i ich 
sprzedaży. Na terenie gminy 
jest to pas gruntu, który od lat 
jest zablokowany.
Wójt nie ma na razie żadnych 
ofi cjalnych informacji 
dotyczących planów GDDKiA 
mówiących o budowie nowej 
DK70, nie było w tej sprawie 
żadnego spotkania, temat 
nie był szerzej omawiany. 
Zaznaczył jednak, że 
w odróżnieniu od obwodnicy 
Łowicza, nie spodziewa się 
w tym przypadku protestów 
mieszkańców. Jej przebieg 
powinien być bezkonfl iktowy, 
bo omija budynki mieszkalne. 
Warunkiem jednak jest budowa 
nowej siedemdziesiątki 
zgodnie z tym, co jest już na 
mapach. – Właściwie obecnie, 
po tej skali protestów w sprawie 
budowy obwodnicy Łowicza, 
myślę, że wszystko jest 
możliwe, w tym też powrót 
do tematu budowy nowej DK70 
– uważa Andrzej Barylski. tb
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ruch na  niej będzie znacznie 
większy niż dotychczas, w  cią-
gu godziny przejazd może być 
zamknięty przez pół godzi-

ny. Natomiast budowa drogi 
w  nowym śladzie miała-

by objąć wiadukt nad 
torami lub tunel. 

To oznaczałoby 
wyraźną po-

prawę połączenia Łowicza z wę-
złem A2.

Część większej  
całości. Czytaj: 
większej obwodnicy?
Pełka powiedział nam też, że 

ratusz widzi jednak niezmien-
nie, potrzebę budowy obwodnicy 
Łowicza nie tylko od ul. Poznań-
skiej do Bolimowskiej, ale i da-
lej, do ulicy Łódzkiej, czyli spię-
cia od wschodu i południa Dróg 
Krajowych nie tylko nr 92 i 70, 
ale i 14. 

Takie rozwiązanie jest najlep-
szym dla miasta, ale też dla 

właściwego rozłożenia ru-
chu tranzytowego, któ-

ry w  perspektywie 
do 2049 roku bę-

dzie rósł. 
Wynika 
to z ana-

l i z y 
ruchu wykonanej przez spółkę 
IVIA, która zajmuje się realiza-
cją koncepcji przebiegu koryta-
rza obwodnicy, będącej wstępem 
do  właściwego projektu realiza-
torskiego inwestycji. Wyniki tych 
badań omawialiśmy obszernie 
w NŁ 36/2021. 

To pomoże chronić 
Arkadię
Kurator Muzeum w Nieboro-

wie Monika Antczak powiedzia-
ła nam, że pomysł budowy nowej 
siedemdziesiątki jest ciekawy, 
mógłby rozwiązać poważne bo-
lączki parku w Arkadii, jakimi są 
ruch TIRów tuż za ogrodzeniem 
parku oraz brak miejsc parkingo-
wych.

W tym roku zainteresowa-
niem zwiedzaniem parku było 
ogromne, porównywalne z zain-
teresowaniem pałacem Radziwł-
łów w  Nieborowie. Tymczasem 
ruch na DK70 to nie tylko hałas, 
ale też spaliny i  drgania gruntu, 
nieodczuwalne być może przez 
spacerujących, ale przez zabyt-
ki – jak najbardziej. Od spalin 
odetchnęłyby też drzewa w  za-
bytkowej alei lipowej i w samym  
parku. 

Wspomniany brak miejsc par-
kingowych stwarza już realne 
niebezpieczeństwa. Samochody 
już nie mieszczą się na  parkin-
gach przy parku i  stają wzdłuż 
drogi wiodącej do  przystan-
ku PKP w Mysłakowie, wzdłuż 
DK70, a  nawet już za  parkiem, 
wzdłuż drogi gruntowej przy 
ogrodzeniu. – Kierowcy i pasaże-
rowie muszą dojść do kasy i dla-
tego muszą przejść przez DK70 
lub iść wzdłuż niej, a to jest bar-
dzo niebezpieczne – wskazuje 
kurator Antczak.

Panią kurator pytaliśmy czy 
nie będzie ze strony muzeum za-
strzeżeń do budowy drogi, skoro 
wcześniej były one formułowa-
ne przy wpisaniu do  planu za-
gospodarowania gminy terenów 
inwestycyjnych tam, gdzie może 
pójść nowa droga. Odpowiedzia-
ła, że park w Arkadii i znajdujące 
się w nim zabytki są najważniej-
sze i wygrywają z zachowaniem 
otwartego krajobrazu pomiędzy 
Nieborowem a Arkadią. – Arka-
dia stoi 250 lat i musimy zrobić 
wszystko, aby stała kolejne 250. 
A propozycja budowy nowej dro-
gi temu jak najbardziej sprzyja – 
ocenia. 

REKLAMA

SIELSKO, ANIELSKO, ROWEROWO
Wójt gminy Nieborów 
Jarosław Papuga wskazuje, 
że jeśli ruch na DK70 zostałby 
skierowany nowym śladem, 
obecna siedemdziesiątka 
stałaby się drogą lokalną, 
ruch na niej radykalnie by się 
zmniejszył. W pasie jezdni 
można byłoby przewidzieć 
ścieżkę rowerową – najkrótsze 
połączenie dla cyklistów 
z Łowicza do Nieborowa – 
podobnie jak ma to już miejsce 
na odcinku starej DK70 
przez las pod Nieborowem. 

Jego zdaniem, nowa droga 
całkowicie zmieniłaby układ 
komunikacyjny w tym rejonie, 
otwierając nowe perspektywy.
Zminimalizowanie ruchu 
wpłynęłoby też na 
bezpieczeństwo mieszkańców 
Mysłakowa. Część 
miejscowości położona 
bezpośrednio przy niej 
odczuwa od dawna nie tylko 
duże natężenie ruchu,  
ale także niedogodność  
w postaci braku chodnika  
czy ścieżki rowerowej. tb

Łowicz | Seniorzy szukają pomocy

Duże zainteresowanie 
szczepieniami 
przeciw grypie
W łowickich przychodniach 
prowadzone są szczepienia 
przeciw grypie.  
Skorzystać z nich mogą 
bezpłatnie seniorzy  
po 65. roku życia, o ile są 
mieszkańcami miasta.

Ratusz 10 września podpisał 
z siedmioma placówkami Podsta-
wowej Opieki Zdrowotnej w Ło-
wiczu umowy na  wykonywanie 
szczepień seniorów w przedziale 
wiekowym od 65. do 75. roku ży-
cia. Przeznaczono na to z budżetu 
miasta 40 tys. zł. 

To więcej niż w  roku minio-
nym, gdy podniesiono finanso-
wanie akcji z  wcześniejszych 25 
tys. zł do  30 tys. zł, wychodząc 
naprzeciw zainteresowaniu, któ-
re wzrosło w wyniku wzrostu cen 
i  wobec zagrożenia związane-
go z pandemią i brakiem jeszcze 
wówczas dostępu do szczepionek 
przeciw COVID19. Wówczas po-
jawił się jednak problem ze szcze-
pionkami, których przez dłuższy 
czas brakowało. 

Jak dowiadujemy się w  przy-
chodniach, szczepienia z miejskie-
go dofinansowania dla osób powy-
żej 65. roku życia są realizowane, 
choć z przerwami, bowiem zdarza 
się, że trzeba na nie poczekać kil-
ka dni – tak było w ubiegłym ty-
godniu np. w przychodni Medyk 
przy ul. Ułańskiej. W MediCenter 
w ubiegłym tygodniu także czeka-
no na  dostawę, ale powiedziano 
nam, że szczepionki są dostarcza-
ne do działającej przy przychodni 
aptece. Seniorzy po 65. roku ży-
cia mogą nabyć ją za  50% war-
tości, zaś osoby po 75. roku życia 
otrzymują je za  darmo – zgod-
nie z decyzją Ministerstwa Zdro-
wia są one refundowane. Wcze-

śniej zainteresowani muszą jednak 
otrzymać receptę od  lekarza ro-
dzinnego. Jak dotąd takich wła-
śnie osób szczepi się najwięcej.

Duże zainteresowanie szcze-
pionkami na  grypę sprawia jed-
nak, że okresowo wybranych 
preparatów może nie być, także 
w aptekach. I tak, w piątek 1 paź-
dziernika np. w aptece Słoneczko 
dostępne były dwa z nich, z kolei 
w aptece Medest II przy ul. Kur-
kowej powiedziano nam, że cze-
ka ona na  zamówienie złożone 
w  hurtowni i  szczepionki mają 
być po 10 października. Pierw-
sza partia, jaką oferowano, w ilo-
ści 100 sztuk, wyprzedała się bar-
dzo szybko. Dlatego zdarza się,  
że seniorzy, którzy chcą się za-
szczepić, wędrują po mieście 
od  apteki do  apteki szukając 
szczepionek już na teraz. 

Ratusz podpisał umowy na bez-
płatne szczepienia z przychodnia-
mi: Centrum Pediatryczne przy 
ul. Świętojańskiej, Akademos 
przy ul. Warszawskiej, Kaliska 
przy Starym Rynku, Medyk przy 
ul. Ułańskiej, Lekarz przy ul. Po-
drzecznej, Świętojańska przy ul. 
Świętojańskiej oraz MediCenter 
przy ul. 3 Maja.  tb

Duże zainteresowanie 
szczepionkami 
na grypę sprawia 
jednak, że okresowo 
wybranych preparatów 
może nie być, także 
w aptekach.

Na granatowo prawdopodobny przebieg nowej DK 70,  
wraz z obwodnicą, na nie budzącym sporów odcinku od Bolimowskiej  
do Poznańskiej.

TEMAT TYLKO SIĘ PRZEWINĄŁ
Sołtys Zielkowic 
Grzegorz Zawadzki, 
jak i mieszkaniec 
miejscowości Jarosław 
Graczyk, zaangażowany 
w komitet protestacyjny 
budowy obwodnicy 
Łowicza, powiedzieli 
nam, że o możliwości 
budowy DK70 w nowym 
śladzie wiedzą – lata temu 
naniesiono go na mapy 
studium uwarunkowań 
i rozwoju gminy Łowicz. 
Nowością dla nich jest 
to, że pomysł ten jest 
poważnie analizowany 
przez GDDKiA w Łodzi.
– Temat w czerwcu 
na spotkaniu 
z inwestorem wywołał 

wójt Jarosław Papuga, 
wówczas odniosłem 
jednak wrażenie, 
że przedstawiciele 
Generalnej Dyrekcji 
nie są tym w ogóle 
zainteresowani. – Ale 
dobrze, że się pojawił, 
oznacza to, że inwestor 
analizuje różne warianty 
i możliwości, dla mnie 
osobiście może to mieć 
więcej sensu niż budowa 
południowej obwodnicy 
Łowicza – powiedział nam 
Graczyk. Zastrzegł jednak, 
że nie wie czy ostateczny 
przebieg nowej DK70 
będzie pokrywał się z tym, 
co jest wpisane w studium 
gminy. tb
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Gmina Kocierzew | Radni dyskutują

Fundusz sołecki nie dla wszystkich?
Na sesji Rady Gminy w Kocierzewie Południowym 27 września poruszony  
został temat powołania lub nie funduszu sołeckiego. Problemy wynikające 
z nierównych możliwości wykorzystania środków z funduszu doprowadziły  
do podziału między sołectwami – na te zainteresowane składaniem wniosków  
oraz te, które wolałyby pieniądze przeznaczyć na inne cele.

Temat został poruszony na tej 
sesji, ponieważ 30 września upły-
wał termin składania wniosków 
o  przyznanie odpowiedniej kwo-
ty z funduszu na konkretne dzia-
łania w przyszłym roku. Mogło-
by zastanawiać, dlaczego powstał 
w ogóle problem z zainteresowa-
niem funduszem, skoro sołectwo 
samo miałoby zdecydować na co 
przeznaczy otrzymane środki. 

Jak działa fundusz 
sołecki?
Fundusz sołecki to przedsię-

wzięcie realizowane od 2009 r. 
Decyzja o  utworzeniu funduszu 
sołeckiego pozostaje w gestii rad 
gmin. Rząd zobowiązał się nato-
miast do zwrotu części kosztów 
dla gmin za realizację projektu. Są 
to zwroty 20-, 30- lub 40-procen-
towe, w zależności od zamożności 
gminy. Te najuboższe otrzyma-
ją największy zwrot. Jak podaje 
rządowa strona poświęcona fun-
duszowi sołeckiemu, „pełen cykl” 
dotyczący realizacji jednego fun-
duszu sołeckiego trwa 3 lata (np. 
w  roku 2021 gmina podejmuje 
uchwałę o  wyodrębnieniu w  bu-
dżecie gminy funduszu, który jest 

realizowany w 2022 r., a rok póź-
niej następuje zwrot z  budżetu 
państwa części wydatków).

Problem z zachęcaniem do fun-
duszu w  naszej okolicy nie jest 
jednak ewenementem w  kraju. 
Spadek zainteresowania tym roz-
wiązaniem obserwuje się od roku 
2019, kiedy to po raz pierwszy 
spadła ilość gmin decydujących 
się na wprowadzenie funduszu 
względem roku poprzedniego. 
Od tamtej pory liczba gmin zain-
teresowanych projektem regular-
nie spada. W obecnym roku jest 
to blisko 100 gmin mniej niż 3 lata 
temu (w 2018 roku było to 1596 
gmin, a teraz 1498). 

Nierówne standardy 
Podstawą do tego typu kłopo-

tów jest jednak zapis w podstawie 
prawnej, mówiący, iż środki z fun-
duszu sołeckiego można prze-
znaczyć tylko na zadania własne 
gminy. Chodzi tu o drogi gminne, 
szkoły, lub inne miejsca majątku 
gminnego, gdzie można byłoby 
użyć wspomnianych środków. Nie 
wszystkie sołectwa są zatem zain-
teresowane korzystaniem z fundu-
szu, gdyż na ich terenie nie ma ani 

szkoły, ani drogi gminnej wyma-
gającej wkładu pieniężnego, ani 
żadnych innych tego typu obiek-
tów. Wobec tego sołtysi nie widzą 
sensu składania wniosków, gdyż 
pieniędzy i  tak nie byłoby na co 
przeznaczyć.

Kiedy trzeba się 
określić? 
Czas na podjęcie decyzji o wy-

odrębnieniu funduszu sołeckiego 
w następnym roku odbywa się po-
przez uchwałę rady gminy, która 
musi zostać podjęta do końca mar-
ca roku poprzedniego. W gminie 
Kocierzew Płd. fundusz sołecki 

jest realizowany od dwóch lat, po-
nieważ wcześniej rada nie wyraża-
ła zgody na jego wyodrębnienie. 
W marcu tego roku podjęta zosta-
ła decyzja o  kontynuacji Fundu-
szu Sołeckiego w 2022 roku. 

A co ze strażą pożarną?
Zamiennikiem dla funduszu 

sołeckiego miałyby być, zdaniem 
niektórych sołtysów, środki na 
straż pożarną – po prostu rezerwo-
wane w budżecie gminy. W gmi-
nie Kocierzew Płd. jest bowiem 14 
remiz, gdzie sołectwa chętnie ulo-
kowałyby otrzymane środki. Pa-
dały pytania: – Czy jeśli sołectwo 
zrezygnuje z  funduszu, to może 
otrzymać pieniądze na straż? – Są 
to jednak dwie osobne kwestie. 

O przeznaczeniu środków 
z  funduszu sołeckiego decydują 
mieszkańcy sołectwa na zebraniu 
wiejskim, gdzie wskazują potrze-

by, jakie mogą być zrealizowane 
przez gminę na terenie ich sołec-
twa – muszą być zgodne z zada-
niami własnymi gminy. 

Dotacja dla OSP przyznawana 
jest przez Radę Gminy odrębnie, 
na podstawie ich podania składa-
nego przez straż, w którym wska-
zują na co dokładnie zostanie 
przeznaczona, a później zawiera-
na jest odpowiednia umowa. Ta-
kie podania mogą wpływać w cią-
gu całego roku.

W gminie Kocierzew Płd.  
na 19 sołectw, wnioski do fundu-
szu sołeckiego na rok 2022 – zło-
żyło 13 sołectw. Jedno z sołectw 
zadeklarowało, iż na pewno nie 
złoży wniosku, a w zamian za to 
chce, aby na jego terenie zostało 
założone oświetlenie przy drodze. 

Jak podała wójt gminy Agniesz-
ka Wojda, na rok 2022 na fundusz 
sołecki wyodrębnione w  budże-

cie zostało 380 tys. zł do rozdy-
sponowania między sołectwami, 
a w związku z tym, iż 6 sołectw 
nie złożyło propozycji wydatko-
wania środków na terenie ich so-
łectwa, kwota ok. 106 tys. pozo-
stanie w budżecie i, jak w każdym 
roku budżetowym, będzie prze-
znaczona na inne zadania gminy, 
które poprawiają komfort życia 
mieszkańców.  mz

REKLAMA

Bednary | Prace drogowe

Na cmentarz od Alei Legionów nie dojedziesz
Ulica Szkolna w  Bednarach 

jest zamknięta dla ruchu od 
strony Alei Legionów. Dojazd  
od tej strony do cmentarza para-
fialnego w  tej miejscowości jest 
niemożliwy, ponieważ realizo-
wane prace obejmują rozebra-
nie dotychczasowego przepustu 

na tzw. strudze i wykonanie no-
wego. Prace te uniemożliwiają  
przejazd. 

Roboty obejmą też wykonanie 
fragmentu ulicy w  nowym śla-
dzie przez odsunięcie jej od muru 
okalającego cmentarz i  łagod-
niejsze wyprofilowanie znajdują-

cego się w tym miejscu łuku. Po-
nadto odnowione mają być rowy, 
a  jezdnia ma uzyskać jednolitą 
szerokość 4,5 m. Cały moderni-
zowany odcinek obejmuje 343 m 
długości. Inwestycję na zlecenie 
gminy realizuje sochaczewska 
firma Drog-Bet za 776 tys. zł.

Osoby chcące dojechać  
do cmentarza przez najbliż-
szy czas mogą to zrobić jedynie  
od ulicy Bitwy nad Bzurą, wio-
dącej od Alei Legionów w stronę 
Mysłakowa przez Janinów, a na-
stępnie ulicą Zachodnią.  

tb

Nie wszystkie sołectwa 
są zainteresowane 
korzystaniem 
z funduszu, gdyż na 
ich terenie nie ma 
ani szkoły, ani drogi 
gminnej wymagającej 
wkładu pieniężnego, 
ani innych tego typu 
obiektów.
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Rolnictwo | Nie każdy owoc dał zysk

Mieszane uczucia – jak wygląda sytuacja 
u sadowników
Nie raz pisaliśmy w ostatnich tygodniach o tegorocznych 
problemów u rolników, trudzących się uprawą zbóż, 
kukurydzy, prowadzących plantacje pomidorów.  
Był to bardzo ciężki rok dla polskiego rolnictwa,  
pogoda płatała figle. A jak ten rok oceniają sadownicy?

Jabłka – plon jest,  
ceny nie ma
Byliśmy z  wizytą w  sadzie 

u  kilku gospodarzy i  wszędzie, 
można było usłyszeć podobne sło-
wa. Jabłka owocowały ładnie, ale 
ceny są – przynajmniej na razie – 
niskie. 70-80 gr za kilogram jabł-
ka deserowego, to cena raczej nie 
zwalająca z nóg. Rok temu ceną 
minimalną było 1,20 za kg, a na-
wet drożej. Jabłko przemysłowe 
kosztuje w okolicach 30 gr za kilo.

– To jest oddawanie ich za bez-
cen do przetwórni. Nie ma mowy 
o zarobku. Mam około 4 tysięcy 
drzew, liczymy na zbiór w okoli-
cach 80 ton. Co z tego, jak cena to 
34 gr za zerwane jabłko w skrzy-
nie, przy czym 20 gr kosztuje pra-
cownik, który je zerwie. Zostaje 
14 gr. Czy jest sens w ogóle wy-
chodzić do sadu? – zadała nam to 
pytanie pani Krystyna z Zabosto-
wa Dużego, chyba nie oczekując 
odpowiedzi. 

Jeśli ceny są zdecydowanie gor-
sze niż rok temu, to pojawia się 
pytanie: sprzedawać teraz czy po-

czekać. – Na moje oko, cena nie 
pójdzie w górę. Odważni są ci, co 
przechowują jabłka w chłodniach, 
licząc na poprawę. Przecież te 
chłodnie też za darmo nie chodzą 
– powiedziała nam jedna z pań.

Na ilość owocu jednak nie ma 
co narzekać. Tu jest obficiej, w po-
równaniu do zeszłego sezonu. Jest 
więc co magazynować. 

Żeby zarobić trzeba 
zainwestować
To, że owoc sam nie urośnie, 

może i  jest wiadome. Nie każ-
dy jednak wie, jak pracochłonny 
i  kosztowny jest proces ochrony 
wzrastających upraw. Deszczo-
wy rok sprawił, że pryskać owo-
ce trzeba było często, aby nie po-
gniły, nie wdała się pleśń itd.  
A ceny środków ochrony roślin 
poszły w górę. 

Jak przekazał nam jeden z go-
spodarzy z  Zabostowa Dużego, 
dla przykładu jego wkład do ,,wy-
produkowania” jabłek, które upra-
wia na 5 hektarach ziemi, to 40 
tys zł. Zysk? Jakiś będzie, ale naj-

pierw trzeba wyłożyć ze swojego 
i stracić mnóstwo nerwów. 

Rąk do pracy,  
jak na lekarstwo
Od wielu lat w  sadownictwie 

brak jest chętnych do pracy. Wy-
górowane oczekiwania finansowe 
nawet nie są największym kło-
potem. Bo niezależnie od pro-
ponowanej kwoty, mało kto chce 
trudzić się pracą w  sadzie, pod 
gołym niebem. Deską ratunko-
wa są ludzie ze Wschodu. Będąc 
w  trzech gospodarstwach na Za-
bostowie Dużym wszędzie zasta-
liśmy ,,rodzinną ekipę”, która wła-
snymi siłami zbierała jabłka. 

Porzeczka dała powody 
do radości
Producenci czarnych porzeczek 

nie powinni narzekać w tym roku 
na ceny owoców, wahały się one 
w granicach 4 zł za kilogram. Są 
one wyższe niż w 2020 roku. Jed-
na z  naszych rozmówczyń zdra-
dziła nam, iż udało jej się zebrać 
10 ton owocu, z jednego ha ziemi. 
Można mówić tutaj o dużym suk-
cesie. 

Ale trzeba zaznaczyć, iż w tym 
przypadku mówimy o  odmianie 
porzeczki Ruben, która w  tym 
roku ,,wypaliła”. Z innymi odmia-
nami było już gorzej, nie były tak 
owocne. Ogólnie jednak tegorocz-

ne zbiory porzeczek i tak są zde-
cydowanie udane.

– Zbiory Rubena były w  tym 
roku opóźnione, w końcówce lip-
ca. Co wyszło pozytywnie, owocu 
było dużo, cena też dobra. Trzeba 
zaznaczyć, że ta odmiana jest wy-
magająca w utrzymaniu i wyma-
ga też dobrej gleby. Nie każdemu 
się uda – zdradziła nam właści-
cielka plantacji. 

Wiśnia – bez rewelacji
Cena wiśni w tym roku kształ-

towała się w  okolicach 1,80 zł 
za  kilogram, przemysłowe sku-
powane za 60-70 groszy. Owocu 
było porównywalnie dużo z  ro-
kiem poprzednim. 

Pół sobie,  
pół pracownikowi
2 zł za łubiankę wiśni – ta-

kie były tego lata oczekiwania 
pracowników najmujących się  
do zbioru. Biorąc pod uwagę, że 
w  łubiance mamy 3 kg owocu: 
około 70 gr za kg dostaje pracow-
nik, rolnikowi zostaje 1,10. Tylko 
że rolnik ponosi jeszcze koszty 
produkcji. Plantator, z którym roz-
mawialiśmy o tegorocznych zbio-
rach, posiadał specjalny kombajn 
do wiśni. Kombajn ten kosztuje 
jednak niemało... Tutaj mamy sy-
tuację: pół sobie, pół kombajnowi.

Śliwki na plus
Śliwki, w zależności od odmia-

ny, utrzymywały się w cenie 1,2-
2,5 zł za kg. Odmiany wielko-
owocowe i węgierka sprzedawane 
były za 2-3,75 zł za kg. Plonu nie 
brakowało. Zbiory były obfite, co 
cieszy sadowników, zważywszy 
jak ciężki był początek tego roku: 
kwietniowe przymrozki, grado-
bicia, ulewne deszcze – mimo to 
udało się zebrać sporo owocu. 

Refleksja nasuwa  
się sama
Jak widać problemy w sadow-

nictwie to chleb powszedni. Brak 
rąk do pracy, rosnące koszty pro-
dukcji, ceny szybujące w dół, rzad-
ko do góry – przy tym nieadekwat-
nie do wzrostu kosztów produkcji. 
Mimo to gospodarze sadów nie 
wycinają. Oby nie było gorzej. et

Na moje oko,  
cena  
nie pójdzie w górę. 
Odważni są ci,  
co przechowują 
jabłka 
w chłodniach, 
licząc na poprawę. 
Przecież te chłodnie 
też za darmo  
nie chodzą.

Tegoroczny zbiór będzie dobry, ale cena na razie jest bardzo niska.
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Punkt zapalny
Łowicz | Gospodarka odpadami komunalnymi

Będzie po staremu, a nie w oparciu 
o zużycie wody
W listopadzie ubiegłego roku burmistrz Łowicza Krzysztof Kaliński 
przedstawił propozycję zróżnicowania sposobu naliczania opłat. 
W domkach miał pozostać dotychczasowy sposób naliczania, 
od osoby – na podstawie deklaracji zebranych od mieszkańców. 
W blokach opłaty miały być naliczane według ilości zużytej wody. 

Sposób taki miał pomóc zli-
kwidować szarą strefę – wy-
chwycić osoby, które mieszkają 
w  mieście, „produkują” śmie-
ci, ale za nie nie płacą. Zdarzało 
się niejednokrotnie, że takie sy-
tuacje miały miejsce przy nowo 
narodzonych dzieciach – dzieci 
były nawet zgłaszane do „beciko-
wego”, ale do wyliczeń za śmie-
ci – już nie. Wielu mieszkańców 
ma też obawy, czy sumiennie do 
kasy miejskiej wpływają opłaty 
za śmieci z mieszkań lub domów, 
które są wynajmowane, zwłasz-
cza cudzoziemcom. Ale pewnie 
nieprawidłowości jest więcej. 

Dlaczego nie w oparciu 
o wodę
Zastrzeżenia do rozliczania 

śmieci według zużycia wody 
mieli radni, ale też spółdzielnie 
mieszkaniowe – nie tylko ŁSM, 

również te mniejsze. Ich przed-
stawicielom nie podobało się, że 
inna miała być zasada w blokach, 
a inna w domkach, bo mieszkań-
cy nie byliby równo traktowa-
ni. Była też obawa o nieścisłości 
w  wyliczeniach objętości zuży-
wanej wody na 1 osobę w Łowi-
czu. Nasuwały się pytania o  to, 
z których miesięcy zużycie było-
by podstawą obliczeń – bo mia-
ło być 6 ostatnich, więc podsta-
wa obliczeń w ciągu danego roku 
zmieniałaby się. 

Jak pisaliśmy na  naszych ła-
mach, spółdzielnie przedstawiły 
swoją propozycję, aby wszyscy 
mieszkańcy płacili według jednej 
zasady, a jeśli będzie ona uzależ-
niona od zużycia wody, aby przy-
jąć średnie zużycie wody z  wy-
branego półrocza. Wnioskowano 
też o  okres przejściowy na  za-
montowanie liczników do mie-
rzenia wody zużytej bezpowrot-
nie np. do podlewania trawników. 

Propozycja burmistrza było to 
12,50 zł za  1 m³ zużytej wody 
(w 2020 roku stawka za śmieci 
wynosiła 30 zł od osoby, w tym 

roku – 33 zł). Zmiany miały 
wejść w życie od początku 2021 
roku.  

Ostatecznie na  sesji grudnio-
wej radni zdecydowali o pozosta-
wieniu opłat za śmieci od osoby. 
Ponowna propozycja obliczania 
opłaty za  śmieci w  zależności 
od zużycia wody przedstawio-
na miała zostać za rok, aby mo-
gła wejść w życie od 1 stycznia 
2022 roku. 

Miasto wycofało się 
z pomysłu 
Co z niej dzisiaj zostało? Nic. 

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
powiedział nam, że po rozmo-
wach z  radnymi, ze wszystkich 
klubów, wycofał swoją propozy-
cję. Radni wolą, aby pobierano 
opłaty za osobę. 

Miasto jednak nie zrezygnuje 
z  chęci uszczelnienia systemu. 
Nowym sposobem, o jakim rów-
nież pisaliśmy w  NŁ, w  maju 
br. jest wprowadzenie aplika-
cji, która powstała na zamówie-
nie miasta Świdnik na Lubelsz-
czyźnie w  ramach rządowego 

programu GovTech. Aplikacja 
ma na  celu wyszukiwanie nie-
prawidłowości w  deklaracjach 
śmieciowych na  podstawie baz 
danych, jakimi dysponuje mia-
sto (USC, ewidencja ludności) 
i podległe mu jednostki takie jak 
np. przedszkola, szkoły, MOPS, 
ZUK. Ważne jest w  niej to, że 
bazy personalne każdego gospo-
darstwa domowego będą prze-
twarzane na dane liczbowe, któ-
re można będzie porównać do 
deklaracji w opłatach za śmieci. 

Urząd Miejski w Łowiczu wy-
stąpił do Świdnika o udostępnie-
nie jej i właśnie w poniedziałek, 
11 października ją otrzymał. Te-
raz będzie ona testowana przez 
informatyka i  Wydział Spraw 
Komunalnych. Czy i  kiedy zo-
stanie wprowadzona – jeszcze 
nie wiadomo. 

Nie optowaliśmy 
za jednym 
rozwiązaniem
Zofi a Wielemborek z  Łączy 

nas Łowicz powiedziała nam, 
że nie ma idealnego rozwiąza-
nia przy wyborze sposobu opłat 
za śmieci, bo jaki by nie został 
przyjęty, zawsze ktoś będzie się 
czuł poszkodowany. Z jednej 
strony powiązanie opłat za śmie-
ci ze zużyciem wody pozwoliło-
by oszacować rzeczywistą liczbę 
osób zamieszkujących dane go-
spodarstwo i uczyło oszczędno-
ści wody, z drugiej – system taki 
z pewnością nie jest doskonały. – 
Wszystkim radnym leży na ser-
cu, aby zrobić coś, aby więcej 

osób płaciło za śmieci i żeby nie 
było drożej, wiemy też, że po-
trzebna jest kontrola, która bę-
dzie wychwytywać nieprawidło-
wości. 

Radna powiedziała nam, że 
każde rozwiązanie było anali-
zowane i żadne z góry nie było 
przekreślane, bo ważne jest, aby 
system działał lepiej niż to, co 
będzie podstawą obliczeń, bo 
gdy ludzie płacą uczciwie to su-
marycznie nie ma to aż tak duże-
go znaczenia. – Raczej nikt z nas 
nie uważał, że tylko taki system 
jest dobry i  żaden inny, jednak 
mamy świadomość, że według 
deklaracji śmieciowych miesz-
kańców mamy dużo mniej niż 
faktycznie mieszka osób w Ło-
wiczu. Mamy obawy, że wiele 
osób kombinuje.

Woda nie produkuje 
śmieci, ale trzeba 
szukać rozwiązania
Również radny Robert Wój-

cik z  Łowickie.pl w  rozmowie 
z  nami podkreślał, że głównie 
chodzi o uszczelnienie systemu, 
bo jako mieszkańcy i jako mia-
sto płacimy za to, że nie wszyscy 
są uczciwi. On szacuje, że oko-

ło 4 tys. osób w  mieście może 
za śmieci nie płacić, z czego po-
łowa to cudzoziemcy. Nie wia-
domo również, jak wielu przed-
siębiorców nie płaci za  śmieci 
wytwarzane w fi rmach, oddając 
je jako komunalne. 

Jak sam obliczył, różnica mię-
dzy wpływami z opłat za śmieci, 
a kosztami, jakie z tytułu gospo-
darki odpadami komunalnymi 
poniosło miasto w  ciągu ostat-
nich lat wyniosła około 5 mln zł. 
To olbrzymia kwota, która mo-
głaby być lepiej wydana. Dlate-
go koniecznie trzeba wyelimi-
nować niepłacących, a to można 
zrobić na  dwa sposoby – albo 
zmienić sposób naliczania opłat 
i robić to według zużycia wody, 
albo uszczelnić obecny system, 
prowadząc intensywne i  pona-
wiane kontrole. 

Z drugiej strony radny dodaje, 
że przecież woda nie produku-
je śmieci, tylko ludzie to robią, 
najsprawiedliwszym sposobem 
byłoby ważenie śmieci – cze-
go w Polsce jeszcze nie ma, ale 
w  innych krajach się sprawdza. 
W naszym kraju prawo dopusz-
cza cztery sposoby naliczania 
opłat: od osoby, według zużycia 
wody, za  powierzchnię lub ry-
czałtowo, za całą nieruchomość. 
Każdy z nich obarczony jest ja-
kąś wadą.

Płacimy też dużo i  nie wia-
domo, jaka cena zostanie obli-
czona po otwarciu ofert w prze-
targu ogłoszonym przez Urząd 
Miejski – a to jest zaplanowane 
na wtorek, 19 października.  

Mamy obawy, 
że wiele osób 
kombinuje.

REKLAMA
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Łowicz | | OSM chce zmiany w studium

Spółdzielnia potrzebuje przestrzeni,
by się rozwijać
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Łowiczu chce zmian w miejscowym 
planie zagospodarowania przestrzennego oraz studium uwarunkowań 
i kierunków zagospodarowania, które w nieokreślonej jeszcze przyszłości 
umożliwiłyby rozbudowę zakładu przy ul. Przemysłowej, a także 
zapewniłyby dogodną komunikację z drogą krajową 92.

Zdaniem spółdzielni propono-
wane przez nią zmiany w obrębie 
urbanistycznym Korabka byłyby 
w znacznej mierze zgodne z obo-
wiązującym studium, czy wręcz 
niezbędne do jego realizacji. 
Wniosek został przez spółdzielnię 
złożony w ratuszu w styczniu tego 
roku. Odpowiedź miasta, udzielo-
na pod koniec sierpnia, była od-
mowna. Spółdzielnia jednak nie 
składa broni i  chce, by jej wnio-
sek, w nieco zmodyfikowanej for-

mie, został w ratuszu rozpatrzony 
raz jeszcze. Sprawa ta była tema-
tem zorganizowanego wczoraj,  
13 października, spotkania przed-
stawicieli firmy z  przedstawicie-
lami urzędu, urbanistą, radny-
mi i  właścicielami sąsiadujących 
z zakładem działek. 

Wniosek dotyczy m.in. terenów 
przy ul. Przemysłowej, naprzeciw-
ko zakładu. Obszar ten jest obec-
nie przeznaczony pod zabudowę 
jednorodzinną z  usługami. OSM 

chce natomiast, aby był to teren 
przeznaczony w całości pod usłu-
gi, bez zabudowy mieszkaniowej. 
Spółdzielnia chciałaby wykorzy-
stywać ten teren jako otoczenie 
biznesowe dla prowadzonej dzia-
łalności. 

Poza tym, firma chciałaby też 
rozwiązań na rzecz infrastruktu-
ry drogowej, jak na przykład bu-
dowa ronda na skrzyżowaniu ulic 
Józefa Chełmońskiego i Poznań-
skiej (DK nr 92), zamiast – zapi-

sanej w studium – drogi zbiorczej 
łączącej ulice Warszawską z  Po-
znańską i z Armii Krajowej. Jeśli 
chodzi zaś o teren przyległy do za-
kładu od południa, który w 2018 
roku został, na wniosek właścicie-
la, oznaczony jako obszar o domi-
nującej formie zabudowy miesz-
kaniowej z usługami, OSM chce 
przeznaczenia tego terenu na cele 
produkcyjne.

Wniosek w  tej sprawie został 
podpisany przez prezes OSM 
Iwonę Grzybowską oraz wice-
prezesa Łukasza Siewierskiego. 
– Rezygnacja z  wprowadzenia 
obecnie proponowanych przez nas 
zmian, tworzących bufor pomię-
dzy ukształtowanym od ok. 50 lat 
obszarem przemysłowym a strefą 
mieszkaniowo-usługową, byłaby 
naszym zdaniem zaniechaniem 
działania, które powinno nastą-
pić znacznie wcześniej – czytamy 
w piśmie. 

Autorzy podkreślają, że w stu-
dium kierunki rozwoju prze-
strzennego zabudowy produkcyj-
no-usługowej miasta obejmują 
„utrzymanie ukształtowanych ob-
szarów o  funkcji produkcyjno-
-usługowej”, a  zapis ten dotycz 
rejonu ulic Przemysłowej, Cheł-
mońskiego i Poznańskiej.

Uważają wreszcie, że nie ma 
sprzeczności pomiędzy intere-
sem miasta a  interesem spół-
dzielni. Nawet jeśli uwzględni 
się ewentualne odszkodowania 
dla właścicieli, spowodowane ob-
niżeniem wartości ich działek, 
to nie są to duże koszty w  sto-
sunku do strat, jakie miasto po-
niosłoby, gdyby zakład został 
zmuszony do ograniczenia dzia-
łalności przez brak odpowiednich  
warunków.

Przedstawiciele OSM podkre-
ślają, że rocznie wpłaca ona do 
budżetu miasta 1.165.877 zł po-
datku od nieruchomości, 97.671 
zł podatku od środków transportu 
oraz 95.207 zł tytułem wieczyste-
go użytkowana gruntów

Do tematu wrócimy w następ-
nym numerze NŁ.  tm

REKLAMA

Region | Związek Międzygminny Bzura

Czy propozycja Strykowa jest aktualna?
Temat powołania przez Związek Międzygminny 
Bzura spółki w celu realizacji inwestycji w Piaskach 
Bankowych pojawiał się podczas walnego 
zgromadzenia, które w minionym miesiącu zwoływane 
było dwa razy – 21 i 30 września. 

Prezes „Bzury” Ryszard No-
wakowski na pierwszym z  wy-
mienionych zgromadzeń przy-
pomniał, że analizowane są 
rozwiązania prawne dotyczące po-
wołania spółki. Brane są pod uwa-
gę różne możliwości, a propozycję 
wejścia do takiej spółki w charak-
terze głównego inwestora miał 
złożyć burmistrz Strykowa. Dru-
gie rozwiązanie to szukanie pry-
watnego inwestora w publicznym 
przetargu. 

Na ubiegłotygodniowym zgro-
madzeniu, 30 września, wójt gmi-
ny Bielawy Sylwester Kubiński, 
zapytał „zalogowanego” do obrad 
(odbywały się one zdalnie) burmi-
strza Strykowa Witolda Kosmow-
skiego, na ile jego deklaracje są 
aktualne. Trudno jednak uznać od-
powiedź, jaką ten udzielił, za kon-
kretną. Powiedział, że propozycja 
padła rok temu, gdy związek jesz-
cze nie rozpoczął – jak to nazwał 
– wojny polsko-polskiej. Dziś, po 

deklaracjach Urzędu Marszałkow-
skiego w  Łodzi, który nie chce 
inwestycji w  Piaskach Banko-
wych ująć w  wojewódzkim Pla-
nie Gospodarki Odpadami, wszy-
scy członkowie związku powinni 
przemyśleć, co mają dalej robić, 
jaki mają pomysł. – Trzeba prze-
stać się obrażać na siebie (faktycz-
nie, wycieczki osobiste podczas 
zgromadzeń w ostatnim czasie nie 
należą do rzadkości – przyp. red.) 
i niezależnie od opcji rozmawiać 
z  Urzędem Marszałkowskim,  
bo za chwilę zostaniemy z  tym, 
co mamy – rozkopaną inwestycją, 
skłóconym środowiskiem samo-
rządowców – bo widzę, że część 
osób od kilku spotkań się nie poja-

wia – i to jest problem. Burmistrz 
Strykowa wyjaśnił też, że jego 
propozycja, którą złożył za zgodą 
rady, aktualna była wtedy – czyli 
przed rokiem, ale po tym, co wy-
darzyło się później, „on nie pakuje 
się w to sam” (a w zasadzie miasta 
i gminy, którą reprezentuje). Jed-
nocześnie podkreślał, że członko-
wie związku muszą rozmawiać 
o tworzeniu spółki i jego zdaniem 
powinny one zmierzać do tego, 
aby część udziałów zapropono-
wać samorządowi województwa 
łódzkiego lub Wojewódzkiemu 
Funduszowi Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej w Łodzi  
– bo to są instytucje publiczne, 
które nie zbankrutują i  realnie 

mogłyby pomóc. Wyraził obawę,  
że jeśli do Piasków Bankowych 

wejdzie prywatny kapitał, to może 
„podbić” członków związku. 

– Musimy usiąść i zdecydować, 
jak powinna taka spółka funkcjo-
nować, bilansować się i skąd weź-
miemy pieniądze, bo niekoniecz-
nie z  naszych budżetów. Każdy 
jest dzisiaj na etapie prowadzenia 
przetargów na śmieci i wie, jakie 
ceny może otrzymać. Gdybyśmy 
jako samorządy mogli je płacić 
do naszej spółki, nie oddawaliby-
śmy tych pieniędzy na zewnątrz. 
Potrzebna nam jest rozmowa me-
rytoryczna i chciałbym się do niej 
przygotować. Stryków jako jedy-
ny udziałowiec w coś takiego nie 
wejdzie – powiedział na koniec. 

Ale Stryków chce nadal rozma-
wiać o przyszłości związku i  in-
westycji w Piaskach Bankowych. 
W tym tygodniu umówione było 
spotkanie z prawnikami ZM Bzu-
ra i samorządu Strykowa.  mwk

Każdy jest dzisiaj na 
etapie prowadzenia 
przetargów na śmieci 
i wie, jakie ceny może 
otrzymać. Gdybyśmy, 
jako samorządy,  
mogli je płacić  
do naszej spółki, nie 
oddawalibyśmy tych 
pieniędzy na zewnątrz.

Witold Kosmowski 
burmistrz Strykowa

Nawet jeśli uwzględni 
się ewentualne 
odszkodowania 
dla właścicieli 
spowodowane 
obniżeniem wartości 
ich działek, to nie 
są to duże koszty 
w stosunku do 
strat, jakie miasto 
poniosłoby, 
gdyby zakład 
został zmuszony 
do ograniczenia 
działalności.
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Aktualności
Gmina Bielawy | Jak wyglądało pierwsze półrocze

Rośnie zadłużenie mieszkańców
Sprawozdanie z wykonania budżetu gminy Bielawy w I półroczu bieżącego 
roku wywołało na sesji 29 września dyskusję, w której mówiono o rosnącym 
zadłużeniu mieszkańców z tytułu opłat za wodę, śmieci, a także podatków. 

Z przedstawionego przez 
skarbnik Dorotę Kubiak spra-
wozdania wynika, że  dochody 
budżetu gminy Bielawy na 2021 
rok, planowane w  wysokości 
26.981.409,97 zł, zostały wyko-
nane w kwocie 14.242.139,57 zł, 
co stanowi 52,79%, zaś wydat-
ki planowane na  26.981.409,97 
zł wykonane były w  wysoko-
ści 12.805.158,89 zł, co stano-
wiło 47,46%. Wydatki bieżące 
wykonane zostały w 49,54%, ma-
jątkowe – na 4,01%. To jednak nie 
wykonanie inwestycji było przed-
miotem dyskusji. 

Radny Adam Krysicki zwrócił 
uwagę, że ponownie wzrosło za-
dłużenie mieszkańców za  wodę, 
śmieci i z tytułu podatków. Dane 
te wyglądają następująco: w opła-
tach za wodę wyniosło 130.447,89 
zł. W podatku od nieruchomości 
od osób prawnych zaległości wy-
nosiły 39.854,81 zł, w podatku rol-
nym od osób prawnych – 6.470 zł, 
w  podatku od  środków transpor-
tu od tej samej grupy podatników  
– 11.422 zł. W przypadku osób fi-
zycznych – zaległości w podatku 
rolnym i  leśnym łącznie wynio-
sły aż 333.690,42 zł, od środków 
transportu – 272.094,19 zł. 

Najgorzej sytuacja wygląda jed-
nak w  opłatach za  śmieci, gdzie 
zaległości wynosiły 436.187,80 zł. 

Adam Krysicki wspomniał, 
że jeśli chodzi o śmieci, to Urząd 
Gminy nie zapłaci zaległości, 
a  zostaną one pokryte przez te 

osoby, które płacą. Problem ten 
trzeba ludziom uświadamiać. 
Natomiast z  powodu zaległości 
w podatkach gmina ma po prostu 
mniejsze wpływy. 

Wójt Sylwester Kubiński przy-
znał, że  faktycznie istnieją zale-
głości w  opłatach i  podatkach, 
zwłaszcza w  opłatach za  śmieci 
i on ma obawy czy po spodziewa-
nym wzroście cen ściągalność się 
pogorszy. 

W sprawie dokładania samo-
rządu do  systemu odbioru odpa-
dów Sylwester Kubiński odparł, 
że  właśnie zmieniła się interpre-
tacja tych przepisów. Gdy usta-
wa wchodziła w  życie, to wręcz 
zabraniano gminom dokładania, 
bo system miał się bilansować 
z  wpłat mieszkańców. Obecnie 
jest to interpretowane przeciwnie 
– jest możliwość, aby samorząd 
dopłacał. – Ale to nie ratuje sytu-
acji, ponieważ jak ktoś płaci uczci-
wie, to zapłaci więcej – stwierdził 
wójt na sesji. 

Wójt wyjaśniał też, że  gmina 
prowadzi działania windykacyjne 
(dowody na to znalazły się w spra-
wozdaniu w  różnych działach) 
i  będzie się starała je zintensyfi-
kować, bo faktycznie te zaległo-
ści wyglądają nieciekawie. Dodał 
też, że możliwości prawne gminy 
przy windykacji podatku są więk-
sze niż w opłacie za śmieci, która 
nie jest podatkiem. 

Adam Krysicki jeszcze raz za-
bierając głos w sprawie zaległo-

ści w opłatach dodał, że sprawdzał 
w  innych gminach i  nigdzie nie 
wyglądało to tak źle jak w gmi-
nie Bielawy, żeby zaległości się-
gały 1/3 planowanych dochodów. 
Inne samorządy jakoś sobie radzą, 
chyba nie jesteśmy tak wyjątkowo 
biedni? – stwierdził.

Inne  
wątpliwości
Radny Adam Krysicki też py-

tał o  etaty w  gospodarce nieru-
chomościami – okazało się, że są 
to palacze zatrudnieni w  szkole 
w  Oszkowicach oraz domu na-
uczyciela w Bielawach. 

Kolejne pytania dotyczyły tego, 
jakie gmina ma korzyści z  przy-
należności do  Stowarzyszenia 
Gmin i Powiatów Dorzecza Bzu-
ry, za  którą płaci roczną składkę 
2.115 zł, a także – czy gmina bę-
dzie utrzymywać dwie stołówki 

w Bielawach (jedna z nich prze-
szła remont za  100 tys. zł)  
– w szkole i w przedszkolu i punkt 
wydawania posiłków w  żłobku. 
Radny podkreślał, że  te trzy pla-
cówki funkcjonują obok siebie, 
a dwie (przedszkole i szkoła) na-
wet w tym samym budynku. 

Wójt Sylwester Kubiński w od-
powiedzi mówił, że  jeśli chodzi 
o Stowarzyszenie Gmin i Powia-
tów Dorzecza Bzury, do którego 
należy 40 samorządów, to skład-
ki nie są duże, biorąc pod uwagę 
to, że gmina korzysta ze szkoleń, 
jakie stowarzyszenie organizuje 
na  temat zmieniających się prze-
pisów i  wymagań wobec samo-
rządów. Są one prowadzone przez 
wykwalifikowane kadry, bo sto-
warzyszenie dba, aby były na do-
brym poziomie. Pozyskuje na ten 
cel dotacje, przez co te szkolenia 
są tańsze niż gdyby urzędnicy re-
alizowali je gdzie indziej. Zda-
niem wójta już same szkolenia re-
kompensują wnoszoną składkę. 

W sprawie stołówek przyznał, 
że rozważane jest połączenie usług 
żywieniowych w Bielawach, tym 
bardziej, że  firma cateringowa, 
która dostarcza posiłki do żłobka, 
sygnalizowała, że za pieniądze, ja-
kie za to otrzymuje, wobec wzro-
stu cen, raczej nie będzie mogła 
kontynuować zlecenia. 

Radny Krzysztof Racewicz 
pytał o  wydatkowane 68 tys. zł 
na  paliwo (od razu przeliczył to 
na 12 tys. litrów oleju napędowe-
go) do szkolnego autobusu, który 
– jak przypomniał – nie jeździł, 
ponieważ w pierwszym półroczu 
przez większość czasu nauka była 
zdalna. Okazało się, że w kwocie 
tej były uwzględnione koszty czę-
ści zamiennych, jakie zakupiono 
do autobusu. 

Ponieważ sprawozdanie z  wy-
konania budżetu musiało zostać 
poddane głosowaniu, 10 radnych 
było za, 3 wstrzymało się od głosu 
(Adam Krysicki, Krzysztof Ant-
czak i Jarosław Pałka).  mwk 

Gmina Bielawy | Zapowiedź ciekawego wydarzenia

Powstanie moneta z Władysławem Grabskim
Wójt gminy Bielawy Sylwester Kubiński na sesji 29 września przekazał obecnym 
ciekawą informację. Odwiedził go członek zarządu Narodowego Banku Polskiego, 
z oddziału w Łodzi, a celem wizyty było przekazanie informacji, że NBP planuje 
wyemitowane monety z wizerunkiem Władysława Grabskiego.

Zaprezentowanie tej monety 
planowane jest w kwietniu przy-
szłego roku w  Borowie, gdzie 
urodził się Grabski i  to właśnie 
w  kwietniu przypada rocznica 
wprowadzenia do  obiegu zło-
tówki. Wójt przyznał, że  gmina 
jak najbardziej chce się włączyć 
w  zorganizowanie uroczystości 
ku czci postaci tak znanej i cenio-

nej – ministra skarbu i premiera II 
Rzeczpospolitej, a także reforma-
tora systemu monetarnego. 

Sylwester Kubiński dodał też, 
że  Władysław Grabski był też 
osobą zasłużoną w  środowisku 
lokalnym, gdzie wprowadzał 
oświatę na wsi – zarówno podsta-
wową, jak i rolniczą, materialnie 
wspierał wiele inicjatyw, w  tym 

straże, np. historyczny sztandar 
jednostki OSP w  Oszkowicach 
został przez niego ufundowany. 

NBP we  wrześniu 2020 roku 
wyemitował monetę, którą na-
zwał „Wielcy polscy ekonomi-
ści – Stanisław Grabski”, któ-
ra upamiętnia brata Władysława 
Grabskiego, urodzonego również 
w Borowie. 

Na rewersie monety widnie-
je wizerunek Stanisława Grab-
skiego, data urodzin i  śmierci.  
Na awersie – wykres słupkowy 
z ornamentu roślinnego oraz kło-
sów zboża, a także tytuł jego pra-
cy „Ekonomia społeczna”. 

Jest to srebrna moneta kolek-
cjonerska o nominale 10 zł, która 
została wybita w nakładzie 12 tys. 
sztuk, a  sprzedawana była przez 
NBP za 150 zł, obecnie jej war-
tość wynosi 180-200 zł. 

Moneta Władysław Grabski 
może być jeszcze większą gratką 
dla kolekcjonerów.  mwk

REKLAMA

Możliwości prawne 
gminy przy windykacji 
podatku są większe  
niż w opłacie 
za śmieci, która  
nie jest podatkiem. 
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REKLAMA

Łowicz | XI Konkurs Literacki

Na tropie tajemnic
Klasyki literatury 
kryminalnej, a także 
współczesne pozycje 
w tym nurcie znalazły 
się w bibliografii 
organizowanego 
po raz 11. konkursu 
czytelniczego Pijarskiej 
Szkoły Podstawowej 
w Łowiczu.

Jest on adresowany 
do  uczniów klas VII-VIII 
ze  szkół powiatów łowickie-
go, zgierskiego, kutnowskiego 
i skierniewickiego. 

Do konkursu jest jesz-
cze sporo czasu, bo zostanie 
on przeprowadzany 3 mar-

ca przyszłego roku, ale warto 
już zacząć czytanie lektur, bo 
jest ich pięć: „Pies Baskerville-
’ów” Arthura Conan Doyle’a, 
„Zabójstwo Rogera Ackroy-
da” Agathy Christie, „Enola 
Holmes. Sprawa leworęcznej 
lady” Nancy Springer, „Testa-
ment bibliofila” Arkadiusza 
Niemirskiego oraz „Zbrod-
nia w  szkarłacie” Katarzyny 
Kwiatkowskiej. 

Jak zawsze w czytelniczych 
konkursach szkół pijarskich 
przewidziane są atrakcyjne 
nagrody: laureaci pierwszych 
dwóch miejsc otrzymają czyt-
niki ebooków, a  za  trzecie 
miejsce nagrodą jest tablet. 
Ponadto każdy z uczestników 
otrzyma książkę.  tm

Łowicz, Trójmiasto | Wycieczka pijarskich maturzystów

Trzy dni w Trójmieście
58 uczniów trzecich klas 
Pijarskiego LO w Łowiczu 
wyjechali do Trójmiasta. 
Wyjazd był finansowany 
z rządowego programu 
„Poznaj Polskę”.

Były to trzy dni intensywnego 
zwiedzania. Jeszcze pierwszego 
dnia uczestnicy zwiedzili kościół 
św. Brygidy, Muzeum II Wojny 
Światowej oraz katedrę w  Oliwie. 
Następnego dnia odwiedzili Mu-
zeum Emigracji w Gdyni oraz Mu-
zeum Marynarki Wojennej, byli też 
nad morzem. Ostatni dzień zwie-
dzania zarezerwowano na dwór Ar-
tusa, Akademię Sztuk Pięknych, 
Bramę Zieloną i Bazylikę Mariacką 
oraz jeden z  „gwoździ programu”  

– rejs statkiem po Motławie na We-
sterplatte. Nocowali w ośrodku Wa-
rzenko nad Jeziorem Tuchomskim. 

Pogoda też dopisała, jak na prze-
łom września i  października było 
naprawdę ciepło – aż miło było za-

nurzyć nogi w jeziorze. – Zwiedza-
nia było dużo, wszędzie, albo z na-
prawdę świetnymi przewodnikami, 
albo z kartami pracy, które wyma-
gały od nas zaangażowania, dzięki 
temu z każdego miejsca coś wynie-
śliśmy – mówił nam Kacper Gałąz-
ka, uczestnik.

– Dużo muzeów, dużo histo-
rii, zwłaszcza XX wieku, ktoś, kto 
się tym interesuje nie mógł się nu-
dzić – mówiły uczestniczki, Aga-
ta Strugińska i  Julia Banaszczyk. 
Ale nawet uczniowie z  klas, które 
większy nacisk kładą na przedmio-
ty ścisłe, mówili, że było to ciekawe. 
Na przykład miłośnicy matematyki 
z ogromnym zainteresowaniem słu-
chali historii enigmy i pracach pol-
skich matematyków nad złamaniem 
jej kodu. 

Organizatorami wycieczki byli 
wychowawcy klas Piotr Komuński, 
Joanna Kucharek i Elżbieta Cywiń-
ska.   tm

Edukacja | II LO na Erazmusie

Tydzień w Apulii pełen pozytywnych wrażeń
Pandemia sprawiła, że musieli na to długo czekać  
– ale było warto. Grupa uczniów II LO im. Mikołaja 
Kopernika w Łowiczu w końcu spotkała się na żywo, 
a nie tylko przez internetowe kamerki, z kolegami 
i koleżankami z Włoch i Grecji. Niespełna tygodniowy 
wyjazd na Półwysep Apeniński został zorganizowany 
na przełomie września i października.

Szkoła bierze udział w projek-
cie w ramach programu „Erasmus 
Plus”, w którym jej partnerami są 
szkoły z włoskiej Massafry i grec-
kiej Konitsy. Już wcześniej odby-
wały się mityngi i zajęcia online, 
które częściowo zrekompenso-
wały brak możliwości wyjazdów 
w  czasie pandemii, ale w  końcu 
przyszedł czas i  na  wyjazd. Go-
spodarzem była szkoła z  Massa-
fry. To liczące nieco ponad 30 tys. 
zł miasto w Apulii. 

W czasie pobytu uczestnicy 
zwiedzali też region i takie miasta 

jak na przykład Taranto czy Lec-
ce, Alberobello, wpisane na  listę 
światowego dziedzictwa UNE-
SCO ze  względu na  zabytkową 
architekturę typu trulli, a  także 
oczywiście stolicę regionu – Bari, 
z bazyliką św. Mikołaja oraz gro-
bem królowej Bony. 

Poza zwiedzaniem było spo-
ro innych zajęć. Jak opowiadali 
nam uczestnicy – były dni, że wy-
chodzili z  apartamentów o  8.00, 
wracali po 20.00, a niekiedy jesz-
cze wybierali się na  wieczorne 
spacery. Zajęcia, w  jakich brali 

udział, to na  przykład prezenta-
cje własnych krajów i kultur, na-
uka tańca, warsztaty w  liceum 

plastycznym. Z  rozrzewnieniem 
wspominają włoskie smaki – piz-
zę, makarony, frutti di mare i inne 

przysmaki, jak na  przykład wła-
snoręcznie przygotowane przez 
jedną z mam tiramisu. Włoska go-
ścinność sprawiła, że  tego jedze-
nia nie brakowało, choć dla wielu 
uczestników – zwłaszcza panów 
– sporym wyzwaniem było samo-
dzielne przygotowywanie sobie 
śniadań, na bazie zakupów z tar-
gu. – Początkowo zrobienie zaku-
pów w obcym kraju wydawało się 
trudne, ale język włoski wchodzi 
do  głowy tak łatwo, że  momen-
talnie zaczęliśmy się dogadywać  
po włosku ze sprzedawcami – re-
lacjonowali uczestnicy.

Ciekawą przygodą było też za-
proszenie całej grupy przez rodzi-
nę jednej z  włoskich koleżanek, 
której rodzice mają własną restau-
rację i plantację oliwek. 

– Urzekła nas wszystkich go-
ścinność Włochów, to jak bardzo 
się starali, żebyśmy byli zadowo-

leni – mówiła nam Maria Polak, 
jedna z uczestniczek wyjazdu. Już 
w rozmowach przed było po nich 
słychać, że  już nie mogą się do-
czekać, a jednocześnie stresują się 
czy wszystko wyjdzie. Pamiętaj-
my, że z powodu pandemii wszy-
scy trochę drżeliśmy o ten wyjazd. 
Już teraz zapraszają nas na kolejne 
wyjazdy, prywatnie. Myślę, że na-
wiązane tam kontakty będą trwały.

Pod równie dużym wrażeniem 
dla otwartości Włochów byli też 
panowie. – Nie tylko sami chcie-
li się dobrze pokazać, ale też byli 
bardzo ciekawi naszego kraju 
i kultury – mówili Bartosz Dzię-
gielewski i Miłosz Wróbel – wła-
ściwe nie było końca rozmowom.

W ramach projektu jest jesz-
cze planowany wyjazd do Grecji, 
a  potem podsumowanie, którego 
łowicka szkoła będzie gospoda-
rzem.   tm

Uczestnicy wyjazdu na włoskim targowisku. Jak mówią – zrobienie 
tam zakupów nie było większym problemem. 
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Program był bardzo napięty, ale nie mogło zabraknąć chwili  
na wizytę na plaży. 
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Majątki samorządowców w 2020 roku
Obowiązkiem samorządowców – radnych i części urzędników – jest składanie 
oświadczenia majątkowego. Składane są one przez m.in. burmistrza, zastępcę 
burmistrza, niektórych urzędników i wszystkich radnych. Oświadczenia były składane 
do końca kwietnia, a dotyczą stanu prywatnych majątków na koniec 2020 roku. 
Oświadczenia za poprzedni rok były składane do końca kwietnia, a dotyczą stanu 
majątków na koniec 2020 roku. Dziś prezentujemy oświadczenia z miasta Łowicza. 
Rozpoczynamy tym samym publikacje oświadczeń z gmin w naszej okolicy.

Burmistrz Krzysztof Jan 
Kaliński wykazał 100 tys. zł 
oszczędności, w  małżeńskiej 
współwłasności majątkowej. Po-
siada dom o  powierzchni 129 
mkw. o wartości 180 tys. zł oraz, 
wspólnie z żoną, mieszkanie o po-
wierzchni 30 mkw. o wartości 150 
tys. zł. W  skład majątku odręb-
nego burmistrza wchodzi dział-
ka budowlana o powierzchni 527 
mkw., która jest warta 30 tys. zł.

Z tytułu zatrudnienia w  ratu-
szu burmistrz uzyskał w  ubie-
głym roku dochód w  wysokości 
170.141,28 zł. 

Posiada Kię Optima z  2017 
roku, której szacowana wartość to 
70 tys. zł.

Zastępca burmistrza Bogu-
sław Bończak posiada wspól-
nie z żoną oszczędności w wyso-
kości 22 tys. zł oraz 5 tys. euro, 
a  także dom o  powierzchni 213 
mkw., warty 240 tys. zł we współ-
własności z żoną i matką. Wspól-
nie z  żoną posiada spółdzielcze 
własnościowe prawo do lokalu 
o powierzchni 47,25 mkw., warte 
250 tys. zł.

Oprócz tego, ma we współwła-
sności z  żoną i  matką nierucho-
mość o  powierzchni 472 mkw. 
i wartości 40 tys. zł, a we współ-
własności z  małżonką grunty 
o powierzchni 352 mkw. i warto-
ści 35 tys. zł oraz 288 mkw. i war-
tości 28 tys. zł.

W 2020 r. osiągnął dochód 
w  wysokości 147.862,22 zł 
oraz 2,2 tys. zł z  tytułu wynaj-
mu mieszkania. Ma Subaru XV 
z 2013 roku, warte 38 tys. zł.

Na koniec 2020 roku miał  
do spłacenia 15 tys. zł debetu  
na koncie bankowym.

Sekretarz miasta Maria Więc-
kowska pod koniec roku mia-
ła 10.271,24 zł oszczędności. 
Na własność posiada dom o po-
wierzchni 114,7 mkw., warty 350 
tys. zł, mieszkanie o powierzchni 
36 mkw. warte 128 tys. zł. 

Z tytułu zatrudnienia w ratuszu 
uzyskała 128.327,79 zł, a 2.112 zł 
za pracę w  biurze wyborczym.  
Do spłaty ma kredyt mieszkanio-
wy hipoteczny – 99.242,68 zł, inny 
kredyt hipoteczny na 17.643,48 zł, 
pożyczkę gotówkową na zakup 
samochodu – 19.065,45 zł i  po-
życzkę gotówkową – 5.220 zł.

 
Przewodniczący Rady Miej-

skiej w  Łowiczu Jacek Wi-
śniewski w oświadczeniu mająt-
kowym za 2020 r. wykazał 35 tys. 
zł, w małżeńskiej współwłasności 
majątkowej. Posiada mieszkanie 
o powierzchni 58 mkw., które jest 
warte 300 tys. zł.

Jest też współwłaścicielem 
w 1/6 działki o powierzchni 860 
mkw. i  wartości 60 tys. zł oraz 
w 1/6 działki o powierzchni 2 ha 
5900 mkw. i wartości 100 tys. zł, 
poza tym jest też właścicielem 
1/3 budynku gospodarczego o po-
wierzchni 14,5 mkw. i  wartości 
40 tys. zł oraz 1/3 nieruchomości 

o powierzchni 142 mkw. i warto-
ści 20 tys. zł.

W 2020 roku zarobił 51.652,49 
zł jako nauczyciel w I LO im. Jó-
zefa Chełmońskiego w  Łowi-
czu, a następnie (od października) 
5.065,88 zł jako dyrektor Cen-
trum Kultury Turystyki i Promo-
cji Ziemi Łowickiej. Otrzymał 
też 21.783,05 zł diety przewodni-
czącego rady. Z tytułu świadcze-
nia 500+ otrzymał 12 tys. zł, a 600 
zł z programu Dobry start na wy-
prawkę szkolną.

W małżeńskiej wspólności ma-
jątkowej posiada Skodę Octavię 
z 2004 r. oraz Kię Picanto z 2006 r.

Wiceprzewodniczący rady Ma-
rek Boroski w  oświadczeniu 
majątkowym nie wykazał żad-
nych oszczędności na koniec 2020 
roku. Posiada z żoną działkę rol-
ną o powierzchni 0,5 ha, wartą 20 
tys. zł.

Otrzymał emeryturę w  wyso-
kości 24.419,90 zł oraz dietę rad-
nego w  wysokości 20.105,78 zł. 
Z tytułu umowy zlecenia zarobił 
685,74 zł.

We wspólności małżeńskiej ma 
dwa samochody: Renault Trafic 
z 2002 r. o wartości 14 tys. zł oraz 
Opla Fronterę z 2003 r. o wartości 
20 tys. zł. Jest też właścicielem pa-
sieki pszczelarskiej o wartości 80 
tys. zł.

Na koniec roku miał do spła-
cenia 31 tys. zł (z 84 tys.) kredy-
tu zaciągniętego w  Banku Prze-
mysłowo-Handlowym na budowę 
pracowni pszczelarskiej 

Wiceprzewodniczący rady Ta-
deusz Żaczek wykazał zgro-
madzone 264.957,70 zł w  mał-
żeńskiej wspólności majątkowej. 
Również we wspólności małżeń-
skiej ma dwa mieszkania: o  po-
wierzchni 73 mkw. i wartości 330 
tys. zł oraz 36 mkw. i wartości 160 
tys. zł.

Ponadto jest właścicielem go-
spodarstwa rolnego o powierzch-
ni 3,59 ha i wartości 350 tys. zł. 
W skład gospodarstwa wchodzą: 
murowany budynek mieszkalny 
i  murowany budynek gospodar-
czy oraz drewniany budynek go-
spodarczy. W  2020 r. otrzymał 
2.406,86 zł w  ramach płatności 
bezpośredniej do gruntów rol-
nych.

Zarobił 91.284,55 zł jako dy-
rektor Zespołu Szkół i  Placó-
wek Oświatowych Województwa 
Łódzkiego w  Łowiczu. Za dzia-
łalność wykonywaną osobiście 
uzyskał 9.480 zł, a z diety radne-
go 19.678 zł.

Wspólnie z  małżonką mają 
dwa samochody: Volkswagena 
Polo z 2007 r. o wartości 10.690 zł 
oraz Opla Mokkę z 2016 r., warte-
go 47.086 zł.

Radny Lech Aniszewski wy-
kazał zgromadzone we współ-
własności małżeńskiej 18.619 zł. 
Wspólnie z  żoną posiada dom 
o  powierzchni 145 mkw. i  war-
tości 370 tys. zł. Budynek stoi  

na działce o  powierzchni 1726 
mkw., wycenianej na ok. 120 tys. 
zł.

Z tytułu umowy o pracę w Cy-
frowym Polsacie osiągnął do-
chód w  wysokości 123.909,04 
zł. Otrzymał 19.325,76 zł diety. 
Otrzymał też 12 tys. zł ze świad-
czenia 500+ oraz 600 zł z progra-
mu „Dobry start”. Uzyskał też 
1.000 zł za sprzedaż Daewoo Ma-
tiza.

Posiada natomiast Citroena C4 
Picasso z 2012 r. o wartości ok. 19 
tys. zł oraz Suzuki SX4 z 2007 r. 
o wartości ok. 15 tys. zł.

Na koniec roku miał do spła-
cenia 35 tys. zł pożyczki miesz-
kaniowej oraz 20 tys. zł pożyczki 
gotówkowej.

Radny Grzegorz Durka 
w oświadczeniu wykazał ok. 350 
tys. zł w  małżeńskiej współwła-
sności majątkowej. Razem z żoną 
radny inwestuje na Giełdzie Papie-
rów Wartościowych. Wartość ak-
cji i  środków pieniężnych to ok. 
420 zł.

Wspólnie mają dom o  po-
wierzchni 298,7 mkw., warty 
ok. 700 tys. zł. Na działce o po-
wierzchni 1033 mkw. ma też bu-
dynek gospodarczy o powierzchni 
78,7 mkw. Poza tym, również we 
współwłasności małżeńskiej, ma 
działki o powierzchni: 1837 mkw., 
1332 mkw. i 791 mkw. (3/4 udzia-
łu). Ich wartość to, odpowiednio, 
ok. 60 tys. zł, ok. 40 tys. zł oraz 87 
tys. zł.

Z własnej działalności gospo-
darczej osiągnął w  2020 r. przy-
chód w wysokości 289.993,41 zł, 
ale zanotował 10.815,89 zł stra-
ty. Otrzymał 18.520,52 zł die-
ty radnego. Poza tym uzyskał 
170.936,50 zł z tytułu umowy naj-
mu oraz 450 tys. zł i 200 tys. zł  
za sprzedaż działek.

Posiada, we współwłasności 
małżeńskiej, Audi Q7 z  2008 r. 
o wartości ok. 40 tys. zł oraz Audi 
A6 z 2002 r. o wartości ok. 10 tys. 
zł. 

Spłaca dwie pożyczki na cele 
firmowe w kwocie 17 tys. zł oraz 
59 tys. zł, a  także kredyt hipo-
teczny na remont domu i  spłatę 
wcześniej zaciągniętego kredytu  
na kwotę 218 tys. zł.

Radny Dariusz Dzik na ko-
niec 2020 roku miał 10 tys. zł 
w  małżeńskiej współwłasności 
majątkowej. Wspólnie z żoną po-
siada mieszkanie o  powierzch-
ni 68,36 mkw. i wartości 480 tys. 
zł, a także garaż warty 35 tys. zł 
oraz działkę o powierzchni 868,67 
mkw. i wartości 6 tys. zł.

Radny z  tytułu zatrudnienia 
w  ZPOW Agros Nova otrzymał 
67.206,88 zł, a  z diety radnego 
20.025,76 zł.

Ma Suzuki Grand Vitara 
z 2007 r., warte 30 tys. zł.

Spłaca kredyt na mieszkanie 
w  wysokości 90.409,84 zł. Jak 
wynika z oświadczenia, na koniec 
grudnia 2020 r. do spłacenia pozo-
stawało mu 57.114,34 zł

Radna Wiesława Gębura  
(w radzie do lipca 2021 roku) nie 
wykazała żadnych oszczędno-
ści. Posiada we wspólności mał-
żeńskiej mieszkanie o powierzch-
ni 75,5 mkw. i wartości 300 tys. 
zł, a  także garaż o  powierzchni  
18 mkw. i wartości 30 tys. zł. Rad-
na, również we współwłasno-
ści, dzierżawi działkę rekreacyjną 
o powierzchni 400 mkw. i warto-
ści 30 tys. zł.

Z tytułu emerytury uzyskała 
dochód w  wysokości 20.853,64 
zł, a z diety radnej 15.374,99 zł.

Spłaca kredyt w  wysokości 
36.734,61 zł, zaciągnięty na re-
mont mieszkania.

Radny Krzysztof Igielski 
wykazał 38,5 tys. zł oszczędności 
oraz 7,5 tys. zł kapitału na emery-
turę. Ma też oszczędności w ob-
cych walutach: 2 tys. dolarów 
amerykańskich, 55 tys. rubli ro-
syjskich oraz 1 tys. euro.

Posiada działkę budowlaną 
o wartości 135 tys. zł. 

W ubiegłym roku zarobił 
52.163,60 zł jako kierownik Po-
wiatowego Zespołu Doradztwa 
Rolniczego w  Łowiczu. Uzyskał 
też 19.325,76 zł diety radnego 
oraz 4.371,16 zł jako dopłatę bez-
pośrednią z  Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich (do gospo-
darstwa rolnego rodziców).

Posiada Kię Ceed z 2018 roku 
o wartości 50 tys. zł.

Radny Krzysztof Janicki
miał na koniec roku zgromadzo-
ne 10 tys. zł, będące małżeńską 
współwłasnością majątkową. We 
współwłasności (z dwiema oso-
bami) ma też gospodarstwo rol-
ne z  zabudową gospodarczo-
-mieszkalną o  powierzchni 6,38 
i wartości 185 tys. zł. W 2020 r. 
z  gospodarstwa osiągnął 52 tys. 
zł przychodu oraz 20 tys. zł do-
chodu. Wspólnie z żoną mają też 
działkę o powierzchni 1936 mkw. 
i wartości 40 tys. zł.

Diety radnego w  ubiegłym 
roku wyniosły 18.520,52 zł, zaro-
bił on również 1.067,26 zł na naj-
mie powierzchni reklamowej. 

Posiada Mercedesa W220 
z  1999 r., wartego 13 tys. zł  
oraz Suzuki Ignis z 2001 r. o war-
tości 5 tys. zł. 

Radny Łukasz Jażdżyk nie 
wykazał żadnych oszczędności 
w  oświadczeniu za 2020 r. Jest 
współwłaścicielem domu o  pow. 
220 mkw. i wartości 500 tys. zł, 
a  także trzech działek budowla-
nych o  powierzchni: 0,2900 ha, 
0,2100 ha i 0,4100 ha. Nierucho-
mości warte są, odpowiednio, 50 
tys. zł, 40 tys. zł i 60 tys. zł.

W 2020 r. zarobił 48 tys. zł z ty-
tułu pracy, uzyskał też 255 tys. zł 
ze sprzedaży mieszkania o  po-
wierzchni 45 mkw oraz 108 tys. 
zł za zbycie działki o powierzchni 
1000 mkw. Diety radnego wynio-
sły 15.374,99 zł.

Radna Zofia Kroc zadeklaro-
wała 20 tys. zł oszczędności, któ-
re stanowią jej majątek odrębny. 
Wspólnie z  siostrą posiada dom 
o powierzchni 322 mkw. i warto-
ści 200 tys. zł wraz z działką o po-
wierzchni 1158 mkw. Wspólnie 
z mężem posiada magazyn o po-
wierzchni 324 mkw. i  wartości 
50 tys. zł. W 2020 roku uzyskała 

20.306,20 zł emerytury, 26.400 
zł z najmu oraz 18.520,52 zł die-
ty radnej.

Radny Krzysztof Olko wy-
kazał 3.348,82 zł oszczędności. 
Posiada 1/2 udziały we współ-
własności nieruchomości rolnych 
o  powierzchni 4,17 ha i  warto-
ści udziału 165 tys. zł oraz o po-
wierzchni 0,72 ha i  wartości 
udziału 30 tys. zł.

64.218,99 zł zarobił w Ośrodku 
Kultury i  Rekreacji w  Łowiczu.. 
Z tytułu sędziowania zawodów 
sportowych otrzymał ekwiwalent 
w  wysokości 7.906 zł, a  z diety 
radnego 15.702,12 zł.

Posiada numizmaty o wartości 
31,5 tys. zł. 

Radny Paweł Pięta 
w oświadczeniu zadeklarował po-
siadanie 1.273,12 zł oraz 309,43 
euro w  małżeńskiej wspólnocie 
majątkowej. Wspólnie z żoną ma 
również spółdzielcze własnościo-
we prawo do dwóch mieszkań: 
o powierzchni 50,50 mkw. i war-
tości ok. 160 tys. zł oraz o  po-
wierzchni 33,92 mkw. i wartości 
ok. 120 tys. zł.

W 2020 roku zarobił 77.706,22 
zł, licząc łącznie wypłaty z Agen-
cji Restrukturyzacji i  Moder-
nizacji Rolnictwa, a  następnie 
z Łowickiej Spółdzielni Mieszka-
niowej. Otrzymał też 20.025,76 zł 
za pełnienie obowiązków społecz-
nych i obywatelskich , w tym 700 
zł za udział w pracach komisji wy-
borczej. Z umów cywilnopraw-
nych uzyskał 3.046,85 zł docho-
du. Ponadto uzyskał z  programu 
500+ – 12 tys. zł, a z 300+ – 300 
zł. 1.435,70 zł otrzymał z  fun-
duszu socjalnego oraz 654,13 zł 
jako dochód od lokat wieloletnich 
i funduszy inwestycyjnych.

Wraz z żoną posiadają Citroena 
Grand Picasso z 2010 r. oraz Sko-
dę Octavię z 2003 r.

Samorządowiec spłaca kre-
dyt hipoteczny mieszkaniowy na 
kwotę 86,7 tys. zł oraz kredyt na 
zakup towarów i usług na kwotę 
12.910 zł. Na koniec 2020 r. zo-
stało do spłacenia odpowiednio: 
48.971,63 zł oraz 10.758,34 zł, 
miał wówczas także 1.640,48 zł 
do spłacenia karty kredytowej.

Radny Leszek Plichta wy-
kazał 35 tys. zł oszczędności, któ-
re stanowią małżeńską wspólność 
majątkową. Wspólnie z żoną po-
siada dom o powierzchni 133,81 
mkw. i wartości 350 tys. zł. Budy-
nek mieszkalny usytuowany jest 
na działce o pow. 400 mkw.

We współwłasności z małżon-
ką ma też budynek gospodarczy 
o powierzchni 24 mkw. i wartości 
5 tys. zł oraz działkę o powierzch-
ni 224 mkw. i wartości 30 tys. zł.

Własna działalność przyniosła 
mu w  ubiegłym roku 90.704,54 
zł przychodu oraz 55.637,06 zł 
dochodu. Z diety radnego uzy-
skał 19.677,99 zł. Poza tym, ze 
Starostwa Powiatowego w Łowi-
czu uzyskał bezzwrotną pożycz-
kę w wysokości 5 tys. zł w ramach 
tarczy antykryzysowej.

Posiada Toyotę Yaris z 2011 r. 
o wartości 16 tys. zł.

Na koniec 2020 r. do spłace-
nia miał 23.216,80 zł kredytu na 
mieszkanie dla syna.

Radny Józef Szczepanik 
wykazał oszczędności w  wyso-

kości 10,7 tys. zł w  małżeńskiej 
współwłasności majątkową. Rów-
nież razem z  małżonką posia-
da dom o powierzchni 130 mkw. 
i  wartości 180 tys. zł. Budynek 
stoi na działce o powierzchni 442 
mkw., a także dwie działki o po-
wierzchni 764 mkw. i 748 mkw., 
o wartości 70 tys. zł każda. 

Z własnej działalności osiągnął 
w  2020 roku przychód w  wyso-
kości 394.737,72 zł oraz dochód 
w wysokości 98.239,48 zł. Otrzy-
mał też 19.325,76 zł diety radne-
go oraz 13.727,22 zł emerytury. 
Zarobił 9 tys. zł na sprzedaży mo-
tocykla BMW RT 1140 z 2002 r.

Posiada: Volkswagena Caravel-
lę z 2005 r. o wartości 20 tys. zł, 
Volkswagena Tourana z  2008 r. 
o wartości 14,5 tys. zł, motocykl 
BMW RT 1200 z 2008 r. o war-
tości 20 tys. zł oraz służbowego 
Volkswagena Tiguana z  2014 r. 
o wartości 34 tys. zł.

Spłaca trzy pożyczki zaciągnię-
te w Banku Pekao S.A. na zakup 
maszyn, do spłaty pozostało mu 
44.482,29 zł (z 89.559,59 zł).

Radny Michał Terenowicz 
wykazał w małżeńskiej wspólno-
cie majątkowej 900 zł oszczędno-
ści. Posiada wspólnie z żoną go-
spodarstwo rolne o  powierzchni 
0,9296 ha o  wartości 60 tys. zł. 
W ubiegłym roku przyniosło mu 
dochód w wysokości 4.523,43 zł.

Osiągnął dochodu 7.905 zł 
z  działalności własnej, a  także 
19.325,76 zł diety radnego.

Posiada Toyotę Corollę z 2003 
r. o wartości 9 tys. zł. Spłaca kre-
dyt konsumpcyjny zaciągnięty 
w 2017 roku, do spłaty pozostało 
mu na koniec roku 76.845,45 zł.

Radny Michał Trzoska wy-
kazał ok. 6 tys. zł oszczędności, 
a  także 46.743,10 zł w  funduszu 
inwestycyjnym oraz ok. 128,6 
tys. zł na lokacie inwestycyjnej. 
Wszystko to w małżeńskiej współ-
własności majątkowej. Ma też 
spółdzielcze prawo do mieszkania 
o powierzchni 73 mkw. o wartości 
ok. 330 tys. zł oraz do dwóch ga-
raży o powierzchni 15 mkw. i war-
tości ok. 15 tys. zł każdy. Posiada 
działkę rolną o powierzchni 0,36 
ha, której wartość wynosi ok. 25 
tys. zł.

W ubiegłym roku uzyskał 
36.766,19 zł z tytułu członkostwa 
w  radzie nadzorczej Geotermii 
Mazowieckiej z siedzibą w Msz-
czonowie. Za pracę na stanowi-
sku dyrektora kancelarii marszał-
ka Grzegorza Schreibera osiągnął 
dochód w  wysokości 102.577,07 
zł. Otrzymał 15.928,59 zł die-
ty radnego. Z wynajmu garażu 
otrzymał 1.680 zł.

Wraz z  małżonką ma Opla 
Astrę z 2007 roku.

Radna Zofia Wielemborek 
wykazała 30,2 tys. zł oszczęd-
ności w  małżeńskiej wspólno-
ści majątkowej. Ma spółdzielcze 
własnościowe prawo do miesz-
kania o powierzchni 48,15 mkw. 
i wartości 160 tys. zł oraz własne 
mieszkanie o  pow. 30,94 mkw. 
z  komórką o  pow. 2,62 mkw. 
o wartości 120 tys. zł.

W ubiegłym roku uzyskała do-
chód z  emerytury w  wysokości 
58.608,18 zł, dietę radnej miej-
skiej w  wysokości 15.702,12 zł 
oraz dietę członka rady nadzorczej 
w Łowickiej Spółdzielni Mieszka-
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niowej w wysokości 14.160 zł. Jej 
dochód z Zakładowego Funduszu 
Świadczeń Socjalnych wyniósł 
natomiast 400 zł.

Radna nie posiada mienia ru-
chomego o  wartości powyżej  
10 tys. zł, nie ma też żadnych zo-
bowiązań finansowych przekra-
czających tę kwotę.

Radny Jakub Wolski wyka-
zał 61 tys. zł we wspólnocie mająt-
kowej. Posiada dom o powierzch-
ni 130 mkw. i wartości ok. 400 tys. 
zł oraz trzy mieszkania: o  pow. 
35 mkw. i  wartości 110 tys. zł,  
18 mkw. i  wartości 63 tys. zł  
oraz 26 mkw. i wartości 104 tys. zł. 
Ma też budynek mieszkalno-usłu-
gowy o  powierzchni 630 mkw. 
i  wartości 780 tys. zł we wspól-
nocie majątkowej oraz dwie dział-
ki rolne o pow. 2,3272 ha i warto-
ści 225 tys. zł we współwłasności 
z osobą trzecią oraz we wspólno-
cie majątkowej.

Jego firma osiągnęła w  2020 
roku 358.575,74 zł przycho-
du oraz 179.542,61 zł dochodu. 
Otrzymał też 17.086,16 zł z tytułu 
diety radnego, 81.574,23 zł z  ty-
tułu umowy o pracę oraz 24 tys. 
zł z  programu 500+ i  1,2 tys. zł 
z programu 300+.

Wraz z żoną posiada Chryslera 
T&C z 2015 r. wartego 70 tys. zł 
oraz firmowego Mercedesa S320 
z 1992 r. o wartości 35 tys. zł.

Spłaca trzy kredyty hipotecz-
ne zaciągane w latach 2007, 2010 
i 2019 na łączną kwotę 795.690 zł.

Radny Robert Wójcik 
w  oświadczeniu zadeklarował 
oszczędności w wysokości 5 tys. 
zł. Posiada dom o  powierzchni 
110 mkw. i wartości ok. 300 tys. zł, 
który stoi na działce o powierzch-
ni 500 mkw. wartej ok. 80 tys. zł.

Z pracy w  Miejskim Ośrod-
ku Pomocy SPołecznej w  Łowi-
czu uzyskał 53.777,88 zł docho-
du, z czego 53.526,69 to dochód 
ze stosunku pracy, a 251,19 zł z in-
nych źródeł.

Otrzymał diety radnego w wy-
sokości 19.325,19 zł. Korzystał 
też ze świadczeń na dziecko: 300 
zł na wyprawkę z programu „Do-
bry start” oraz 6 tys. zł w ramach 
500+.

We współwłasności z żoną po-
siada motocykl Honda VTX 1300 
S z 2003 r., warty ok 22 tys. zł oraz 
samochód Hyundai IX 35 z 2013 
r. o wartości ok. 43 tys. zł.

Spłaca dwie pożyczki, na ko-
niec roku kwoty do spłaty wyno-
siły ok. 6,6 tys. zł i ok. 10,5 tys. zł. 
Maił też do spłacenia ok. 4.795 zł 
kredytu na zakup towarów/usług..

Radny Henryk Zasępa za-
deklarował oszczędności w  wy-
sokości 4.865 zł w  małżeń-
skiej wspólności majątkowej. 
W  oświadczeniu wykazał nie-
ruchomości stanowiące odrębny 
majątek żony: dom o powierzch-
ni 110 mkw i wartości ok. 400 tys. 
zł oraz gospodarstwo rolne o po-
wierzchni 3,1037 ha i wartości ok. 
300 tys. zł, na której znajdują się 
budynki gospodarcze szacowane 
na ok. 65 tys. zł.

W 2020 roku uzyskał 44.899,26 
zł emerytury oraz 1.593,11 zł za 
działalność wykonywaną osobi-
ście. Uzyskał też 1.365 zł z  Za-
kładowego Funduszu Świadczeń 
Socjalnych oraz 16.073,51 zł die-
ty radnego.

Posiada Skodę Rapid z 2016 r. 
o wartości 34.777 zł. 

Spłaca kredyt na wykonanie in-
stalacji fotowoltaicznej. Suma kre-
dytu wynosi 72.261,58, a  na ko-
niec 2020 r. do spłaty pozostało 
69.868,30 zł.  opr. tm

Kościół | Ile osób uczestniczy we mszach św.

Religijność w liczbach 
W łowickich parafiach liczeni byli wierni, którzy 
uczestniczyli w niedzielnych mszach św. – liczenie 
przeprowadzono ostatniej niedzieli września, pierwszej  
lub drugiej niedzieli października.

Badanie liczby wiernych, któ-
rzy przychodzą na liturgię (z po-
działem na  kobiety i  mężczyzn) 
oraz tych, którzy przystępują 
do eucharystii (również w podzia-
le na  kobiety i  mężczyzn) prze-
prowadzane są w  kościołach raz 
w roku.

Zawsze jest to niedziela, w któ-
rą nie wypada żadne święto ko-
ścielne, na które mogłoby przyjść 
więcej osób niż zwykle. Wszystko 
po to, aby dane były wiarygodne. 

Są one potem przekazywane 
do  Instytutu Statystyki Kościoła 
Katolickiego, który je opracowu-
je, przetwarza i udostępnia, także 
w  znacznie szerszym opracowa-
niu – np. rocznikach statystycz-
nych, które pokazują jak wygląda 
polski Kościół Katolicki pod wie-
loma aspektami i jak się zmienia 
w kolejnych latach. 

Wskaźniki dominicantes i com-
municantes to jedne z podstawo-
wych danych. Pierwszy z  nich 
pokazuje liczbę wiernych, którzy 
uczestniczą w  niedzielnej mszy 

w porównaniu do liczby parafian, 
drugi – liczbę parafian przyjmu-
jących komunię św. w  odniesie-
niu do liczby tych, którzy w niej 
uczestniczą. 

W ubiegłym roku, pomimo 
epidemii, liczenie odbyło się 18 
października. Wyniki badania nie 
były podawane, ponieważ surowe 
restrykcje związane z  epidemią 
zakłamywały wyniki badania, nie 
będą one więc porównywane z da-
nymi z poprzednich czy kolejnych 
lat. Instytut Statystyki wyjaśniał, 
że zebrane w 2020 roku informa-
cje będą stanowiły bezcenne źró-
dło wiedzy i pomogą w poznaniu 
wyzwań, jakie niesie ze sobą epi-
demia. 

Ale epidemia jeszcze trwa, 
choć wiernych w  kościołach jest 
więcej niż przez rokiem. Jaka za-
tem była tym razem frekwencja? 
Sprawdziliśmy wyniki w okolicz-
nych parafaich, które już je upu-
bliczniły. 

I tak, parafia Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy w Łowi-

czu wykonała badanie 3 paździer-
nika. W wszystkich mszach św. 
w kościele na Korabce i w kapli-
cy w  Chąśnie uczestniczyło 276 
mężczyzn i 541 kobiet, łącznie 817 
osób, tj. ok. 18% parafian (2 lata 
temu było to 21%). Do komunii 
świętej przystąpiło 133 mężczyzn 
i  298 kobiet, łącznie i  431 osób, 
czyli ok. 53% wszystkich, którzy 
byli na mszach (2 lata temu było 
to 52%).

W parafii pw. Matki Bożej Ja-
snogórskiej w  Bobrownikach 
wiernych liczono 26 września. 
Tego dnia w mszach św. uczest-
niczyło 169 mężczyzn i  287 ko-
biet, łącznie 456 osoby, co stano-
wi 23% ogólnej liczby parafian 
– 1951. Do komunii św. przystąpi-
ło: 58 mężczyzn i 171 kobiet, łącz-
nie 229 osób, tj. 50 % uczestniczą-
cych w mszach.  mwk, tb

Łódzkie | Wojewódzki budżet obywatelski

Szykuje się kolejna inwestycja w „Medyku”
Urząd Marszałkowski ogłosił wyniki głosowania budżetu obywatelskiego 
„Łódzkie na plus” w 2022 roku. W puli dla powiatu łowickiego wszystko jasne 
było już wcześniej, z niecierpliwością natomiast czekaliśmy na rozstrzygnięcie 
w puli ogólnowojewódzkiej, w której mieszkańcy całego województwa wybierali 
zadania typowo inwestycyjne.

W puli ogólnowojewódzkiej 
projektem bezpośrednio związa-
nym z Łowiczem było utworzenie 
Centrum Aktywności Społecz-
nej „ŁObyczaj TO!” przy Zespo-
le Szkół i Placówek Oświatowych 
oraz II LO im. Mikołaja Koper-
nika przy Ułańskiej 2. Chodziło 
o  zorganizowanie przestrzeni dla 
warsztatów i  innych wydarzeń 
edukacyjno-kulturowo-rucho-
wych, wraz z  przystosowaniem 
do takich zajęć wyznaczonych po-
mieszczeń w szkolnym budynku. 

Planowane działania to m. in. 
remont sali gimnastycznej i kon-
ferencyjnej (wymiana podłogi, 
odświeżenie ścian, cyklinowanie 
parkietów), adaptacja pomiesz-
czeń na  potrzeby przebieralni/

garderoby oraz ich wyposażenie, 
przystosowanie obecnej sceny wi-
dowiskowej do  występów/poka-
zów, zakup wyposażenia sali gim-
nastycznej (m.in. bramki do piłki 
nożnej, tablice do  koszykówki, 
zestaw do siatkówki i  inne akce-
soria).

Z różnego rodzaju zajęć w  tej 
odnowionej przestrzeni miałoby 
korzystać ok. 2000 osób rocznie, 
nie tylko mieszkańcy Łowicza 
czy powiatu łowickiego, ale z ca-
łego województwa. 

Na liście uzupełniającej
Można powiedzieć, że pro-

jekt ten miał szczęście – zdobył 
2092 głosy, co dało 9. miejsce i – 
co ważniejsze – miejsce na liście 

uzupełniającej do  zadań wybra-
nych. Szacowana wartość zadania 
to 500 tys. zł. Autorem wniosku 
był Jacek Kaźmierski,

Niestety, na  ostatnim miejscu, 
bez szans na realizację, znalazł się 
projekt utworzenia chodnika przy 
drodze wojewódzkiej 704 na tere-
nie gminy Łyszkowice.

Najwięcej głosów ze wszyst-
kich zgłoszonych propozy-
cji oddano na  zadanie, polega-
jące na  kupieniu za 484 tys. zł 
sprzętu ratownictwa wodnego 
dla jednostek, czuwających nad 
bezpieczeństwem w parkach kra-
jobrazowych. Powiat łowicki jest 
jednym z  kilku wymienianych 
przez autorów projektu jako po-
tencjalny beneficjent.

To mamy na pewno
Przypomnijmy, że jeżeli chodzi 

o pulę powiatową, to w powiecie 
łowickim łączna wartość zgłoszo-
nych wniosków, które pozytywnie 
przeszły weryfikację (159,5 tys. 
zł), była mniejsza od kwoty prze-
znaczonej na  całą pulę (167 tys. 
zł). Oznacza to, że nie było sen-
su przeprowadzania głosowania, 
a wszystkie prawidłowo zgłoszo-
ne propozycje będą realizowane.

Te zadania to:
– Zwiększenie ilości zieleni 

na  terenie miasta Łowicza, po-
przez nasadzenia drzew, krze-
wów i roślin ozdobnych na terenie 
Szkoły Podstawowej nr 2 im. A. 
Mickiewicza oraz „zielonej stre-
fy” dla dzieci i młodzieży. W ra-
mach zadania stworzona zostanie 
również szkolna szkółka roślin, 
gdzie dzieci poprzez jej prowadze-
nie poznawać będą tajniki hodow-
li drzew i roślin ozdobnych. To za-
danie za 34,5 tys. zł.

– Działania ukierunkowane 
na zwiększenie ilości drzew na te-
renie miasta Łowicza poprzez na-
sadzenie kilkudziesięciu więk-
szych drzew (np. klon pospolity, 
robinia akacjowa, lipa miododaj-
na) na  drogach gminnych osie-
dla Górki oraz przy drodze woje-
wódzkiej nr 703. To zadanie za 40 
tys. zł.

– Powieszenie na terenie miasta 
Łowicza minimum 80 różnego ro-
dzaju budek lęgowych na terenach 
szkolnych, parkach oraz prywat-
nych posesjach. Koszt – 5 tys. zł.

– Objęcie działaniami prozdro-
wotnymi w zakresie schorzeń krę-
gosłupa kolejnych 45 seniorów 
powyżej 60. roku życia, którzy są 
słuchaczami Łowickiego Uniwer-
sytetu Trzeciego Wieku zamiesz-
kałymi w pow. łowickim. W gru-
pie tej mogą się znaleźć osoby 
niepełnosprawne ruchowo, inte-
lektualnie, mało samodzielne oraz 
mające poczucie osamotnienia 
i marginalizacji. Koszt – 40 tys. zł.

– Zorganizowanie „Nieborow-
skiego Integracyjnego Pikniku 
Sportowego” w gminie Nieborów. 
Koszt – 40 tys. zł.   tm

Łowicz | Diecezjalne Spotkanie Młodzieży

Zaproszeni są studenci i starsza młodzież ze szkół 
Na to spotkanie nie trzeba się wcześniej zapisywać, nie trzeba za nie 
płacić, ani zabierać prowiantu. Wystarczy tylko zaplanować czas i przybyć 
w najbliższą sobotę, 16 października do hali Ośrodka Sportu i Turystyki przy 
ul. Jana Pawła II w Łowiczu. To właśnie tam, a nie w muszli koncertowej 
na Błoniach - jak bywało - odbędzie się V Diecezjalne Spotkanie Młodzieży. 
Trwać będzie w godz. 10-17 pod hasłem „... z twórczą odwagą...”.  

Do udziału w  nim zaprosze-
ni są młodzi ludzie - od klas VII 
i  VIII szkół podstawowych, po-
przez uczniów szkół średnich,   
kończąc na studentach. Jak nam 
powiedział ks. Paweł Olszewski - 
diecezjalny duszpasterz młodzie-
ży, program starał się ułożyć tak, 
aby był on atrakcyjny dla mło-
dzieży. 

Wszystko rozpocznie się 
o  godz. 10.00 zawiązaniem 
wspólnoty i  tańcami lednicki-
mi. O godz. 10.40 rozpocznie 
się  konferencja „Z twórczą od-
wagą!”, którą poprowadzi Marek 
Kozłowski - katecheta ze Skier-
niewic. o  godz. 11.40 – Młodzi 
dla Młodych – w  tym momen-
cie przewidziana jest prezenta-

cja grup. W południe odprawiona 
zostanie modlitwa „Anioł Pań-
ski”, po niej rozpocznie się go-
dzinny koncert zespołu Regau, 
który gra reggae. Po koncercie 
zaplanowano przerwę na posiłek.

Po nim młodzież czeka jesz-
cze: o  godz. 13.30 – tzw. Roz-
mównica, w  której będzie moż-
liwość zadawania pytań bp. 

Wojciechowi Osialowi, Markowi 
Kozłowskiemu i innym gościom, 
którzy przybędą na  spotkanie, 
o 14.15 – Młodzi dla Młodych – 
służba, prezentacja grup i  kon-
cert, o 15.00 Koronka do Bożego 
Miłosierdzia, o 15.10 – insceniza-
cja Młodzi dla Młodych. 

Diecezjalny duszpasterz mło-
dzieży powiedział nam, że wśród 
zaproszonych grup będzie np. 
grupa medyczna I LO im. Gen. 
Jana Henryka Dąbrowskiego 
w Kutnie, która będzie zabezpie-
czała wydarzenie od  strony me-
dycznej, Caritas młodzieżowe 
z Łęczycy czy grupa Duszpaster-
stwa Młodzieży Nazaretańskiej 
z Rawy Maz. 

Zadebiutuje również grupa 
młodzieży, która we wrześniu po-
wstała przy katedrze, a  jej opie-
kunem jest ks. Paweł Olszewski. 
Jak nam zdradził, młodzi dadzą 
krótki występ i będzie to panto-
mima. Pomysł na  taki właśnie 
występ wynika z tego, że chciał, 
aby wartościowe i  mądre treści 
przekazywać młodym na  różne 
sposoby.  

O godz. 15.30 zaplanowano 
przemarsz z ulicy Jana Pawła II 
na  Stary Rynek. Jak nam zapo-
wiedział ks. Olszewski, będzie 
to wesoły przemarsz, ze śpie-
wem, aby młodzi zamanifesto-
wali w taki sposób swoją wiarę, 
radość i  przy okazji - zapromo-
wali Łowicz. Spotkanie zakoń-
czy msza św. o godz. 16.00  w ło-
wickiej katedrze, którą odprawi bp 
Andrzej Dziuba.  mwk

Epidemia trwa, choć 
wiernych w kościołach 
jest więcej.

Sanniki | Oferent wycofał się z przetargu

Drugie podejście  
do modernizacji boiska 
w Lwówku
– Mocno zastanawiamy 
się co zrobić, ogłosić drugi 
przetarg czy zrezygnować 
z tej inwestycji w tym roku 
– mówił nam ponad tydzień 
temu burmistrz gminy 
i miasta Sanniki Gabriel 
Wieczorek, gdy pytaliśmy 
się o modernizację boiska 
piłkarskiego Ludowego 
Uczniowskiego Klubu 
Sportowego Lwówianka 
Lwówek.

Okazało się bowiem, że jedy-
ny oferent, który stanął do ogło-
szonego w sierpniu przetargu i go 
wygrał, ostatecznie nie stawił się 
na podpisanie umowy z  samo-
rządem. Powodem miały być pro-
blemy z  koronawirusem wśród 
pracowników. Firma za realiza-
cję zlecenia proponowała 258 tys. 
zł wobec 270 tys. zł zarezerwo-
wanych przez gminę. Zachodzi-
ła obawa, czy przy drugim prze-
targu, prace przebiegną na tyle 
sprawnie, że gmina rozliczy jesz-

cze w  tym roku otrzymane 200 
tys. zł dotacji z  Mazowieckiego 
Urzędu Marszałkowskiego.

Ostatecznie gmina zdecydo-
wała się ogłosić drugi przetarg, 
otwarcie ofert nastąpi 22 paź-
dziernika, czas realizacji został 
wydłużony do 20 grudnia. Hono-
rata Kaźmierczak odpowiedzial-
na w  sannickim urzędzie za za-
mówienia publiczne powiedziała 
nam, że jeśli wykonawca nie wy-
wiąże się w  terminie z  prac, to 
urząd będzie starał się dojść do 
porozumienia z  Urzędem Mar-
szałkowskim w sprawie rozlicze-
nia dotacji w 2022 roku. 

Klub od kilku lat zabiegał 
w gminie o wykonanie robót mo-
dernizacyjnych boiska, tak aby 
nie musiał korzystać z  innych 
obiektów. Prezes Włodzimierz 
Fus powiedział nam, że brak od-
wodnienia powoduje, że po desz-
czach na murawie stoi woda, 
która uniemożliwia grę. Klub ist-
nieje już 64 lata, działają w nim 
4 drużyny młodzieżowe, w skład 
których wchodzi młodzież całej 
gminy.  tb
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Łasieczniki | Święto winobrania w winnicy Natale

Wino będzie słodkie i mocne
– Jak tylko wchodzi się do nas za ogrodzenie, 
to jest inny klimat – mówi Andrzej Frączyk, 
który wraz z żoną Ewą założył pierwszą 
na naszym trenie winnicę w Łasiecznikach 
w gminie Bolimów. 9 października odbyło 
się w niej winobranie. Nie był to zwykły 
zbiór dojrzałych owoców z winogronowych 
krzaków, ale prawdziwe Święto Winobrania. 
Było rodzinnie, sympatycznie i przyjaźnie. 

Zbierane były winogrona bia-
łe i  czerwone z  powierzchni ca-
łej winnicy, w której na 1 hekta-
rze rośnie 2700 krzewów dwóch 
odmian – Leon Millot (czerwo-
ne owoce) oraz Seyval Blan (bia-
łe). Brali w tym udział właściciele 
winnicy, ich rodzina i przyjaciele 
oraz klienci, którzy wyrazili taką 
chęć i wcześniej się zgłosili. 

Za sprawą właścicieli – Ewy 
i Andrzeja Frączyk, nasza repor-
terka również miał okazję zoba-
czyć zbiór winogron oraz począ-
tek procesu produkcyjnego, który 
rozpoczyna się od oddzielenia ich 
od szypułek, wyciśnięcia z  nich 
soku i  umieszczenia go w  spe-
cjalnych, przykrytych zbiornikach 
z  blachy kwasoodpornej, gdzie 
rozpoczyna się proces fermenta-
cji. 

Samo rośnie, 
samo się robi
Historia winnicy rozpoczęła się 

w 2013 roku w ciekawy sposób. 
Pan Andrzej, który zajmuje się 
wierceniem studni głębinowych, 
dostał zlecenie u  klienta, który 
miał nowo posadzoną winnicę. 
Sprowadził się z Francji i właśnie 

stamtąd chciał sprowadzić sa-
dzonki winorośli. Ponieważ Frą-
czykowie nie mieli pomysłu co 
zrobić z ziemią w Łasiecznikach 
(rósł na niej sad wiśniowy), udało 
mu się przekonać ich do założenia 
winnicy. – W kwietniu wierciłem 
u niego studnię, a maju likwido-
waliśmy sad i  zaczęliśmy sadzić 
winogrona. Na początku tysiąc sa-
dzonek, w 2014 dosadziliśmy ko-
lejne – wspomina właściciel.

Podkreśla przede wszystkim 
wkład tego mężczyzny w powsta-
nie winnicy. On miał duże do-
świadczenie i  wiedzę, ponieważ 
we Francji pracował przy produk-
cji wina i szampana i wprowadził 
ich w te tajniki. – Tak to się zaczę-
ło – mówi pan Andrzej. Pytany 
o to, czy długo go musiał nama-
wiać, odpowiada z  uśmiechem: 
– Powiedział nam, że samo rośnie 
i samo się robi. Ja mu uwierzyłem, 
bo chyba jestem łatwowierny. 

Krzaki rosły, 
nie owocowały 
Przez pierwsze dwa lata wła-

ściciele pielęgnowali winnicę 
i nie pozwalali krzewom owoco-
wać, żeby sadzonki rozrosły się 
i wzmocniły. Dopiero w  trzecim 
roku mieli pierwsze winobra-
nie i z zebranych owoców zrobili 
wino domowe.

W czwartym roku pojechali ze 
swoim winem do Zielonej Góry 

i zdobyli srebrny medal w Ogól-
nopolskim Konkursie Win w ka-
tegorii win domowych. To ich 
podbudowało, bo przekonali się, 

że ich wino będzie miało szansę 
na rynku. 

Winogron z  roku na rok było 
coraz więcej, więc chcąc je prze-

tworzyć w odpowiednich warun-
kach, zostali zmuszeni do pobu-
dowania budynku produkcyjnego 
i zarejestrowania działalności go-

spodarczej. A przecież produk-
cja alkoholu to nie jest „zwykła” 
działalność, ponieważ podlega 
szczególnej kontroli. Przeszli te 
wszystkie procedury i  podkre-
ślają, że nie było to aż tak trudne, 
gdyż urzędnicy – choć w więk-
szości również mieli z  tym do 
czynienia po raz pierwszy – byli 
życzliwi i  pomocni. Właścicie-
le winnicy muszą zgłaszać fakt 
zbioru owoców, zakupu pojemni-
ków ze stali nierdzewnej do pro-
cesu fermentacji i  dojrzewania, 
fi ltrowanie, rozlew wina i nakle-
janie banderoli – czyli dosłow-
nie wszystko. – Przełamujemy te 
lody, bo być może jesteśmy je-
dyni w okolicy, którzy prowadzą 
taką działalność – dodaje. 

Ale to im nie przeszkadza, aby 
z  roku na rok coraz bardziej się 
„zarażać” winiarstwem, które sta-
ło się ich pasją, gdy przekonali 
się jak winnica potrafi  nagrodzić 
pięknymi owocami i pysznym wi-
nem. – Bo to jest pasja, w dodatku 
dość droga – mówi pan Andrzej, 
oboje jednak przyznają, że mają 
nadzieję, że kiedyś ich inwestycja 
się zwróci. 

Wiedzą jednak, że pierwsze 
pokolenie winiarzy ma za zada-
nia stworzenie bazy i opracowanie 
receptury, dlatego mają nadzieję 
przekazać kiedyś winnicę swoim 
dorosłym już dzieciom, które już 
teraz są zaangażowane w rodzinne 
przedsięwzięcie. 

Winorośl 
dookoła kukurydzy 
i... róże!
Faktycznie, patrząc na otocze-

nie winnicy widać, że – podob-
nie jak w wielu miejscowościach 
w  naszej okolicy – dominującą 
uprawą jest kukurydza. Mała ro-
dzinna winnica jest tu „perełką”, 
a uroku dodają jej krzewy róż po-
sadzone na końcu wybranych rzę-
dów. Akurat o  tej porze roku są 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

FO
T.

 M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A

W winobranie zaangażowała się rodzina właścicieli winnicy i przyjaciele. Na zdjęciu Rafał Podsędek, 
który jest chrześniakiem pani Ewy. 
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Róże zostały posadzone w winnicy po to, aby informować o zagrożeniu chorobami grzybowymi. 
Reagują na nie szybciej niż winorośl. Róż dogląda Ewa Frączyk.

Tak wyglądało wyciskanie ciemnego winogrona w prasie (w środku znajduje się pompowany wodą balon). 
Spływający przez otwory sok zbiera się do naczynia, a potem wlewa do specjalnych zbiorników, gdzie fermentuje. 
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REKLAMA

Gmina Zduny | Bąków Górny 

Pyszne warsztaty  
z KGW Retro Xężanki
Nie lada frajdę przygotowały panie z KGW Retro 
Xężanki, które zaprosiły w piątek 8 października 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Bąkowie Górnym 
do swojej siedziby na integracyjną imprezę. 

Na dzieci czekały warsztaty ku-
linarne, podczas których każde 
z  nich mogło samodzielnie wy-
konać pizzę. Działaczki KGW 
napaliły w  kominku, wcześniej 
przygotowały ciasto na pizzę z 5 
kg Mąki Łowickiej – bo tak się 
ona nazywa, z pobliskiego młyna 
w Bąkowie. Każde dzieci dostało 
swoją kulkę ciasta do uformowa-
nia i samo mogło wybrać do pizzy 
sos i dodatki, które przygotowały 
organizatorki warsztatów. Zaba-
wa była wyśmienita, a przy stole, 
gdzie dzieci pracowały – panował 
gwar. – Właśnie o  to nam cho-
dzi, aby dzieci się świetnie bawiły  
– powiedziała nam prezes KGW 
Retro Xężanki Krystyna Siecz-
kowska. My trafiliśmy do Bąko-
wa akurat gdy pracę rozpoczyna-
ły dzieci z klas I, II i III, wcześniej 
były już starsze – z klas IV i V. 

Wykonane przez dzieci pizze 
trafiły do nagrzanego piekarnika 
– ponieważ każda była niepowta-
rzalna, dzieci nie miały proble-
mów, aby je odróżnić i zjeść. 

Retro Xężanki przygotowały 
dla nich też gofry z użyciem nowo 
zakupionej gofrownicy. Gofry 
były serwowane z  bitą śmietaną 
– śnieżnobiałą lub czekoladową 
oraz konfiturami własnej roboty 
z brzoskwini, truskawek lub dyni. 

Wioletta Charążka, wycho-
wawczyni klasy III, w rozmowie 
z  nami przyznała, że dzieci bar-
dzo czekały na ten dzień, niektóre 
z nich przyniosły swoje fartuszki. 
Niektóre mniej więcej wiedziały 
na czym warsztaty polegać będą, 
bo podobne, z udziałem tego sa-
mego KGW, były w szkole 2 lata 
temu. – Im się bardzo podobało to, 
że mogą zrobić coś samodzielnie, 
one to bardzo lubią. Dzisiaj przy-
szły klasy młodsze, ale następnym 
razem skorzystają starsze klasy 
– dodała. Przyznała też, że tego 
typu zajęcia są bardzo twórcze 
i  fajnie byłoby, gdyby odbywały 
się częściej. Dodatkowym atutem 
było to, że dzieci wyszły z murów 
szkoły i wyszły na świeże powie-
trze – a pogoda dopisała. 

Krystyna Sieczkowska dodała, 
że podczas wspomnianych przez 
nauczycielkę warsztatów, zorga-
nizowanych przed 2 laty w szko-
le, pieczone były rogaliki oraz 
ciasteczka w  kształcie grzybów. 
Warsztaty były bardzo udane, 
choć zadanie nie było łatwe, dla-
tego gospodynie chciały przygo-
tować dla dzieci coś równie cie-
kawego. 

Było to możliwe w tym roku, 
ponieważ w szkole odbywają się 
normalne zajęcia, a KGW pozy-
skało grant z  Programu Działaj 
Lokalnie Polsko-Amerykańskiej 
Fundacji Wolności (realizowany 
przez Akademię Rozwoju Filan-
tropii w Polsce oraz LGD Ziemia 
Łowicka). 

I warsztatów nie zakłócił na-
wet fakt, że z powodu konserwa-
cji urządzeń na stacji uzdatniania 
wody w  Bogorii Górnej, w  Bą-
kowie i w kilku innych miejsco-
wościach w  gminie Zduny nie 
było tego dnia przez kilka godzin 
bieżącej wody. Z tym również,  
w sposób gospodarski, można 
było sobie poradzić. Zabezpie-
czono wodę do picia oraz do my-
cia rąk i  wszelkich prac gospo-
darczych.  

mwk

one w  fazie kwitnienia, więc to 
prawdziwa ozdoba winnicy. 

Jednak nie dla urody i zapachu 
róże zostały tutaj posadzone. Mają 
one ważne zastosowanie prak-
tyczne – informują o  zagrożeniu 
mączniakiem, czyli chorobą grzy-
bową, bardzo rozpowszechnioną 
w naszym kraju, która niestety nie 
omija winorośli. 

– Róża reaguje na mączniaka 
szybciej niż winorośl, więc dzię-
ki niej wiemy, że coś się dzieje  
– mówi pan Andrzej, dodając,  
że musi szczególnie starannie wy-
bierać opryski, aby miały krótki 
okres karencji, np. 6-7 dni, aby nie 
przesunęło to zbiorów owoców. 

Tylko nie przymrozki 
i gradobicia
Właściciele winnicy przyzna-

ją, że zagrożeń jest więcej. A do 
nich należą majowe przymrozki, 
których na szczęście w tym roku 
u nich nie było. Na wszelki wypa-
dek na końcu winnicy mają przy-
gotowane stosy przyciętych gałęzi 
(prace te prowadzi się w  lutym), 
które w  razie wystąpienia przy-
mrozków podpala się, aby zady-
mić winnicę – i w ten sposób pod-
nieść w niej temperaturę. Metoda 
ta znana jest sadownikom, a  tak-
że np. plantatorom pomidorów 

gruntowych, bardzo wrażliwych  
na przymrozki. 

Przymrozki wiosenne zdarzyć 
się mogą w  momencie kwitnie-
nia winorośli, dlatego są tak groź-
ne. A samo kwitnienie z  roku  
na rok się opóźnia, więc   zbiór 
owoców, który powinien odby-
wać się we wrześniu, przesuwa się  
na październik. 

Niebezpiecznym zjawiskiem 
atmosferycznym jest też grad i nie 
ma metody, aby uchronić przed 
nim owoce – ostatnio też ich omi-
jał. Kolejnym – szpaki, które pło-
szy się atrapą ptaka drapieżnego, 
który lata nad winnicą na uwięzi, 
ale też elektronicznym odstrasza-
czem. 

Poezja smaku
W opisach wina czasami znaj-

duje się czysta poezja, bo nie dość, 
że każdy opisuje je tak, jak odbie-
rają to jego zmysły, to też winno 
z danej winnicy w każdym roku 
ma przecież inny smak. Zdarza 
się, że na etykietach wina jest 
wymieniona nuta truskawki czy 
ananasa – których nikt przecież  
do wina nie dodawał. Czasami 
smak jest bardziej delikatny, in-
nym razem – intensywny. Jak te-
goroczne lato wpłynie ma smak 
wina Natale 2021? 

Właściciele winnicy ocenia-
ją, iż upalne lato i  pełne słońca 
sprzyjało odmianom, które upra-
wiają. Dodatkowo dwie noce 
z  porannym przymrozkami, któ-
re wystąpiły przed winobraniem 
pozytywnie wpłynęły na owoce. 
Zwiększyła się w nich wartość cu-
kru w miąższu, na podstawie któ-
rej oblicza się, jaka będzie zawar-
tość alkoholu. Spodziewają się,  
że będzie to 12%, czyli będzie 
mocne i słodkie – ale nie dosłow-
nie, ponieważ w  Łasiecznikach 
produkowane są tylko wina pół-
wytrawne.

Wina z  tego roku jednak nie 
będzie dużo. Plon był znacznie 
mniejszy niż właściciele winnicy 
oczekiwali. 

Winnicę odwiedzają 
turyści 
Wino wyprodukowane w win-

nicy Natale początkowo można 
było kupić tylko na miejscu, od 
tego roku ruszyła sprzedaż hurto-
wa. W naszym rejonie, poza win-
nicą, jest ono dostępne w sklepie 
obok parku w  Arkadii, a  także 
w restauracji „Na poddaszu” przy 
u. Zduńskiej w Łowiczu. Można 
je też kupić w Płocku. – Klienci 
się interesują naszym winem, co 
nas bardzo cieszy, bo to są prze-
cież nasze początki – mówi pani 
Ewa. 

W tym roku była bardzo pozy-
tywnie zaskoczona tym, jak wie-
lu turystów odwiedziło winnicę 
– były to zwykle spontaniczne wi-
zyty, np. osób, które przejeżdżały 
akurat rowerem przez Łasieczni-
ki i zauważyły szyld, więc posta-
nowiły sprawdzić co się pod nim 
kryje. Tacy turyści mogą obejrzeć 
winnicę, zapraszani są też do sali 
degustacyjnej, gdzie mogą na-
być wino. Właścicielka winni-
cy mówi, że są to zwykle bardzo 
miłe spotkania, ponieważ ludzie 
opowiadają w  jakich winnicach 
już byli i gdzie, chętnie opowiada-
ją swoje wrażenia. 

10 miesięcy 
oczekiwania
Nasz reporter w  czasie wino-

brania mógł jednak zobaczyć 
więcej niż odwiedzający winnicę 
w każdym innym terminie. Mógł 
podpatrzeć jak winogrona są zbie-
rane z pomocą sekatora i  co da-
lej się z nimi dzieje. Otóż są one 
maszynowo odszypułkowywane, 
po 2-godzinnej wstępnej macera-
cji jest z nich w prasie wyciskany 
sok. Sok trafia do zbiorników ze 
stali nierdzewnej, gdzie zachodzi 
fermentacja. 

Po niej wykonywany jest od-
ciąg wina i filtrowanie, po czym 
wino dojrzewa przez 10 miesię-
cy, również w  stalowych pojem-
nikach, w  ciepłym pomieszcze-
niu. Gdy dojrzeje, jest rozlewane 
do butelek, korkowane (prawdzi-
wym korkiem), następnie kaptur-
kowane, etykietowane i opatrzane 
banderolą. 

Produkcja wina musującego 
jest bardziej skomplikowana, po-
nieważ tutaj przeprowadza się 
dwa procesy fermentacji – dru-
gi już w  butelce, z  dodatkiem 
drożdży, które się potem z butel-
ki usuwa, mrożąc jej szyjkę. Ale 
więcej chyba zdradzać nie bę-
dziemy, aby wizyta w  winnicy 
mogła być ciekawa i  zaskakują-
ca. Dla dla naszej reporterki taka 
właśnie była. 
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Własnoręczne uformowanie pizzy, potem wybór dodatków, a przede wszystkim – degustacja,  
były dla dzieci ze Szkoły Podstawowej w Bąkowie Górnym nie lada atrakcją. 

Ewa i Andrzej Frączyk, jako założyciele winnicy, budują jej bazę 
i opracowują recepturę. Kiedyś przekażą ją swoim dzieciom, a dziś 
mają wspaniałą pasję. 
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A tak prezentuje się produkt finalny. Nazwę zawdzięcza proboszczowi 
z Bolimowa, ks. Krzysztofowi Chojnackiemu, który zasugerował Natale  
– co po włosku znaczy Boże Narodzenie. 
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W opisach wina 
czasami znajduje się 
czysta poezja,  
bo nie dość,  
że każdy opisuje je 
tak, jak odbierają 
to jego zmysły, to 
też winno z danej 
winnicy w każdym 
roku ma inny smak. 
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WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Była legendą Bednar Kolonii. 
To w prowadzonym przez nią 
klubie Ruch kwitło kiedyś 
życie towarzyskie. A w straży 
była skarbnikiem i później 
druhną honorową.

   Kazimiera Bartłoszewska 
(1925–2021)

Okruchy życia
ODESZLI OD NAS | 26.09.–11.10.2021

 26 września: 
Józef Siekierski, l.78.

 27 września: 
Arkadiusz Zaręba, l.20.

 28 września: 
Zdzisław Moczulski, l.72.

 30 września: Paweł 
Włodzimierz Brzeski, l.77; 

Alicja Kopciak, l.93.
 1 października: 

Genowefa Dylik, l.90; 
Dariusz Stefański, l.59.

 10 października: 
Jolanta Jagas, l.60.

 11 października: 
Tomasz Szubert, l.52.

REKLAMA

Kazimiera Bartłoszewska (1925–2021)
Kazimiera Bartłoszewska (z domu Ziółkowska) urodziła się 21 lipca 1925 roku. 
Była jednym z czworga dzieci Michaliny i Jana Ziółkowskich. Poza nią było 
jeszcze trzech braci, a jeden z nich – Stanisław – był jej bratem bliźniakiem. 
Pozostali dwaj bracia to Henryk i Tadeusz, drugi z nich zginął tragicznie 
w wypadku samochodowym. Ich ojciec, Jan Ziółkowski, był osobą bardzo 
szanowaną, walczył w I i II wojnie światowej. Później pracował na kolei. 

Kazimiera ukończyła 7 klas 
polsko-niemieckiej szkoły pod-
stawowej. Będąc 14-letnią dziew-
czynką rozpoczęła służbę u ro-
dziny niemieckich kolonistów, 
która mieszkała w  Bednarach. 
Opiekowała się pięciorgiem ich 
dzieci. 

Później odeszła do pracy w in-
nym gospodarstwie, w  którym 
zajmowała się dojeniem krów, po-
dawaniem śniadań, wyrabianiem 
serów i masła, a  także pomagała 
w  opiece nad córką gospodarzy. 
Mimo że ciężko pracowała, to jed-
nak dobrze wspominała ten czas:  
zawsze była najedzona, razem 
z nią pracowali jej bracia, a dodat-
kowo miała pewne przywileje, np. 
otrzymała niemiecką przepustkę, 
która dawała jej możliwość swo-
bodnego przemieszania się po te-
renie powiatu. 

Rodzina z tradycjami 
Zasłużony druh jednostki OSP 

Bednar Kolonii, a przez lata tak-
że wójt gminy Nieborów, Andrzej 
Werle, znał bardzo dobrze Ka-
zimierę Bartłoszewską (z domu 
Ziółkowską), ponieważ rodzi-
ny Werle i Ziółkowskich sąsiado-
wały ze sobą w  Bednarach Ko-
lonii. Pozostawały one w  bardzo 
dobrych i  przyjacielskich rela-
cjach, które cechowała wzajem-
na pomoc, m.in. przy wykopkach 
czy żniwach. 

Andrzej Werle wspomina, że 
tradycje strażackie w  tej rodzinie 
są bardzo głęboko zakorzenione. 
Ojciec pani Kazimiery, Jan Ziół-
kowski, był wieloletnim i  zasłu-
żonym strażakiem, który w OSP 
Bednary Kolonia działał już 
od 1921 roku, czyli od początku 
jej powstania. Niedawno jednost-
ka obchodziła 100-lecie istnienia. 

Jan Ziółkowski działał w OSP 
Bednary Kolonia aż do  późnych 
lat. Pełnił w jednostce wiele waż-
nych funkcji, m.in. gospodarza, 
a  podczas uroczystości organi-
zowanych przez straż dowodził 
w sprawach kulinarnych. 

Andrzej Werle wspomina tak-
że, że jego tata i brat pani Kazi-
miery – Stanisław, użyczali wła-
snych koni, które były zaprzęgane 
do sikawek strażackich. 

W latach 60. pani Kazimie-
ra sama wstąpiła w  szeregi OSP 
Bednary Kolonia. Była w  niej 
wieloletnim skarbnikiem, a potem 
druhną honorową. 

Męża poznała, 
gdy gasił pożar 
Wiosną 1943 r. pani Kazimiera 

poznała swojego przyszłego męża, 
Władysława Bartłoszewskiego, 
który był strażakiem-ochotnikiem 
w Kompinie. Poznali się, gdy z ra-

zem z  tamtejszą OSP przyjechał 
gasić pożar we  wsi. Pobrali się 
11 listopada 1945 roku w kościele 
w  Bednarach. Po przeprowadzce 
do Bednar Kolonii Władysław za-
pisał się do miejscowej straży i był 
w  niej mechanikiem motopomp. 
Obsługiwał je w czasie akcji ga-
śniczych. 

W straży z pokolenia 
na pokolenie 
Kazimiera i Władysław Bartło-

szewscy mieli ze sobą dwoje dzie-
ci: Mirosława i  Adelę. Doczeka-
li się 7 wnuków, 15 prawnuków, 
a nawet praprawnuka. 

Warto dodać, że tradycje stra-
żackie w  tej rodzinie są przeka-
zywane z pokolenia na pokolenie. 
W działalność w straży zaangażo-
wały się ich dzieci, wnuki i pra-
wnuki, które od najmłodszych lat 
wstępują do Młodzieżowych Dru-
żyn Pożarniczych. 

Tu tętniło życie 
Pani Kazimiera w latach sześć-

dziesiątych pracowała jako szefo-
wa klubokawiarni „Ruch”, która 
działała w  tym samym budyn-
ku co straż. Klubokawiarnia 
była głównym miejscem spotkań 
mieszkańców i  młodzieży, tym 
bardziej, że znajdował się w niej 
jeden z zaledwie dwóch telewizo-
rów we wsi. Miejsce to było cen-
trum życia towarzyskiego i  kul-
turalnego w Bednarach Kolonii. 
Można tam było pograć w szachy 
i  warcaby, jak też poczytać naj-
nowszą gazetę. Do klubokawiar-
ni przyjeżdżało kino objazdowe, 
jak też odwiedzał ją „Wesoły au-
tobus” Wincentego Kaźmiercza-
ka. 

Po całym dniu spędzonym 
na pracy w gospodarstwie miesz-
kańcy lubili tam przychodzić, 
bo mogli się spotkać z sąsiadami 
i wspólnie wypić kawę czy herba-
tę. Tym bardziej, że mogli liczyć 
na miłą obsługę ze strony pani Ka-
zimiery. 

Ona zaś organizowała w klubo-
kawiarni szereg imprez, odczytów 
i szkoleń. Współpracowała z Ligą 
Obrony Kraju, która organizowała 
kursy na prawo jazdy. 

Łowicz | Niedziela Misyjna na Korabce

Parafi a zaprosiła misjonarza
17 października w kościele 

Matki Bożej Nieustającej Pomocy 
w Łowiczu gościć będzie misjo-
narz, który na co dzień pracuje 
z Tanzanii. Będzie on wygłaszał 
kazania podczas wszystkich mszy 
św. 

Zaplanowano też kiermasz, 
na którym będzie można nabyć 
przedmioty z Afryki, przywiezio-
ne przez misjonarzy. Uzyskane 
w ten sposób fundusze przezna-
czone będą na placówkę misyjną 
w Tanzanii.  mwk

Druhna Kazimiera Bartłoszewska wraz innymi druhami OSP Bednary 
Kolonia, uhonorowani medalami podczas jubileuszu 90-lecia jednostki. 
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Wzorowo zarządzała 
finansami straży
Jan Pietrzak, wieloletni naczel-

nik i  prezes OSP Bednary Ko-
lonia, który podczas jubileuszu 
100-lecia jednostki został uhono-
rowany Złotą Odznaką Związku 
OSP RP i  odznaką za wysługę 
70 lat, powiedział nam, że druh-
na Kazimiera Bartłoszewska wzo-
rowo zarządzała finansami stra-
ży, która w dawniejszych czasach 
czerpała dochody głównie z  or-
ganizowania zabaw tanecznych 
i  chodzenia z  chorągwią, czyli 
tzw. dyngusa. 

Pan Jan podkreśla, że była to 
osoba niezwykle rzetelna, która 
prowadziła dokładną dokumen-
tację i nigdy nie udzieliła nikomu 
pożyczki z budżetu straży, jeśli nie 
uzyskała zgody i podpisu naczel-
nika. Poza tym była bardzo miła, 
dobra dla wszystkich i pomocna. 

Oddana rodzinie, 
zasłużona w straży 
W rodzinie pani Kazimiera 

była postrzegana jako osoba bar-
dzo pracowita. Robiła swetry i ka-
mizelki na  drutach, którymi ob-
darowywała bliskich i  niektórzy 
chodzą w nich do dzisiaj. Umia-
ła też szyć na maszynie, szyła po-
ściel, firany i zasłony. 

W związku z  tym, że z  mę-
żem prowadziła nieduże gospo-
darstwo, pomagała sąsiadom  
np. przy zbiorze jabłek i „pielon-
kach”. 

Poza tym miała bardzo silną 
i  władczą osobowość. Była oso-
bą wierzącą i praktykującą, to ona 
nauczyła wszystkie swoje wnuki 
pacierza. 

Pani Kazimiera należała tak-
że do Koła Gospodyń Wiejskich 
w Bednarach Kolonii, w którym 
aktywnie się udzielała. 

Kazimiera Bartłoszewska 
zmarła 5 maja 2021 roku. W cza-
sie jubileuszu 100-lecia OSP Bed-
nary Kolonia była wspominana 
w kontekście zasług dla jednost-
ki.  aa 

Świeryż I | Nagroda za wzruszający list

Poproś szefa o wolne – i przyjedź!
Dominik Materek, uczeń kla-

sy piątej w  Szkole Podstawo-
wej w Niedźwiadzie, pod koniec 
ubiegłego roku szkolnego wziął 
udział w  VI edycji konkursu 
„List do Taty”, który został prze-
prowadzany przez Senatora RP 
Przemysława Błaszczyka wraz 
z  Komisją Rodziny, Polityki Se-
nioralnej i Społecznej Senatu RP 
oraz zespołem Tato. We wrześniu  
do szkoły dotarła wiadomość,  
że Dominik, jako jedyny uczeń 
w  powiecie łowickim, otrzymał 
wyróżnienie w konkursie. 

Rodzina Dominika mieszka 
w Świeryżu Pierwszym w gminie 
Łowicz. Tworzą ją 11-letni Do-
minik i  jego brat bliźniak – Da-

wid, ich 5-letnia siostra Weronika  
oraz rodzice: tata Krzysztof 
i mama Monika. 

Pan Krzysztof na co dzień pra-
cuje w rolnictwie, jednak na kil-
ka miesięcy wyjechał do pracy 
w Niemczech. Cała rodzina bar-
dzo za nim tęskniła. Zachęco-
ny przez swoją polonistkę, Lu-
cynę Okraskę, 11-letni Dominik 
napisał wzruszający list, w  któ-
rym przelał na papier wszystkie 
swoje uczucia do taty i  napisał,  
że bardzo chce żeby wreszcie 
wrócił do domu. List został wy-
słany na konkurs i zdobył w nim 
wyróżnienie. 

Klasa, w  której uczy się Do-
minik, składa się z 6 osób – sa-

mych chłopców. Wszyscy na-
pisali list na konkurs, także brat 
Dominika – Dawid. Tata chłop-
ców zobaczył listy dopiero po 
powrocie z  zagranicy i  nie krył  
wzruszenia. 

W swym liście syn pisał m.in. 
o tym, co się dzieje w domu, co 
w  szkole, jak się bawi z  kolega-
mi, co chce sprezentować siostrze, 
jaką czyta książkę. Wyrażał na-
dzieję, że tata wróci niedługo, nie 
ukrywał, że tęskni. 

A kończył tak:
„Już niedługo tato Twoje uro-

dziny, chciałbym się spytać, czy 
przyjedziesz wtedy do domu? 
Chcielibyśmy świętować tą uro-
czystość wszyscy razem. Mama 

na pewno upiekłaby pyszny tort 
dla Ciebie, a ja z bratem możemy 
zorganizować grilla. Poproś tato 

o kilka dni wolnego swojego szefa 
i przyjedź do nas, do domu.

Kocham Cię bardzo!!!”  aa

Łowicz | Uniwersytet Trzeciego Wieku

Seniorzy rozpoczęli nowy rok akademicki 
Z gronem 290 słuchaczy Ło-

wicki Uniwersytet Trzeciego Wie-
ku wkroczył w nowy rok akade-
micki 2021/2022. W czwartek  
7 października, w sali barokowej 
muzeum w Łowiczu, został on za-
inagurowany.

Uroczystość rozpoczęła się  
od odśpiewania hymnu „Gaude-
amus igitur” w wykonaniu Chó-
ru „Canticum” działającego w ra-
mach ŁUTW. Następnie głos 
zabrała prezes stowarzyszenia 
Krystyna Kucharska, która opo-
wiedziała jak będzie wyglądała 
organizacja pracy uniwersytetu 
w nowym roku. 

W chwili obecnej liczy on 290 
słuchaczy w  wieku 50+, którzy 
będą mogli skorzystać z  bogatej 
oferty zajęć. Są wśród nich m.in. 
brydż sportowy, szachy, zajęcia 
plastyczne, koło melomana, joga, 
zumba, koło fotograficzne czy 
pływanie – nauka i doskonalenie. 

Struktura organizacyjna 
ŁUTW coraz bardziej zaczyna 
przypominać uczelnię wyższą, 
ponieważ zostało wydzielonych 
5 wydziałów (wydział filologicz-
ny; kreatywnego myślenia; sztuk 
wszelakich; rekreacji, turystyki 
i krajoznawstwa; kultury fizycznej).

Wykład inauguracyjny pt. 
„Język polski okuty na 4 kopy-
ta” wygłosiła Ula Kowalczuk, 
autorka książek i  popularyza-
torka kultury hipicznej. Z ukła-
dem tanecznym wystąpiły „Zło-
te Babki”, czyli sekcja tańcząca  
ŁUTW.  aa

Łowicz | Dzień Papieski

Młodsi i starsi  
w Biegu Papieskim 
Bieg Papieski  
to jedno z niewielu 
wydarzeń, które 
odbywają się u nas 
w Dniu Papieskim. 
Od lat nie słabnie 
zainteresowanie tym 
biegiem. 

W niedzielę 10 października 
przed godziną 15.00 na boisku 
SP 7, przy kamieniu, który upa-
miętnia papieską wizytę w  Ło-
wiczu z  1999 roku, zebrała się 
duża grupa osób, które postano-
wiły wziąć udział w biegu. Trze-

ba przyznać, że pogoda im sprzy-
jała.

Po oficjalnym rozpoczęciu 
i  zrobieniu pamiątkowego zdję-
cia wszyscy udali się do kościo-
ła Chrystusa Dobrego Pasterza, 
skąd bieg wystartował. 

Trasa biegła ulicami: Jana 
Pawła II, Stanisławskiego, No-
wym Rynkiem, Kozią i  Po-
drzeczną na Stary Rynek. Na linii 
mety burmistrz Łowicza Krzysz-
tof Kaliński składał uczestnikom 
gratulacje, wręczał dyplomy i za-
praszał do częstowania się wodą 
mineralną i  batonikami. Jak się 
dowiedzieliśmy, rozdano około 
200 dyplomów. 

Biegło dużo młodzieży, a tak-
że przedszkolaków, które do-
łączyły na hulajnogach lub ro-
werach, były też osoby dorosłe 
i weterani.

Wśród uczestników zauważy-
liśmy m.in. 8-letniego Olka Szy-
mańskiego – „biegł” na wózku, 
który pchał jego tata Grzegorz. 
Widać było, że bieg sprawił dużo 
radości i chłopcu, i tacie. Była też 
Barbara Dankiewicz – nauczy-
cielka z  Przedszkola nr 5 oraz 
Daniel Kosiorek – nauczyciel w.f. 
w Przedszkolu nr 6, Dorota Gu-
zek ze Świetlicy „Słonko” dzia-
łającej przy kościele Świętego 
Ducha, radna miejska Zofia Wie-
lemborek i wiele innych osób. 

Gdy biegacze „złapali od-
dech”, organizatorzy zaprosili ich 
do jeszcze jednego zdjęcia na tle 
pomnika Jana Pawła II oraz od-
śpiewania „Barki” – pieśni, którą 
Ojciec Święty wyjątkowo lubił. 
 mwk

Łowicz | Parafia Świętego Ducha

Niedziela misyjna  
z siostrą Imeldą
W najbliższa niedzielę, 
17 października, w parafii 
pw. Świętego Ducha 
w Łowiczu obchodzona 
będzie niedziela misyjna. 
Przypomnijmy, że Światowy 
Dzień Misyjny w Kościele 
Katolickim obchodzony  
jest w tym roku  
24 października.

Niedziela Misyjna w  będzie 
okazją dla wiernych do spotka-
nia się z  jedną z  sióstr ze Zgro-
madzenia Misjonarek Świętej Ro-
dziny. Siostra Imelda przybędzie 
do Łowicza z Kenii, gdzie posłu-
guje w jednym z ośrodków prowa-
dzonych przez zgromadzenie.

O godz. 12.00 rozpocznie się 
msza święta za misje i misjonarzy, 
a także za dwoje dzieci, Philippe 

i  Erica, które są objęte „adopcją 
serca” przez Niepubliczne Przed-
szkole Diecezji Łowickiej im. 
Bł. Bolesławy Lament, działają-
ce przy ul. Seminaryjnej w Łowi-
czu, które prowadzi zgromadzenie 
sióstr misjonarek. W czasie mszy 
zostaną ogłoszone wyniki przed-
szkolnego konkursu literacko-
-plastycznego „List do Philippy”. 
Przez całą niedzielę będzie pro-
wadzona kwesta w  ramach akcji  
„Słodka Cegiełka dla Afryki”, do-
chód z której zostanie przekazany 
na finansowanie katolickich misji.

Światowy Dzień Misyjny, zwa-
ny w  Polsce Niedzielą Misyj-
ną, to dzień solidarności misyjnej 
w całym Kościele powszechnym. 
Angażuje wszystkich katolików  
do współpracy w dziele przekazy-
wania Ewangelii wszystkim naro-
dom.  tb

Z układem tanecznym wystąpiły „Złote Babki”, czyli sekcja tańcząca 
ŁUTW. 
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Dominik Materek, uczeń klasy piątej w Szkole Podstawowej  
w Niedźwiadzie napisał wzruszający list do taty. 
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Igor, Szymon i Karolina – licealiści z „Medyka” i „Chełmońskiego”, który zdecydowali się na udział w biegu 
Papieskim, aby uczcić św. Jana Pawła II. 
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: 
SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. 
SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 
12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW 
BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 Auto skup, całe i uszkodzone, 

wszystkie marki, najlepsze ceny, 
tel. kom. 604-191-186.

 Kupię każde auto, gotówka, 
najlepsze ceny, odbiór 
natychmiastowy, sprawdź, 
tel. kom. 501-032-036.

 Kupię każdy samochód cały, 
uszkodzony bez OC, bez przeglądu 
lub przyczepę kempingową, 
tel. kom. 793-390-074.

 Złomowanie pojazdów- 
każdy zarejestrowany. Odbiór. 
Zaświadczenia. Rząśno 13. 99-440 
Zduny, tel. kom. 602-123-360.

 Kupię przyczepkę samochodową, 
tel. kom. 694-253-576.

 Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 AUDI A4, 1.9 TDI 130KM, 2003r, 

stan rewelacyjny, możliwość zamiany 
(tańszy), tel. kom. 513-375-786.

 FIAT 126p, po remoncie i skuter, 
tel. kom. 695-262-727.

 FIAT Brava, 1.6, 2000 rok, 
tel. kom. 571-315-087.

 FIAT Grande Punto, 1,9, 2006 r., 
alufelgi, opony zimowe, 6000 zł, 
tel. kom. 666-222-448.

 FIAT Seicento benzyna/gaz, 2002 
rok, tel. kom. 573-327-374.

 FIAT Seicento, zadbany, 
tel. kom. 515-800-888.

 FORD Focus MK3, 1,6 
D, 2011 r, 5-drzwiowy, 
tel. kom. 608-475-473.

 HONDA CRV, 2007 rok, 
tel. kom. 783-707-277.

 HONDA HRV, 2000 rok, 
250.000 km, srebrny metalik, 
6.500 zł, tel. kom. 604-298-557.

 MAZDA 3, 2014 rok, 
tel. kom. 601-052-050.

 MERCEDES c Klasa, 2,2cdi, 
2007r, bogate wyposażenie, 
możliwość zamiany (tańszy), 
tel. kom. 513-375-786.

 OPEL Astra II benzyna, 1998 
rok, tel. kom. 516-126-025.

 OPEL Astra III, 1.6, 2008 
r., stan bdb., komplet kół 
letnich, bezwypadkowa, 
tel. kom. 514-123-347.

 OPEL Corsa, 1,3 CDTI 75 KM , 
2008 rok, tel. kom. 691-961-245.

 OPEL Corsa, 2004 rok, 
84.000km, tel. kom. 723-327-464.

 OPEL Corsa C, 1.3, 2005 rok, 
160.000km oraz Opel Corsa 1.3 
2006/2007r, tel. kom. 604-706-309.

 OPEL Insignia, 2015 rok, 
tel. kom. 601-052-050.

 PEUGEOT 206, 1.4 HDI, 
2006 rok, 5-drzwiowy, stan bdb., 
tel. kom. 604-706-309.

 SEAT Cordoba, 2002 rok, 
tel. kom. 536-880-865.

 SKODA Octavia 1.6 diesel, 2018 
rok, 59.000 km, tel. kom. 695-774-319.

 TOYOTA Auris, 2008 rok, 
tel. kom. 604-974-105.

 TOYOTA Auris, 1.3, 2017r., 
37.000km, I wł., salon Polska, 
tel. kom. 600-944-728.

 VW Golf, tel. kom. 609-788-366.

 VW Golf, 1.6 TDI, 2010, 
tel. kom. 579-644-855.

inne
 Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 

Największy skład w rejonie, 
klimatyzacja, mechanika, diagnostyka 
komputerowa, dorabianie kluczyków, 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
tel. kom. 505-151-701.

 Pomoc drogowa, 
tel. kom. 694-253-576.

 Sprzedam opony używane 11,2/24, 
tel. kom. 663-976-169.

 Mazda alufelgi + opony zimowe 
185/65/R14, tel. kom. 509-340-023.

 Kupię przyczepkę samochodową 
może być do remontu, stary motor, 
tel. kom. 506-355-899.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, motorowery, 

tel. kom. 513-185-357.

sprzedaż
 Motocykle, skutery, quady, części, 

akcesoria, serwis, Głowno, Łódzka 4, 
tel. (42) 710-76-11.

nieruchomości

kupno
 Kupię kawalerkę do remontu 

w starym budownictwie, 
Łowicz, Żychlin, Głowno, 
tel. kom. 663-766-580.

 Kupię dom w Bolimowie 
z działką, może być do remontu, 
tel. kom. 693-610-676.

sprzedaż
 Działki budowlane Nieborów, 

tel. kom. 607-328-032.

 Dom, stan surowy zamknięty 
z działką 1.150 mkw., Arkadia, 
tel. kom. 530-370-088.

 Sprzedam mieszkanie 50 mkw., 
I piętro, Łowicz, Konopnickiej, 
tel. kom. 607-328-028.

 Dom 126 mkw, działka 860 mkw.,  
Łowicz Nowy Rynek, 
tel. kom. 504-011-026.

 Działka budowlana 2150 
mkw., Mysłaków, media, 
tel. kom. 665-981-200.

 Działka leśna, Joachimów-
Mogiły, tel. kom. 502-839-619.

 Domek 60 mkw., działka 6.000 
mkw., budowlano-usługowa, narożna, 
Łowicz, tel. kom. 603-878-783.

 Sprzdam dom centrum Łowicza, 
w rozliczeniu mieszkanie w bloku, 
tel. kom. 509-027-606.

 Działki budowlane sprzedam 
Łowicz ul. Niciarniana, 
tel. kom. 604-536-675.
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 M-4 IV p., Łowicz, 
tel. kom. 696-653-283.

 Sprzedam działkę 3135 
mkw., szer. 25 metrów 
z możliwością budowy. 
Łowicz ul. Czajki 49, 
tel. kom. 516-422-878.

 Sprzedam ziemię 5 ha wraz 
z placem 5 km od Głowna,  
tel. kom. 723-114-747.

 Dwie działki rekreacyjne 
3.150 mkw., Jasionna, blisko 
PKP, PKS, media w drodze, 
tel. kom. 692-349-159.

 Sprzedam ziemię 1,10ha, 
Zduny, tel. kom. 662-471-813.

 Ziemia 1,14 ha, Bocheń, 
tel. kom. 665-502-570.

wynajem
 Wynajmę 2 pokoje 

z kuchnia, Domaniewice, 
tel. kom. 699-902-211.

 Wynajmę pomieszczenie 
usługowo -biurowe, Łowicz, 
tel. kom. 664-097-819.

 Do wynajęcia 
kawalerka osobom 
pracującym, niepalącym, 
tel. kom. 604-597-129.

 Wynajmę 
mieszkanie, Dmosin, 
tel. kom. 692-749-175.

 Wynajmę mieszkanie 
w Łowiczu, 50 mkw., 
tel. kom. 692-382-852.

 Przyjmę grunty 
orne w dzierżawę, 
tel. kom. 693-944-068.

 Pokój,  
tel. kom. 692-101-989.

zamiana
 Zamienię M-4, 59.66 mkw.,  

os. Dąbrowskiego  
na mniejsze 2-pokojowe, Łowicz, 
tel. kom. 696-653-283.

 Zamienię dom na bloki lub 
sprzedam Łowicz, ul. Klimeckiego 55, 
tel. kom. 602-883-193.

kupno różne
 Bagnety, monety, starocie, 

tel. kom. 606-941-752.

 Kupię topolę, olszynę, 
tel. kom. 726-540-839.

 Kupię skubaczkę do drobiu, 
tel. kom. 665-444-275.

sprzedaż różne
 Drewno kominkowe, 

opałowe (workowane). Skrzynki 
uniwersalki,różne wymiary, klepki. 
Producent, tel. kom. 501-658-261.

 Sprzedam biurko, fotel 
do komputera, wózek Maclarena, 
tel. kom. 602-883-193.

  Iglaki: świerk srebrzysty, jodła 
szlachetna, 5-6-letnie, prosto z ziemi. 
Duży wybór, tanio, tel. kom. 607-
694-054, Chąśno 52.

 Piec Defro 25kW 
(na ekogroszek), 
tel. kom. 604-145-259.

 Wyprzedaż końcówek towarowych 
i mebli, Łowicz ul. Spokojna 8, 
tel. kom. 690-364-523.

 Szatkownica do kapusty, 
tel. kom. 696-604-979.

 Świerk srebrny sadzonki do 150 
cm, tel. kom. 517-160-370.

 Kuchnia gazowa MasterCook, 
używana, tel. kom. 515-959-420.

 Skrzynki „jedynki”, drewniane, 
tel. kom. 723-584-797.

 Deski calówki, tel. (24) 277-94-52.

 Sprzedam okna z demontażu 
154x164, 154x115, 
tel. kom. 663-766-561.

 Drewno opałowe sosna, 
tel. kom. 505-611-435.

 Urządzenie chłodnicze (duże), 
tel. kom. 886-591-844.

 Sprzedam piec węglowo-miałowy 
35kW wymieniony na eko-groszek, 
tel. kom. 726-487-191.

 Sok z jagody kamczackiej, 
tel. kom. 721-021-154.

 Parnik węglowy, 
tel. kom. 663-976-169.

 Stopnie dębowe, 
tel. kom. 723-778-303.

 Sklep z wyposażeniem 45 mkw., 
kontener położony w miejscowości 
Luszyn, tel. kom. 509-897-227.

 Zamrażarka 260l, piła Husqvarna 
2,7, sprężarka 60l, spawarka 
transformatorowa, prostownik 
do akumulatorów 12/24V, 
tel. kom. 665-560-113.

 Sprzedam skrzyniopalety, 
tel. kom. 503-068-193.

 Drewno z brzozy na opał, 
tel. (24) 277-93-19.

 Płyty betonowe tanio, 
tel. kom. 698-234-166.

praca

dam pracę
 Zatrudnię dekarzy i pomocników, 

tel. kom. 609-846-316.

 Zatrudnię ekspedientkę do sklepu 
spożywczego, tel. kom. 504-573-701.

 Poszukiwana firma remontowo-
budowlana do przeróbki chlewni, 
tel. kom. 664-929-197.

 Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, 
tel. kom. 783-997-688.

 Przyjmę do pracy na skład węglowy, 
wymagane prawo jazdy kat. B, okolice 
Łowicza, tel. kom. 603-653-020.

 Zatrudnię szwaczki, 
praca cały rok w Głownie, 
tel. kom. 602-457-089.

 Zatrudnię kierowcę do piekarni, 
tel. kom. 504-573-701.

 Zatrudnię kierowcę kat C+E na kraj, 
tel. kom. 699-902-211.

 Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, 
tel. kom. 721-136-023.

 Zatrudnimy montażystów 
klimatyzacji, wentylacji 
i powietrznych pomp ciepła. 
Mile widziane doświadczenie, 
możliwość przyuczenia, 
tel. kom. 692-370-612.

 Zatrudnię do pizzerii w Łowiczu 
kierowcę, praca na stałe bądź 
weekendowo, tel. kom. 885-353-500, 
504-859-387.

 Przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów (rozbiórka aut). 
CV: Łowicz, Armii Krajowej 14 (Skup 
Złomu).

 Zatrudnię tynkarza,wysokie 
zarobki, tel. kom. 695-843-743.

 Zatrudnię pracowników 
z doświadczeniem do pracy 
w masarni w miejscowości 
Sypień koło Nieborowa, 
tel. kom. 662-296-699.

 Zatrudnię kierowcę kat. C, C+E, 
również dorywczo w ruchu krajowym, 
tel. kom. 601-385-525.

 Do produkcji i montażu rolet - 
zatrudnię, tel. kom. 501-033-415.

 Przyjmę do pizzerii barmankę oraz 
pomoc kuchenną, praca w Łowiczu, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 Zatrudnię pracowników: 
spawacza, pracownika fizycznego, 
tel. kom. 603-061-839.

 Murarz, pomocnik z okolic Głowna, 
tel. kom. 515-697-643.

 Przyjmę do pracy na 
skład węglowy, pracownika 
placowego z prawo jazdy kat. B, 
tel. kom. 608-524-357.

 Zatrudnię do zbioru jabłek, 
tel. kom. 603-441-292.

 Zatrudnię kierowcę kat 
C, możliwość przyuczenia, 
tel. kom. 600-357-428.

 Zatrudnię kierowcę kat C na 
weekendy, tel. kom. 698-645-426.

 Zatrudnię pracownika 
do pracy wykończeniowych, 
tel. kom. 733-334-558.

 Zatrudnię sprzedawczynię 
do sklepu spożywczego, 
tel. kom. 509-877-081.

 Szukam glazurnika do położenia 
płytek na balkonie i schodach, 
tel. kom. 504-184-657.

 Przyjmę do dociepleń budynków, 
tel. kom. 507-458-670.

 Zatrudnię kierowcę C+E w ruchu 
międzynarodowym i krajowym, 
tel. kom. 501-038-542.

 Zatrudnię pomocnika na budowę, 
tel. kom. 537-967-914.

 Poszukuję do opieki nad osobą 
starszą, chodząca; okolice Zdun, 
tel. kom. 601-360-507.

 Zatrudnię dociepleniowców 
i pomocników, tel. kom. 600-575-945.

 Potrzebny pomocnik do montażu 
okien, tel. kom. 609-135-411.

 Zatrudnię kierowcę kat. B w ruchu 
międzynarodowym, system tras 2/1, 
tel. kom. 534-704-764.

 Zatrudnię do pomocy przy montażu 
mebli, tel. kom. 660-424-578.

 Zatrudnię pracowników 
do prac budowlanych z Głowna, 
tel. kom. 601-321-914.

 Poszykuję pracowników na budowę, 
tel. kom. 669-795-883.

 Firma Steven zatrudni osoby 
do pracy na produkcji, możliwość 
przyuczenia, tel. kom. 532-846-122.

 Zlecę proste przeszycia 
podkoszulek i kaleson 
chałupnikom i zespołom 
chałupników, daję przędze 
i nici do szycia, Głowno, 
tel. kom. 784-508-050.

 Supermarket Intermarche zatrudni 
osobę do pracy na stanowisku 
Pracownik gospodarczy, mile 
widziane osoby ze stopniem 
niepełnosprawności, tel. kom. 519-
502-010, lub 46 819-40-04.

 Zatrudnię tynkarza/pomocnika, 
tel. kom. 730-679-727.

 Zatrudnię pracownika 
ogólnobudowlanego, 
wykończenia. Stała i pewna praca, 
tel. kom. 667-447-351.

 Zatrudnimy kelnerkę - praca 
w Łowiczu, tel. kom. 604-394-133.

 Zatrudnię do sprzątania 
w Łyszkowicach, 
tel. kom. 793-051-033.

 Ślusarz - spawacz migomat, 
złota rączka - na stałe, dorywczo, 
tel. kom. 501-930-953.

remontowo-
budowlane

usługi
 Układanie kostki brukowej, 

tel. kom. 667-837-817.

 Tynki maszynowe, 
tel. kom. 730-679-727.

 Cyklinowanie, tel. kom. 501-249-461.

 Ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., tel. kom. 606-303-471.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 Wykonwyanie pokryć dachowych 
i konstrukcji, tel. kom. 609-846-316.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
tel. kom. 501-931-961.

 Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, Łowicz, 
okolice, tel. kom. 537-707-307.

REKLAMA



 www.lowiczanin.info22 14 października 2021       nr 41    

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. kom. 506-771-822.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Malowanie, gładź, glazura, 
tel. kom. 668-026-851.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, 
tel. kom. 725-668-616.

 Malowanie, struktura elewacji, 
tel. kom. 607-168-196.

 Malowanie, gipsowanie, ścianki 
GK, sufity podwieszane, itp. Wolne 
terminy, tel. kom. 663-801-457.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
G/K, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, tel. kom. 792-781-446.

 Remonty mieszkań, 
tel. kom. 532-115-111.

 Płytki, remonty, 
tel. kom. 666-152-315.

 Tynki maszynowe, wysoka 
jakość, darmowa wycena, 
tel. kom. 695-843-743.

 Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. kom. 504-960-515.

 Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, 
tel. kom. 664-712-854.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Posadzki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, tel. kom. 785-246-112.

 Budowy, remonty, docieplenia, 
tel. kom. 794-230-700.

 Kominy z klinkieru, podbitki 
dachowe, tel. kom. 788-154-202.

 Krycie dachów, drobne 
przebudowy, tel. kom. 788-154-202.

 Układanie płytek dekoracyjnych, 
paneli podłogowych, 
solidnie, profesjonalnie, tanio, 
tel. kom. 783-217-530.

 Wykończenia wnętrz, elewacje, 
malowanie, domy pod klucz, 
kosztorysy prac ogólnobudowlanych, 
tel. kom. 795-026-826.

 Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton/gips, 
płytki, tel. kom. 790-294-337.

 Tynki tradycyjne, 
tel. kom. 795-015-274.

 Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane 
itp. ocieplenia budynków, 
glazura, terakota, montaż okien, 
tel. kom. 507-804-797.

 Projektant wnętrz, projektowanie, 
doradztwo, malowanie ścian, 
gips, szybki czas realizacji, 
tel. kom. 694-775-834.

sprzedaż
 Dachy, rynny, akcesoria, 

tel. kom. 513-019-010.

 Blachy Ruukki, 
tel. kom. 513-019-010.

 Blachy Bud-Mat, tel. 513-019-010.

 Blachy Pruszyński, 
tel. kom. 513-019-010.

 Płyta warstwowa (PIR), 
tel. kom. 513-019-010.

 Betoniarka 250, 
tel. kom. 793-168-997.

 Komplet maszyn do cyklinowania 
podłóg, tel. kom. 501-249-461.

 Sprzedam cegłę pojedynczą 
paloną, pustak, suporeks, 
pozostałości po budowie, złożone na 
paletach, tel. kom. 606-519-851.

nauka
 Język angielski, niemiecki, 

tel. kom. 782-613-909.

 Matematyka- szkoła średnia, kursy 
maturalne, tel. kom. 577-499-553.

 Matematyka- szkoła 
podstawowa, egzamin 8-klasisty, 
tel. kom. 577-499-553.

 Pomoc w nauce angielskiego 
i francuskiego dla uczniów 
szkół podstawowych i średnich, 
tel. kom. 604-621-125.

 Kanadyjczyk polskiego 
pochodzenia: nauka angielskiego 
i francuskiego, wszystkie poziomy, 
tel. kom. 604-621-125.

 Angielski, matematyka, 
tel. kom. 607-440-582.

 Angielski, polski, egzaminy, matura, 
tanio, tel. kom. 607-328-038.

 Matematyka: podstawowe, średnie, 
wyższe, tel. kom. 660-781-884.

 Prace licencjackie, magisterskie 
- pomoc w pisaniu, korekta, 
przepisywanie tekstów, skanowanie 
zdjęć Kontakt: pisanie@op.pl

 Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 Matematyka, angielski, 
tel. kom. 515-459-141.

usługi 
instalacyjne

 Hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601-818-310.

 Kompleksowe usługi 
hydrauliczne i elektryczne, 
tel. kom. 603-217-412.

 Montaż anten satelitarnych 
i naziemnych. Gmina Zduny 
i okolice, tel. kom. 889-148-039.

 Usługi elektryczne, dokumentacja, 
tel. kom. 601-197-677.

 Usługi elektryczne, 
tel. kom. 509-838-364.

usługi inne
 Wycinka drzew, usługi 

podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, 
tel. kom. 667-732-751.

 Wycinka drzew, 
tel. kom. 696-008-528.

 Piaskowanie maszyn 
rolniczych, ogrodzeń, przyczep, 
tel. kom. 724-144-176.

 Obniżanie koron drzew, formowanie 
krzewów, usuwanie konarów, cięcie 
korekcyjne i sanitarne, wycinka, 
projekty zalesień, nasadzeń, 
rekultywacji, tel. kom. 531-692-067.

 Wiercenie studni, 
tel. kom. 505-406-307.

 Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600-979-826.

 Komputerowe przepisywanie 
tekstów / rękopisów, skanowanie 
zdjęć, transkrypcja nagrań 
i inne. Kontakt: pisanie@op.pl, 
tel. kom. 794-060-711.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. kom. 728-227-030.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, tel. kom. 783-112-512.

 Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 Kupię zboże, tel. kom. 508-471-814.

 Skup zbóż paszowych: jęczmień 
840 zł, pszenżyto 840 zł, pszenica 
950 zł, żyto 730 zł, owies 600 zł 
transport/załadunek, Leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 Skup zboża paszowego, odbiór, 
tel. kom. 726-721-037.

 Kupię zboże, tel. kom. 693-157-117.

 Kupię zboże, tel. kom. 604-634-249.

 Kukurydzę mokrą, 
tel. kom. 603-945-983.

 Zboże, tel. kom. 603-945-983.

hodowlane
 Cielęta ras mięsnych i krzyżówek 

z HF, tel. kom. 510-099-950.

 Kupię byczki, jałówki 100-
600kg do dalszego chowu, 
tel. kom. 515-121-410.

maszyny
 Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 

C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
tel. kom. 502-939-200.

 Kupię maszyny rolnicze, 
tel. kom. 515-710-848.

 Kupię rozsiewacz Motyl, 
glebogryzarkę, tel. kom. 604-752-472.

REKLAMA



23www.lowiczanin.info     nr 41       14 października 2021

 Kupię przyczepę ciągnikową może 
być do remntu, ciągnik C-328, C-330, 
C-360, tel. kom. 506-355-899.

inne
 Wezmę w dzierżawę grunty rolne, 

okolice Zdun, tel. kom. 516-563-218.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Owies,  

tel. kom. 693-960-636.

 Absolutnie tanio ziemniaki paszowe 
w dużych ilościach w długi okresie 
czasu, tel. kom. 505-084-876.

 Dynia, tel. kom. 669-419-342.

 Sprzedam zboże, 
tel. kom. 668-181-142.

 Pszenica, tel. (46) 837-47-14.

 Owies Bingo, tel. kom. 504-313-408.

 Nasiona bobu, 
tel. kom. 576-848-274.

 Ziemniaki paszowe, 
tel. kom. 606-901-931.

 Sprzedam zboże, 
tel. kom. 602-387-024.

 Sprzedam sadzonki truskawek 
odmiana Allegro i Honeoye, 
tel. kom. 504-292-642.

 Sprzedam siano i sianokiszonkę, 
tel. kom. 668-424-918.

 Sprzedam ziemniaki jadalne, 
tel. kom. 888-031-938.

 Sprzedam otręby jęczmienne, 
tel. kom. 668-478-617.

 Sprzedam marchew 
paszową, grubą dla koni, bydła, 
tel. kom. 607-317-651.

 Sprzedam sadzonki 
truskawek Honeoye, Florence, 
tel. kom. 534-331-065.

 Sprzedam pszenżyto 10t, 
żyto 6t, owies 15t, bób Bizon, 
tel. kom. 725-919-624.

 Zboże paszowe, 
tel. kom. 781-995-103.

 Pszenżyto Panteon, Oktavio, 
Meloman, tel. kom. 518-877-966.

 Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 791-125-486.

 Sadzonki truskawek Rumba, 
tel. kom. 697-689-853.

 Ziemniaki paszowe i jadalne, owies, 
tel. kom. 607-181-404.

 Sprzedam owies, około 15 ton, 
gmina Zgierz, tel. kom. 695-676-278.

 Sprzedam sadzonki czarnej 
porzeczki, tel. kom. 512-359-472.

 Sprzedam ziemniaki paszowe, 
Głowno, tel. kom. 603-754-598.

 Sprzedam ziemniaki odpadowe, 
tel. kom. 508-364-849.

 Sprzedam bób, 
tel. kom. 602-457-674.

 Ziemniaki paszowe 15 gr/kg, 
transport, tel. kom. 697-677-530.

 Zboże paszowe, Wyborów, 
tel. kom. 788-278-657.

hodowlane
 Jałówki hodowlane 

cielne, likwidacja stada, 
tel. kom. 604-432-909.

 Sprzedam jałówkę po wycieleniu 
z cielakiem, tel. kom. 517-935-995.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 732-797-792.

 Jałówka cielna, 
tel. kom. 693-093-631.

 Sprzedam warchlaki, 
tel. kom. 664-196-280.

 Jałówka na wycielenie, 
pszenica ozima do siewu, 
tel. kom. 795-629-994.

 Sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
tel. kom. 668-826-789.

 Sprzedam byczki, 
tel. kom. 511-611-296.

 Gęsi garbinosy kołudzkie, 
tel. kom. 604-871-975.

 Sprzedam prosiaki, okolice Głowna, 
tel. kom. 888-690-627.

 Sprzedam duże prosięta mięsne, 
tel. kom. 607-150-316.

 Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 727-472-475.

 Sprzedam 2 byczki, jałoszkę 
(większe), tel. kom. 693-088-990.

 Sprzedam dwie 
jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 669-960-718.

 Sprzedam 4 jałówki typu 
mlecznego do zacielenia, Świeryż 
Drugi, tel. kom. 661-595-492.

 Sprzedam jałówki cielne 5 szt, 
od końca października do stycznia, 
tel. kom. 501-291-914.

 Sprzedam prosiaki, skrzynki jedynki, 
tel. kom. 662-142-726.

 Dwa cielaki do dalszego chowu, 
tel. kom. 723-528-039.

 Młode krowy, tel. kom. 533-484-880.

 Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 667-968-574.

 Sprzedam prosięta po 40 kg, 
tel. kom. 669-482-486.

 Byczek czerwono-biały, 
tel. kom. 609-261-389.

 Sprzedam kozła i kozy, 
tel. kom. 501-259-073.

 Sprzedam jałówkę na 
wycieleniu, termin 27.10.2021 r., 
tel. kom. 603-477-845.

 Sprzedam jałówkę hodowlaną 
wysokocielną, tel. kom. 733-110-844.

 Prosiaki mięsne, 30 szt., 
tel. kom. 662-059-527.

 Dwa cielaki czarno-białe, 
tel. kom. 887-276-488.

 Jałówka na wycieleniu, 
tel. kom. 693-209-871.

 Prosiaki, tel. kom. 575-429-669.

 Byczek mięsny kolor, 
tel. (46) 838-25-79.

 Sprzedam prosiaki i ziemniaki 
paszowe, tel. kom. 608-167-452.

 Sprzedam cielaka, 
tel. kom. 888-031-938.

 Byczki 3-tygodniowe, 
tel. kom. 667-248-227.

 Dwa byczki mieszańce, maciora 
wysokoprośna, tel. kom. 505-319-895.

 Młoda krowa na wycieleniu, 
tel. kom. 609-562-159.

 Prosięta, tel. kom. 510-259-018.

 Sprzedam 31 prosiaków, 
tel. kom. 691-355-728.

maszyny
 Kupię kombajn (Bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, troll, rozrzutnik, 
kopaczkę, prasę kostkującą, inne, 
tel. kom. 511-713-596.

 Sprzedam kombajn BIZON 
Z-056 z kabiną, stan bardzo dobry, 
1987 rok, tel. kom. 791-737-790.

 Agregat ścierniskowy Lemken 2,2m, 
siewnik Hassia 2,5m, pług 3-skibowy 
Huard, tel. kom. 886-135-119.

 Sprzedam agregat uprawowy na 
bronie 2,20, tel. kom. 669-034-011.

 Sprzedam oś z kołami na 
bliźniaku od niskopodwoziówki, 
tel. kom. 669-034-011.

 Prasa sipma, tel. kom. 665-349-136.

 Sprzedam opryskiwacz Jarmet 500l 
12m, tel. kom. 608-475-473.

 Siewnik konny, rozsiewacz nawozu, 
tel. kom. 519-054-927.

 Pług 2-skibowy, dojarka, 
tel. kom. 723-778-303.

 Sprzedam mieszalnik do pasz 1500 
kg, tel. kom. 510-158-246.

 Rozrzutnik, basen do mleka, 
tel. kom. 609-842-677.

 T-25 1988 rok, pług 2-skibowy 
Grudziądz, śrutownik na kamienie, 
tel. kom. 502-322-564.

 Śrutownik bijakowy, 
tel. kom. 886-591-844.

 Prasa kostkująca Famarol, 
tel. kom. 727-472-475.

 Wyciąg krotoszyński, 
cyklop, beczka asenizacyjna, 
tel. kom. 739-592-991.

 Rozrzutnik 1-osiowy do małego 
remontu, przyczepa 4,5-tonowa bez 
dokumentów, tel. kom. 574-882-787.

 Sprzedam kultywator 16, 
grudziądzki; mieszalnik 800 kg, 
tel. kom. 609-729-321.

 Sprzedam ciągnik Ursus C-330, 
pług 3-skibowy Wirax, opryskiwacz 
Promar, rozsiewacz nawozu (lejek), 
tel. kom. 517-033-408.

 Kultywator 3m, obsypnik 5, 
tel. kom. 724-041-546.

 Rozrzutnik 2-osiowy 2.500zł, wóz 
platforma, tel. kom. 795-155-105.

 Sprzedam opryskiwacz spalinowy 
firmy Stihl, tel. kom. 669-482-486.

 Sprzedam rozdrabniacz 
do okopowych Jemioł, 
tel. kom. 663-976-169.

 Roztrząsacz do siana Kuhn, 
tel. kom. 663-976-169.

 Dojarka, pług 2-skibowy, 
tel. kom. 723-778-303.

 Kombajn zbożowy Deutz-
Fahr M1080, heder 3m, kabina, 
sieczkarnia, tel. kom. 511-241-504.

 Rozrzutnik, brony, talerzówka, 
tel. kom. 887-380-863.

 Prasa Sipma Plus 1211, 2012 rok, 
tel. kom. 511-862-710.

 C-360 z turem, 1980 rok bez prawa 
do rejestracji, tel. kom. 501-850-017.

 Zetor Forterra 105, 2009 rok, 
tel. kom. 501-850-017.

 Przyczepa wywrotka, 
tel. kom. 692-387-028.

 Sprzedam przyczepę, kultywator 
13, brony 3, dwukółkę ciągnikową, 
tel. kom. 506-355-899.

 Beczkowóz Meprozet 5.000 
l, 2007 rok; brony polowe 5, 
tel. kom. 736-088-116.

inne
 Obornik koński oddam za darmo, 

Głowno, tel. kom. 506-169-967.

 Nowe poidła aluminiowe, waga 
zwierzęca, tel. kom. 725-282-884.

rolnicze - usługi
 Białkowanie obór, 

tel. kom. 518-168-598.

 Rozwożenie obornika, 
tel. kom. 606-569-727.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

zwierzęta

sprzedaż
 Oddam kotki, odchowane, 

tel. kom. 667-389-018.

 Owczarek niemiecki 1-roczny, 
tel. kom. 518-767-883.

 Szczenięta owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 609-788-366.

 Beagle trevor, szczeniaki, 
tel. kom. 601-342-794.

 Piesek jamnik. Buda dla dużego 
psa, tel. kom. 886-591-844.

 Owczarki niemieckie 8-tygodniowe, 
tel. kom. 663-428-181.

inne
 Oddam małego pieska, 

tel. kom. 697-508-177.
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apteki
 Dyżury w Głownie: 
czwartek, 14 października:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
piątek, 15 października:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
sobota, 16 października: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
niedziela, 17 października: 
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
poniedziałek, 18 października:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
wtorek, 19 października:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
środa, 20 października:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
Apteki pełnią dyżury w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do 
godz. 8 dnia nast., w sob. w godz. 20-9, 
w niedz. w godz. 18-8, święta w godz. 8-8.
 Dyżury w Strykowie:  
niedziela, 17 października:  
w godz. 9–14.00: pl. Łukasińskiego 15, 
tel. 42 719-80-85
 Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20

ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
 Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Punkt Informacyjno-Konsultacyjny ds. 
Przeciwdziałania Przemocy  
i dla Osób w Kryzysie – Stryków,  
ul. Tadeusza Kościuszki 31;  
czynny: pon. i śr. w godz. 16-18

ważne telefony
 Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99 w ramach 
pomocy osobom starszym w okresie 
pandemii Covid-19

 Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
 Straż pożarna:  
telefon alarmowy: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10, w Zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14
 Nieodpłatna pomoc prawna – 785-
050-293; punkt w Głownie 665-530-
294; punkt w Strykowie 665-529-866; 
punkt w Zgierzu 665-530-518.
 Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
887 658 459.

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie: 7.00, 
9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 Parafia św. Maksymiliana w Głow-
nie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

muzea i wystawy
 Muzeum Żołnierza Polskiego – 
ekspozycja umundurowania i ekwipunku 
żołnierzy z I i II wojny światowej;  
Dmosin 2a, tel. 504-327-183.
 Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank&DM – wystawy indywidualne  
i zbiorowe; Głowno, ul. Młynarska 5/13,  
I piętro budynku Banku Spółdzielczego.
• „Motywy z powiatu zgierskie-
go” – wystawy malarstwa 10 artystów 
mieszkających i tworzących na terenie 
powiatu zgierskiego, w tym związanych 
z Głownem i Strykowem - Dariusza 
Młynarczyka, Agnieszki Myszkowskiej, 
Mirosława Sasina i Andrzeja Janeczko; 
czynna do 14 października.

koncerty
 Sobota, 16 października:
godz. 17.00 – Młynarski kontra 
Osiecka – wystąpią: Beata Marczewska, 
Tomasz Muszyński i Adam Snopek; Dom 
Kultury w Niesułkowie, wstęp wolny.
 Niedziela, 17 października:
godz. 16.30 – Lata 20-te, lata 30-te... 
– koncert na Dzień Seniora; wystąpią: 
Agnieszka Gabrysiak, Lesław Bielecki, 
Szymon Jędruch, Krzysztof Kaczmarek; 
Dom Kultury w Strykowie, wstęp wolny.

inne
 Niedziela, 17 października:
godz. 11.00-15.00 – Szczepieniobus 
– parking przed budynkiem OSP w 
Lubiankowie 51, gmina Głowno.
 Środa, 20 października:
godz. 18.00 – „Kościelec – polski 
Matterhorn” – prelekcja Krzysztofa 
Pietruszewskiego (PTT); MOK Głowno, 
ul. Kopernika 45, wstęp wolny.

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
ceny z dnia 12.10.2021 r.

w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 5,00 4,00-5,00
buraki czerwone kg 2,00 2,00
cebula kg 2,50 2,00-3,00
cebula dymka pęczek 4,00 4,00
cukinia kg 6,00 -
czosnek szt. 2,50 1,00-2,50
fasola zielona kg 10,00 -
fasola żółta kg 10,00 -
gruszki kg 6,00 4,00
jabłka kg 1,00-2,50 2,50-3,50
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 7,50-11,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 10,00-13,00
kalafior szt. 5,00 4,00-5,00
kapusta biała szt. 4,00-5,00 3,00-4,00
kapusta kiszona kg 5,00 -
kapusta pekińska kg 6,00 4,00
koperek pęczek 3,00 2,00
miód 0,9 litra 35,00 30,00
marchew kg 2,50 2,00-2,50
natka pietruszki pęczek 2,50 2,00
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek gruntowy kg 7,00 -
ogórek zielony kg 7,00 6,00
papryka czerwona kg 6,00 5,00-6,00
papryka zielona kg 6,00 5,00-6,00
papryka żółta kg 6,00 5,00-6,00
pieczarki kg 10,00 -
pietruszka kg 6,00 4,00
pomidor malinowy kg 7,00 5,00
pomidor polny kg 7,00 3,00-4,00
pomidor szklarniowy kg 4,50 6
por szt. 1,00-3,00 3,00
rzodkiewka pęczek 3,00 3,00
sałata szt. 4,00 3,50
seler szt. 6,00 zł/kg 2,50-3,00
szczypiorek pęczek 2,50 2,00
słonecznik szt. 5,00 -
śliwki kg 5,00-6,00 -
włoszczyzna pęczek 5,00 4,00
ziemniaki kg 2,00 2,00

OFERTY PRACY
z dnia 13.10.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Woźny
  Księgowy/a
  Czynności pomocnicze przy produkcji 

spożywczej
  Pracownik socjalny
  Psycholog
  Pomoc kuchenna
  Pomocniczy robotnik w przemyśle przetwórczym
  Konserwator
  Sprzedawca produktów świeżych
  Kierowca samochodu dostawczego
  Sprzedawca w stacji paliw
  Sprzedawca w branży spożywczej
  Pracownik produkcji
  Nauczyciel przedmiotów zawodowych 

elektrycznych
  Elektromonter linii kablowych
  Robotnik gospodarczy
  Pomocniczy robotnik budowlany

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Pomoc kuchenna
  Operator spawarki laserowej
  Lider linii pakującej
  Dziewiarz
  Pozostali pracownicy obsługi biurowej
  Pracownik gospodarczy
  Szpachlarz/ malarz
  Pomocnik przy instalacjach zewnętrznych i 

wewnętrznych
  Pracownik restauracji

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Nauczyciel matematyki
  Nauczyciel fizyki
  Kelner/ka
  Magazynier
  Florysta
  Intendent w stołówce
  Nauczyciel informatyki
  Nauczyciel techniki
  Nauczyciel współorganizujący proces 

kształcenia
  Technik bioprocesowy
  Sprzedawca - kasjer
  Opiekun klienta
  Aparatowy
  Robotnik gospodarczy
  Spawacz-monter
  Pracownik produkcji
  Młodszy analityk
  Glazurnik
  Koordynator do spraw sprzątania
  Laborant mikrobiologiczny
  Pracownik fizyczny
  Pomoc kucharza
  Elektromechanik/Automatyk

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 12.10.2021 r.

Żywiec wieprzowy:
  Domaniewice: 3,70 zł/kg+VAT
  Różyce: 3,70 zł/kg+VAT
  Kiernozia: 3,80 zł/kg + VAT
  Karnków: 4,30 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
  Domaniewice: jałówki 10,00 zł/kg+VAT,  

krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 10,00 zł/kg+VAT
  Różyce: jałówki 9,00 zł/kg+VAT,  

krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 9,00 zł/kg+VAT
  Skowroda Płd.: jałówki 9,00 zł/kg+VAT,  

krowy 7,00 zł/kg+VAT, byki 10,30 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
  Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343
 Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
 Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
 Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

apteki
 Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041,  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594,  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40,  
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16,  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25

 Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
 Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00, 
20.00 (wakacje)
 Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
 Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, tel. 

46 837 32 94, czynna: poniedziałek- piątek: 
8.00-22.00, sobota-niedziela: 10.00-20.00.

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o godz. 
15.30); w poniedziałki nieczynne. Bilety: 
normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 40 zł, na 
wystawy czasowe 5 zł; wstęp bezpłatny 
na wystawy stałe - wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku;  
• Historia miasta i regionu;  
• Etnografia Księstwa Łowickiego;  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.  
Wystawy czasowe: 
• „Aniela Chmielińska (1868–1936) 
w 85. rocznicę śmierci” – fotografie 
i dokumenty z archiwum rodzinnego; 
czynna do 31 października;
• „Cztery pory roku” – malarstwo 
słuchaczy Łowickiego Uniwersytetu Trze-
ciego Wieku; czynna do 31 października;
• „Od Warszawy do Łowicza” – pocz-
tówki ze zbiorów Henryka Pięty; czynna 
do 28 listopada.
 Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00. Bilety: normalny 9 zł, ulgowy 
7 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 
18 r.ż.) 20 zł, spacerowy 5 zł. Wstęp 
bezpłatny: piątek.
 Skansen w Maurzycach – czynny 
codziennie w godzinach 10.00 - 17.00 
(od godz. 17.00 do 19.00 zwiedzanie 
obiektów tylko z zewnątrz, obowiązuje 
bilet spacerowy, ostatnie wejście o godz. 
17.00). Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 
zł, rodzinny 40 zł; spacerowy 5 zł.

 Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. kom. 691 979 262;
• „Something in the Air” – wystawa 
malarstwa Andrzeja Bembenka z Zielonej 
Góry; czynna do 17 października.
 Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–pt. 
w godz. 10–19, sob. 9–15; Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
 Ruiny zamku prymasowskiego 
w Łowiczu – zwiedzanie: rezerwacje te-
lefoniczne: 605 767 555; wstęp 15–25 zł:
 Muzeum Motoryzacji Motonostalgia 
w Nieborowie – czynne w każdą sobotę 
i niedzielę w godzinach od 10.00 do 
18.00; tel. 570 077 900
 Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – czynne  
w niedziele i święta w godz. 12:00-17:00, 
dni powszednie 9:00-17:00; Sromów 11,  
gmina Kocierzew, tel. 46 838 44 72
 Pałac w Nieborowie – czynny 
codziennie w godz. 10.00-17.30; bilety: 
20 zł normalny, 15 zł ulgowy, 1 zł dzieci 
i młodzież (ucząca się, 7–26 lat); ponie-
działek dzień bezpłatny (za wyjątkiem 
dni świątecznych i długich weekendów).
• „W podróży” – wystawa zabytków 
związanych z podróżami arystokratów 
z Polski w odległe zakątki świata, czyn-
na do 30 listopada.
 Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.00– 
18.00. Bilety: 16 zł normalny, 10 zł 
ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
 Pałac w Sannikach – czynny od ponie-
działku do piątku w godz. 8.00–15.00; 
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.
 Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 8.00–17.00; wstęp wolny.  
• „Pro musica” – wystawa plenerowa 
poświęcona 120-leciu Płockiego 
Towarzystwa Muzycznego im. Wacława 
Lachmana; ekspozycja przy klombie 
przed pałacem czynna do 30 listopada.
 Pałac i stadnina koni w Walewicach 
– w kompleksie warte obejrzenia są 
m.in. Apartament Napoleoński, kaplica 
pałacowa i zabytkowe wnętrza, a także 
poznać historię hodowli koni rasy półkrwi 
angloarabskiej. Zwiedzanie wyłącznie 
po wcześniejszej rezerwacji tel. 693 422 
684; bilety do pałacu: ulgowy 10,00 zł, 
normalny 15,00 zł; bilety do stadniny: 
ulgowy 8,00 zł, normalny 10,00 zł
 Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.
 „W podróży... Fotografie i opowieści” 
– wystawa fotografii łodzianina Adriana 
Sekury, z podróży do Chin, Tybetu, Ar-
menii, Gruzji, Włoch, Iranu, Hongkongu, 
czynna do 30 listopada; Gminny Ośrodek 
Kultury w Domaniewicach, sala nr 9. 

koncerty
 Niedziela, 17 października:
godz. 14.00 – „Śpiewnik Fryderyka 
Chopina” – spektakl muzyczny w 
wykonaniu Małgorzata Musialik - śpiew, 
Katarzyna Witkowska - śpiew, Rafał 
Tworek - fortepian; ECA w Sannikach, 
ul. Warszawska 142; bilety: 15 zł (sala 
koncertowa), 7 zł (sala lustrzana)

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

 Czwartek, 14 października
godz. 16.30 – Mała Wielka Stopa 2:  
W rodzinie siła – animacja / komedia 
prod. Belgia / Francja, reżyseria: Jeremy 
Degruson / Ben Stassen, 1 godz. 29 min.
 Piątek – sobota, 15–16 października:
godz. 19.15 / sala II – Wesele – dramat 
prod. Polska; reżyseria: Wojciech Sma-
rzowski; czas: 2 godz. 15 min.
 Niedziela – poniedziałek,  

    17–18 października
godz. 17.00 / sala II – Wesele 
godz. 19.30 / sala II – Wesele 
 Wtorek – środa, 19–20 października:
godz. 19.15 / sala II – Wesele
 Czwartek, 21 października:
godz. 17.00 / sala II – Wesele 
godz. 19.30 / sala II – Wesele

22 OCH! Film Festiwal
 Czwartek, 14 października:
godz. 19.00 – Kaśka Sochacka – 
koncert, bilet 60 zł
 Piątek, 15 października:
godz. 17.00 – A-HA – dokument, Niemcy 
/ Norwegia, reż. T. Robsahm, 109 min. 
godz. 19.00 – Aida – prod. Bośnia i Her-
cegowina, reż. J. Žbanić; czas: 104 min
 Sobota, 16 października:
godz. 17.00 – Krafftówna w Krainie 
Czarów – dokument, prod. Polska, reż. 
Maciej Kowalewski i Piotr Konstantinow; 
czas: 82 min.
godz. 19.00 – Penguin Bloom – prod. 
Australia, reż. Glendyn Ivin, 95 min.
 Niedziela, 17 października: 
godz. 18.00 – Wszystko poszło dobrze 
– prod. Francja, reż. F. Ozon, 113 min
 Poniedziałek, 18 października: 
godz. 18.00 – Mariusz Szczygieł – 
spotkanie, bilet 30 zł
 Wtorek, 19 października:
godz. 17.00 – Dzień dobry, Robin – 
dokument, prod. USA, reż. Tylor Norwood
godz. 19.00 – Człowiek który sprzedał 
własną skórę – pokaz premierowy, prod. 
Tunezja, reż. K. B. Hania, 104 min.
 Środa, 20 października:
godz. 17.00 – Jeszcze jest czas – prod. 
Kanada, reż. Viggo Mortensen, 112 min.
godz. 19.00 – Pleasure – pokaz przed-
premierowy, Szwecja, reż. Ninja Thyberg, 
105 min.
 Czwartek, 21 października:
godz. 18.00 – Katarzyna Nosowska – 
spotkanie, bilet 45 zł
 Piątek, 22 października:
godz. 19.00 – Moje wspaniałe życie  – 
seans zamknięcia, pokaz przedpremiero-
wy, prod. Polska, reż. Łukasz Grzegorzek, 
100 min.
 Sobota, 23 października:
godz. 19.00 – Mitch & Mitch Con Il Loro 
Etereo Gruppo Etereofonico – koncert 
zamknięcia, bilet 50 zł

Bilet na film 15 zł; karnet na filmy w Sekcji 
Głównej 10 filmów: 120 zł.

inne
 Czwartek 14 października:
godz. 10.00 – Uroczystość 72-lecia 
Szkole Podstawowej w Dzierzgówku; 
w programie: przemówienia, występy 
uczniów z każdej klasy, poczęstunek. 
zaproszenie kierowane jest do wszystkich 
uczniów, absolwentów, nauczycieli i osób 
związanych ze szkołą.
 Niedziela, 17 października:
godz. 15.00 – „Od Warszawy do Łowi-
cza”  – wernisaż wystawy pocztówek  
ze zbiorów Henryka Pięty: Muzeum  
w Łowiczu, Stary Rynek 5/7. Ilość miejsc 
ograniczona, obowiązuje rezerwacja 
miejsc, tel. 46 837 39 28, w. 36. Wystawa 
będzie czynna do 28 listopada.
 Sobota, 16 października:
godz. 10.00–17.00 – „... z twórczą 
odwagą...”– V Diecezjalne Spotkanie 
Młodzieży; w programie: godz. 10,00 – 
zawiązanie wspólnoty i tańce lednickie, 
10.40 – konferencja „Z twórczą odwagą!”, 
Marek Kozłowski; godz. 11.40 – Młodzi 
dla Młodych; godz. 12.00 – modlitwa 
„Anioł Pański”i koncert zespołu Regau; 
godz. 13. 30 – Rozmównica, czyli możli-
wość zadawania pytań przez młodzież; 
godz. 14.15 – Młodzi dla Młodych, godz. 
15.00 – Koronka do Miłosierdzia Bożego; 
godz. 15.10 – inscenizacja Młodzi dla 
Młodych; godz. 15.30 – przemarsz  
przez miasto; godz. 16.00 – msza św.  
w katedrze i zakończenie spotkania;  
Hala nr 1 Ośrodka Sportu i Rekreacji  
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II nr 3.
 Niedziela, 17 października:
godz. 15.00 – „Od Warszawy do Łowi-
cza” – wernisaż: pocztówki ze zbiorów 
Henryka Pięty; Muzeum w Łowiczu, Stary 
Rynek 5/7, wstęp wolny, rezerwacja miejsc.
 Wtorek, 19 października:
godz. 11.00 – X Muza – instrukcja 
obsługi: „Solaris” – dramat / science-
-fiction prod. USA, 2002 r., scenariusz i re-
żyseria: Steven Soderbergh; ekranizacja 
powieści Stanisława Lema – spotkanie  
w ramach kolejnego sezonu edukacji fil-
mowej, prowadzenie: Grzegorz Pieńkow-
ski, filmoznawca, wykładowca Akademii 
Filmu i Telewizji. Kino Fenix w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 20, wstęp wolny.
godz. 14.00–16.00 – Detalowy spacer 
architektoniczny po Łowiczu – spacer 
organizowany przez Łódzki Dom Kultury 
wraz z Muzeum w Łowiczu, w ramach 
projektu pn. Dlaczego ten dom tak wyglą-
da? Architektura pod lupą dla najmłod-
szych; prowadzący: Maria Nowakowska, 
Joanna Ufnalska; zapisy: Muzeum w 
Łowiczu, tel. 46 837 39 28 w. 36.
 Piątek, 22 października:
godz. 9.00–13.00 – Szczepienia 
przeciw Covid-19 jednodawkową 
szczepionką firmy Johnson&Johnson; 
mobilny punkt szczepień w Bibliotece i 
Domu Kultury Gminy Zduny w Zdunach.
 Czwartek, 28 października:
godz. 9.00 – Bezpłatne badania mam-
mograficzne w ramach Programu Profi-
laktyki Raka Piersi dla pań w wieku 50-69 
lat; mammobus będzie zaparkowany na 
parkingu przy markecie Kaufland  
w Łowiczu, ul. Starzyńskiego 10-12.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

ważne telefony
 Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
 Punkt Nieodpłatnej Pomocy  
Prawnej i Nieodpłatnego Poradnic-
twa Obywatelskiego w Gostyninie 
– 539 522 155
 Nieodpłatne konsultacje  
i porady: Urząd Gminy Pacyna, ul. Wy-
zwolenia 7, tel. 537 620 032. Dodatkowe 
informacje pod numerem telefonu: 24 
2858045
 Zakład Energetyki Cieplnej w Kutnie 
24 285-11-52
 Zgłaszanie awarii wodociągowych w 
Żychlinie: 24 285 13 59
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204

 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

apteki
 Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 2547939 
– apteka całodobowa
 Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 Oporów 24 383 15 19
 Żychlin:   
ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

dyżury
 Ośrodek w Oporowie 24 383 15 00
 Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86,  
24 285-10-90; NZOZ Promed 24 285-48-
44, 24 285-29-20;  
LuxMedica 24 231 91 00
 Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
 Rodzinny Klub Abstynenta „Przystań 
Życia” w Żychlinie – 695-054-433

 Grupa AA „Nowa Droga” w Żychlinie 
– 695-054-433

msze św. w niedz. i święta
 Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 Śleszyn 9.00, 11.00
 Luszyn 9.00, 11.30
 Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 Bedlno: 9.00, 11.30
 Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy w Żychlinie  24 351-20-
33; 24 351-20-32; USC 24 351 20 18
 Żychliński Dom Kultury 24 351-20-57
 Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 
w Żychlinie: 24 351 20 92
 Samorządowy Zakład Budżetowy  
w Żychlinie: 24 351 20 90, Stacja 
Uzdatniania Wody 24 285 13 59, Oczysz-
czalnia 24 285 12 35, , Obsługa klienta – 
sprawy wodociągowe 24 285 13 59

 Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20,  
24 282-17-70, 24 282-17-71;  
Urząd Stanu Cywilnego 24 282 17 86
 Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie  
24 282 10 36, 24 282-17-87
 Gminny Ośrodek Pomocy  
Społecznej w Bedlnie: kierownik 24 
282-17-64, 24 282-17-84,  
świadczenia rodzinne 24 282-17-65, 
pracownicy socjalni 24 282-17-85
 Spółka Wodna w Bedlnie  
24 282-17-63
 Urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54, 24 
285 80 64; USC 512 174 193.
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Pacynie 24 285 80 60
 Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Oporowie 24 383-11-53
 SKR Oporów – 24 383 14 95
 Starostwo w Kutnie 24-355-47-80
 PCPR w Kutnie 537 449 098
 PUP w Kutnie 24 355 70 50

muzea i wystawy
 Zamek w Oporowie czynny: pon. – 
pt. w godz. 10.00–16.00; sob., niedz. 
10.00–17.00. Bilety: 11 zł, ulgowy 7 zł.

• Akwarelowa opowieść Wiesława 
Śniadeckiego o Zamku i Muzeum  
w Oporowie – wystawa wirtualna 
 Park przy zamku w Oporowie – czyn-
ny codziennie w godzinach 8.00–20.00; 
wstęp bezpłatny.

koncerty
 Piątek, 15 października:
godz. 18.00 – „Agnieszka Osiecka – 
Orientalnie” – koncert zespołu Sentido 
w składzie: Kaja Mianowana – wokal, 
Arad Emamgholi – daf, tombak oraz Piotr 
Kopietz – akordeon, aranżacje, kierownic-
two artystyczne; Żychliński Dom Kultury, 
ul. Fabryczna 3, bezpłatne wejściówki.

inne
 Środa, 27 października:
godz. 9.00 – Bezpłatne badania 
mammograficzne w ramach Programu 
Profilaktyki Raka Piersi dla pań w wieku 
50-69 lat; mammobus będzie zaparkowa-
ny na parkingu przy markecie Kaufland 
w Kutnie, ul. Wyszyńskiego 5.

ŻYCHLIN I OKOLICE
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Łowicz | 22. Och! Film Festiwal

Spragnieni kultury przez duże „K” 
i dużego ekranu
– 22. Och! Film Festiwal uważam za otwarty! – powiedział 
dyrektor Łowickiego Ośrodka Kultury Maciej Malangiewicz 
w sobotę 9 października podczas inauguracji imprezy, 
która początkowo miała się odbyć w kwietniu, jednak z powodu 
epidemii nie było to możliwe.

Epidemia jednak pokrzyżo-
wała szyki organizatorom nawet 
i  teraz, ponieważ festiwal miał 
ruszyć w piątek, 8 października, 
popołudniowym koncertem Or-
kiestry Klezmerskiej. Ten, nie-
stety, został odwołany z powodu 
kwarantanny muzyków. Został 
przełożony na pofestiwalowy ter-
min – 6 listopada.

Festiwal nieofi cjalnie roz-
począł się w  sobotę seansem 
o godz. 17, podczas którego zo-
stał pokazany fi lm dokumental-
ny „Polański, Horowitz, Home-
town”. Ofi cjalnie – o  godz. 19 
– przedpremierowym seansem 
fi lmu fabularnego o  Kalinie Ję-
drusik „Bo we mnie jest seks”.

Czekały na ten moment 
od kwietnia
– Bardzo się cieszę, że odzy-

skujecie państwo zaufanie do 
kina, do miejsc publicznych. Pa-
trząc na dzisiejszą frekwencję, 
bardzo się cieszą i  dziękuję, że 
możemy 22. Edycję Och! Film 
Festiwalu dziś wspólnie zainau-
gurować – mówił Malangiewicz. 
W romowie z nami dodał, że na 
wieczorny fi lm sprzedanych zo-
stało 100 biletów, co jest niezłym 
wynikiem. Tego też dnia w kasie 
kina dowiedzieliśmy się, że 12 
osób nabyło karnety na wszyst-

kie seanse i  to też należy uznać 
za sukces, bo spodziewano się, 
że będzie sprzedanych kilka. 

– Kupiłyśmy karnety, cze-
kałyśmy na to od kwietnia, bo 
przecież wtedy wszystko było 
zamknięte – powiedziały nam pa-
nie Izabela i Anna, które przyszły 
na wieczorny fi lm otwarcia. 
– Brakowało nam kultury przez 
duże „K”, ambitnych tytułów eu-
ropejskiego kina, niszowych ob-
razów – dodała pani Izabela. – To 
prawdziwe szczęście, że w  Ło-
wiczu mamy takie kino, którego 
pracownicy potrafi ą wyszukać 
coś ciekawego i  niekomercyj-

nego. Nawet moja córka miesz-
kająca w  Warszawie przyznała, 
że miałaby chęć przyjeżdżać 
na festiwal.

Chętnie korzystają 
z Karty Seniora
– Jesteśmy seniorami, mamy 

tańsze bilety na Kartę Seniora, 
dzięki temu ja wiele fi lmów zo-
baczyłam jako uczestniczka Ło-
wickiego Uniwersytetu Trzecie-
go Wieku. Na festiwal chodzę od 
kilku lat – powiedziała nam Anna 
Siekierska z Łowicza, która w so-
botni wieczór przyszła obejrzeć 
fi lm o Karinie Jędrusik ze swo-
im mężem Zbigniewem, który 
z  uśmiechem przyznał, że żona 
go wyciągnęła. To pani Anna 
wybrała dwa fi lmy dokumental-
ne i  dwa fabularne, które wraz 
z mężem obejrzą. 

– Mąż zwykle popiera mój 
wybór, ale trudno go namówić do 
przyjścia do kina, ponieważ naj-
bardziej lubi fi lmy przyrodnicze. 
– Wybierałam takie fi lmy lżejsze, 
bo nie lubię przemocy, nie chcę 
za bardzo przeżywać tego, co zo-
baczę na ekranie. Może to kwe-
stia wieku? – wyjaśniała nam 
swój wybór. 

Poza fi lmami nasza rozmów-
czyni wybiera się na spotkanie 
z  Mariuszem Szczygłem, wraz 
z większą ekipą z ŁUTW. 

Co do fi lmów, pani Anna do-
dała, że do łowickiego kina, czę-
sto przychodzi na nowości, a po-
tem je poleca swoim dorosłym 
dzieciom. Lubi kino, ponieważ 

oglądanie fi lmu na dużym ekra-
nie to zupełnie coś innego niż 
na ekranie telewizora. 

Co polecał 
dyrektor
W krótkim wystąpieniu inau-

guracyjnym dyrektor ŁOK przy-
pomniał, że program festiwalu 
musiał zostać zmieniony w  po-
równaniu do tego, który był przy-
gotowany na kwiecień, ponieważ 
niektóre fi lmy trafi ły już do dys-
trybucji lub były pokazywane 
na platformach streamingowych. 
Ale w  programie festiwalu zo-
stało pięć tytułów, które szcze-
gólnie wyróżnił (choć były już 
one grane w kinie Fenix, ale sko-
ro miały one być „lokomotywą” 
wiosennej edycji, to zasługują 
na uwagę. 

Tu wymienił: „Na rau-
szu”, który już został pokazany 
– w  niedzielę 10 października 

i  zainteresowania tytułem było 
tak duże, że został wyświetlo-
ny na dużej sali, choć miał być 
na małej; jako drugi „Noma-
dland” – również już pokazany, 
13 października; jako trzeci „Jesz-
cze jest czas”, a  ten jest przed 
nami – 20 października o godz. 17.

Dyrektor ŁOK zachęcał też 
do obejrzenia fi lmu „Kraftów-
na w krainie czarów” – to nowy 
fi lm, który był pokazany na fe-
stiwalu w Gdyni, kino Fenix na 
otwartym sensie pokaże go jako 
drugie kino w  Polsce – 16 paź-
dziernika godz. 17.

Dlaczego 
„Bo we mnie jest seks”? 
Dodał również, że w  sek-

cji głównej, o  godz. 19, w  tym 
roku będzie kilka fi lmów lek-
kich, o  które prosili widzowie. 
– Wszystkie pozostałe będą mia-
ły naprawdę wielką dawkę emo-

cji, będziecie państwo płakali, ale 
też się wzruszali, ponieważ poka-
żemy całe spektrum fi lmów, któ-
re weszły na ekrany kin lub wejdą 
w najbliższym czasie, bo mamy 
kilka premier i przedpremier. Bę-
dzie i  o  związkach homoseksu-
alnych, o  miłości, uchodźcach, 
eutanazji – o  tym, co dzieje się 
dookoła nas.

Otwierając festiwal fi lmem 
jednym z lżejszych (bo rozważał 
pokazanie „Wesela” Wojciecha 
Smarzowskiego), Malangiewicz 
przyznał, że szukał wytłumacze-
nia dla takiej decyzji i znalazł je. 
– „Bo we mnie jest seks” to nie 
jest jakiś wybitny fi lm, to jest bar-
dzo dobra rozrywka, postanowi-
łem, że skoro w  ostatnich mie-
siącach przeżyliśmy tyle złego, 
a spotykamy się w sobotni wie-
czór, to niech to będzie spotka-
nie przy dobrym fi lmie rozryw-
kowym. 

To prawdziwe 
szczęście, że 
w Łowiczu mamy 
takie kino, którego 
pracownicy 
potrafi ą wyszukać 
coś ciekawego 
i niekomercyjnego. 
Nawet moja córka 
mieszkająca 
w Warszawie 
przyznała, że miałaby 
chęć przyjeżdżać 
na festiwal.

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Na ten festiwali widzowie czekali naprawdę długo, a do sali kina Fenix nierzadko wchodzili z uśmiechem. 
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Łowicz | Zamknięte drzwi przed seniorkami

Wyszło co najmniej 
niezręcznie
83-letnia mieszkanka Łowicza poczuła się dotknięta tym, że wraz z koleżanką 
1 września nie została wpuszczona na wernisaż wystawy obrazów członkiń 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku. Organizatorzy wyjaśniają, że było to wydarzenie 
zamknięte, zorganizowane dla członków UTW i ich gości.

Pani Krystyna Kret powiedziała 
nam, że o wernisażu wystawy i to-
warzyszącym jej występie Szymo-
na Mońki, na którym zależało jej 
jeszcze bardziej, dowiedziała się 
z gabloty przy muzeum. Nie było 
tam wzmianki o tym, że jest to im-
preza zamknięta. A skoro wisiał 

plakat, to założyła, że jest to wy-
darzenie publiczne. – Po co wie-
szać plakaty, jeśli są zaproszenia? 
– zastanawia się pani Krystyna.  
– Zawsze korzystam z okazji, żeby 
wyjść z domu do ludzi.

Myśląc, że wstęp na wyda-
rzenie jest wolny i że odbywa się 

ono w głównym gmachu muzeum 
(a nie w  pomieszczeniach piw-
nicznych, do niedawna zajmowa-
nych przez Art Piwnicę) zaprosiła 
jeszcze koleżankę – Łowiczankę, 
mieszkającą obecnie w Skiernie-
wicach. Była jeszcze trzecia pani, 
w  podobnym wieku, która rów-

nież nie miała zaproszenia ani nie 
była członkinią UTW.

Były zdumione tym, gdy na 
miejscu okazało się, że nie ma dla 
nich wstępu, ze względu na ogra-
niczoną liczbę miejsc. – Wstyd 
mi było przed koleżanką – mówi 
pani Krystyna. – Stałyśmy we 
trzy, starsze panie, przy wejściu, 
jak jakiś zbędny balast. Gdzie się 
podział szacunek dla starszych 
ludzi?

Prezes UTW Krystyna Kuchar-
ska w  rozmowie z  nami mówi, 
że wydarzenie, o  którym mowa, 
od początku było przeznaczone 
dla słuchaczy uniwersytetu oraz 
gości z  zaproszeniami, nie mia-
ło charakteru otwartego. Otwarta 
dla zwiedzających jest wystawa, 
ale nie sam wernisaż. Pisaliśmy 
tak zresztą w naszych prasowych 
zapowiedziach wydarzenia, pre-
zes Kucharska od początku pod-

kreślała to w  rozmowie z  naszą 
dziennikarką. Przyznaje jednak, 
że na plakacie w gablocie mogło 
tej informacji zabraknąć przez nie-
dopatrzenie.

– Jestem już w  takim wieku,  
że nie mam pojęcia co jest napi-
sane w internecie, kierowałam się 
tym, co widziałam – mówi Kry-
styna Kret.

Prezes UTW tłumaczy też, 
że nikomu nie przeszkadzała-
by obecność dodatkowych osób, 
chętnie by te panie zaprosiła do 
środka. Problem polegał jednak 
na tym, że ze względu na panują-
ce warunki sanitarne liczba miejsc 
była ograniczona i jako organiza-
tor musiała tego ściśle pilnować. 
Nawet nie wszyscy słuchacze uni-
wersytetu mogli w  wydarzeniu 
uczestniczyć.

Szkoda, że do tego nieporo-
zumienia – bo tak należy sprawę 
potraktować – doszło. Na pewno 
pani Kret było bardzo przykro, 
znalazła się w  niemiłej sytuacji, 
ale trzeba też rozumieć argumen-
ty organizatorów, przede wszyst-
kim ten dotyczący limitu osób. 
Uniwersytet Trzeciego Wieku, 
jak każdy inny, ma przecież prawo 
zorganizować imprezę zamkniętą. 
 tm

Domaniewice | Wystawa fotograficzna

Zdjęcia z niezwykłą historią
W poniedziałek 11 paździer-

nika w  Gminnym Ośrodku Kul-
tury w Domaniewicach odbył się 
wernisaż inaugurujący wystawę  
„W podróży... Fotografie i  opo-
wieści”.

Wystawa zawiera 25 zdjęć 
przedstawiających wyprawy 
w różne zakątki świata wykonane 
przez łodzianina Adriana Sekurę, 
który prywatnie jest podróżnikiem 
i fotografem. Możemy podziwiać 
kadry w większości górskie, m.in. 
z Chin, Tybetu, Armenii, Gruzji, 
Włoch, Iranu czy Hongkongu. 
Spotkanie poprowadził sam autor, 
który opowiadał historię każdego 
ze swoich zdjęć.

– Jestem pasjonatem gór, uwiel-
biam je zdobywać. W pewnym 
momencie poczułem, że Tatry nie 
są już dla mnie wyzwaniem i za-
pragnąłem czegoś więcej. Wraz 
z moim kolegą zaczęliśmy podró-
że w  dość niepopularne zakątki 
świata, by poznać tamtejszą kultu-
rę, ludzi, a przede wszystkim zdo-

bywać kolejne szczyty – tłuma-
czy Adrian Sekura. – Na początku 
zrobione przeze mnie zdjęcia były 
tylko pamiątkami z  wypraw, ale 
z  czasem zaczęły być dla mnie 
czymś więcej i bardzo zależało mi 
na tym, by móc się nimi podzie-
lić przed szerszą publicznością. 
Byłoby mi niezmiernie miło, gdy-
bym w ten sposób zachęcił kogoś 
do tego typu wypraw. – Aktualnie 
żyjemy w czasach, w których nie 

możemy w  pełni swobodnie po-
dróżować. Dlatego też postano-
wiliśmy żeby podróże przyjechały 
do nas – mówi Kinga Misiarczyk. 
– Warto pojawić się w  GOK-
-u i obejrzeć wystawę, bo zdjęcia 
niosą ze sobą niezwykłe historie 
– dodaje.

Ekspozycja jest dostępna od 11 
października i  można ją podzi-
wiać do 30 listopada.

Daniel Tekliński

Łowicz | Wystawa w muzeum

Pocztówki Henryka Pięty
Z okazji pierwszej rocznicy 

śmierci łowickiego kolekcjonera 
Henryka Pięty, Muzeum w Łowi-
czu przygotowuje wystawę pocz-
tówek z  jego zbiorów. Otwarcie 
planowane jest na 17 paździer-
nika, a  oglądać będzie ją można  
do 28 listopada.

Urodzony w Łowiczu w 1946 
roku Henryk Pięta był przedsię-
biorcą, działaczem na rzecz sportu 
niepełnosprawnych, wieloletnim 

prezesem Wojewódzkiego Sto-
warzyszenia Sportu i Rehabilitacji 
Niepełnosprawnych „Start” Kato-
wice oraz członkiem Zarządu Pol-
skiego Komitetu Paraolimpijskie-
go. Kolekcjonowanie pocztówek 
i  innych pamiątek związanych 
z Łowiczem było jego wielką pa-
sją. Jego kolekcja liczy kilka ty-
sięcy egzemplarzy. W wystawie 
„Od Warszawy do Łowicza” pre-
zentowana będzie jej część, w tym 

m.in. unikatowe karty z  począt-
ku XX w. wydawców łowickich: 
R. Oczykowskiego, K. Rybackie-
go, S. Kronenberga. Są też pocz-
tówki z czasów wojny, wydawane  
na użytek niemieckiej poczty po-
lowej z okresu I wojny światowej. 

Są też piękne graficznie pocz-
tówki ilustrujące „starą Warsza-
wę” – architekturę i życie codzien-
ne mieszkańców stolicy.

Wernisaż planowany jest 17 
października o godz. 15.00. Obo-
wiązują wcześniejsze rezerwacje 
miejsc na tel. 46 837 39 28, w. 36. 
 tm

Łowicz | Powiatowy Konkurs Czytelniczy

Detektywi na start
Powieści detektywistyczne dla 

młodzieży są w tym roku lektura-
mi do konkursu czytelniczego dla 
klas IV-VI szkoły podstawowej. 

Organizatorem jest Pijarska 
Szkoła Podstawowa w  Łowiczu, 
a  zaproszenia trafią do wszyst-
kich szkół w powiatu łowickiego, 

kutnowskiego, skierniewickiego 
i zgierskiego.

Tegoroczne lektury w konkur-
sie to: „Pozytywka” Katherine 
Woodfine, „Przekręt na van Go-
gha” Derona R. Hicksa oraz dwie 
książki Doroty Suwalskiej z cyklu 
„Wtajemniczeni: „Nie wszystko 

złoto co złote” oraz „Czarna woł-
ga. Tajemica z przeszłości”. 

Nagrody główne dla laureatów 
to czytniki e-booków (pierwsze 
i drugie miejsce). Dla wszystkich 
uczestników przewidziane są na-
grody książkowe.

Opiekunowie nagrodzonych 
dzieci również zostaną nagrodze-
ni. 

Finał zostanie przeprowadzony 
3 marca.  tm

Jestem już w takim 
wieku, że nie mam 
pojęcia co jest 
napisane w internecie, 
kierowałam się tym,  
co widziałam.

Oficjalne otwarcie wystawy przez Adriana Sekurę. 
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Tenis stołowy | UMKS Księżak Łowicz 

Księżacy z trzecią wygraną
Świetny początek sezonu mają 

tenisiści stołowi UMKS Księżak 
Łowicz. Podopieczni trenera Ce-
zarego Znyka mają już na koncie 
trzy zwycięstwa i są wiceliderami 
tabeli II ligi, a po 4. kolejce byli 
nawet liderami. W 5. kolejce łowi-
czanie nie zagrali, ponieważ mecz 
został przełożony ma 7 listopada. 

W 4. kolejce nasz team roze-
grał prawdziwy dreszczowiec i to 
zwycięski. Głównym bohaterem 
okazał się Mateusz Podsędek. 
Wynik meczu GUKS Gorzkowi-
ce – Księżak Łowicz 4:6 to powód 
do dużej radości. 

– Jadąc na mecz do beniamin-
ka z  Gorzkowic, wiedzieliśmy, 
że przeprawa nie będzie łatwa 
i pierwsze gry to pokazały. Piotr 
Podsędek uległ Jakubowi Zoch-
niakowi 1:3, a  Michał Szczepa-
nek przegrał z  Kacprem Izne-
rowiczem również w  czterech 
setach, mimo, że miał już piłkę 
setową na 2:2. Następnie do sto-
łu podeszli Mateusz Podsędek 
i Kuba Placek i udało się dopro-
wadzić do remisu. Mateusz poko-
nał 3:1, Michała Kozerę, a Kuba, 
po emocjonującym meczu wygrał 
z Pawłem Kozerą 3:2 (11:9 w de-
cydującym secie) – relacjonowali 
mecz Księżacy. Po deblach na ta-
blicy wyników wciąż widniał re-
mis. Bracia Podsędek wygrali bez 
straty seta z parą Zochniak / Izne-
rowicz, a pierwszej porażki w se-
zonie doznała para Placek / Szcze-
panek przegrywając 0:3 z braćmi 
Kozera. Po deblach Księżak szyb-
ko wyszedł na  prowadzenie 5:3, 

dzięki świetnemu dziś Mateuszo-
wi, który pokonał Zochniaka 3:0, 
a  kolejny punkt dołożył Kuba, 
wygrywając w  czterech setach 
z Iznerowiczem. Remis był pew-
ny. Szósty punkt i zwycięstwo dla 
Księżaka wywalczył odrodzony 
Michał Szczepanek, który po pa-
sjonującej walce pokonał Pawła 
Kozerę 3:2, a na pierwszym stole 
nasz kapitan Piotr Podsędek uległ 
nieznacznie Michałowi Kozerze 
2:3 – dodali. 

Cieszy wygrany 3. mecz, ale 
sezon jeszcze jest długi i  wiele 
może się wydarzyć. Kolejne me-
cze dopiero za  2 tygodnie – 23 
października Księżacy zagrają 
na wyjeździe z ULKS Moszcze-
nica, a dzień później o godz. 12.00 
w Łowiczu z KS Campeones Wą-
chock. 

Punkty dla Księżaka w meczu 
z  GUKS Gorzkowice zdobyli: 
Mateusz Podsędek 2, Jakub Pla-
cek 2, Michał Szczepanek 1 oraz 
debel Mateusz Podsędek / Piotr 
Podsędek 1.  zł

1. IKS Start Zduńska Wola 4 8 40-0

2. UMKS Księżak Łowicz 4 6 27-13

3. KS Energetyk AMŁ Dzianiny Łódź 4 6 25-15

4. MLUKS Dwójka Rawa Mazowiecka 5 6 28-22

5. MLUKS Brzeziny 4 5 21-19

6. GUKS Gorzkowice 6 5 25-35

7. UKS Agaris Maków 3 4 19-11

8. UKS Orlęta Bilcza 4 4 23-17

9. KS Campeones Wąchock 3 4 16-14

10. LKS Biała Rawska 3 4 14-16

11. MKS Jedynka Łódź 4 3 18-22

12. ULKS Moszczenica 4 1 13-27

13. UMLKS Radomsko 4 0 7-33

14. LUKS Radość Porzecze 4 0 4-36

Team Księżaka jest wiceliderem tabeli II ligi. 
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Piłka nożna | I liga wojewódzka juniorów młodszych B2

Świetny występ w Tomaszowie Mazowieckim
Zespół trenera Marcina Ry-

chlewskiego z MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2006 wy-
grał wyjazdowe spotkanie z Le-
chią Tomaszów Mazowiecki aż 
5:1 (1:0). Był to mecz 9. kolejki I 
ligi wojewódzkiej juniorów młod-
szych B2. Po tej wygranej wyda-
je się, że łowiczanie są jedną nogą 
w I lidze wojewódzkiej na kolejną 
rundę. 

Przed przerwą padł tylko je-
den gol, którego autorem był 
Dawid Jagóra, który pokonał 
bramkarza rywali w 13. minucie 
meczu. Po zmianie stron błyska-
wicznie gospodarze doprowa-
dzili do remisu. Gola dla Lechii 
okazał się dużym kopem mo-
tywacyjnym dla… graczy Peli-
kana, który w  kolejnych minu-
tach zdecydowanie dominowali 
i  zaskoczyli rywali świetną sku-
tecznością. Kolejne dla Pelikana 
strzelali Jakub Rychlewski, Mak-
symilian Czeczko, Jan Pietrzak 
i Szymon Ambroziak. 

– Zagraliśmy dobry mecz. 
Co prawda w pierwszej połowie 
strzeliliśmy tylko jedną bram-
kę, ale dogodnych sytuacji było 
wiele. Na początku drugiej poło-
wy nadzialiśmy się na kontrę go-
spodarzy i  daliśmy sobie strze-
lić bramkę. Na szczęście dosyć 
szybko udało się ponownie wyjść 
na prowadzenie, po ładnym strza-
le Kuby Rychlewskiego. W  65. 

minucie Maksymilian Czecz-
ko po fajnej akcji strzelił bram-
kę, która uspokoiła wydarzenia 
na boisku. W dalszej części spo-
tkania stwarzaliśmy wiele do-
godnych sytuacji, po których 
duet Ambroziak – Pietrzak usta-
lili wynik spotkania. Cały zespół 
zasłużył na duże brawa – oce-
nił Marcin Rychlewski, trener 
MUKS Pelikan Łowicz.

Kolejnym rywalem Pelikana 
będzie lider tabeli PGE GKS Beł-
chatów. Mecz zostanie rozegrany 
w sobotę 16 października na Sta-
dionie Miejskim im. 10 Pułku Pie-
choty w Łowiczu, a początek me-
czu zaplanowano na godz. 16.00. 
 ever
9. kolejka I liga wojewódzkiej 
juniorów młodszych B2:

 KS Lechia 1923 Tomaszów 
Mazowiecki SA – MUKS Peli-
kan-2006 Łowicz 1:5 (0:1); br.: 
Bartosz Strzelecki (47) – Dawid Ja-
góra (13), Jakub Rychlewski (56), 
Maksymilian Czeczko (66), Jan Pie-
trzak (71) i Szymon Ambroziak (80). 
Pelikan-2006: Jakub Gąsecki 
– Wojciech Białas (75 Oskar Pu-
chalski), Szymon Lasota, Adrian 
Krakowiak, Szymon Zagajewski 
(75 Bartosz Skonieczny) – Adam 
Kowalik (60 Henryk Kucharski), 
Jakub Rychlewski (85 Paweł Ko-
zanecki) – Maksymilian Czeczko, 
Dawid Jagóra (65 Jakub Stasiak), 
Szymon Ambroziak – Jan Pietrzak.

Pelikan-2006 Łowicz wygrał w Tomaszowie Mazowieckim aż 5:1.
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Piłka nożna | Klasa A

Laktoza znalazła formę
Gracze Laktozy Łyszkowice 
po nieudanym początku 
sezonu wygrali trzeci 
mecz z rzędu. Tym razem 
podopieczni trenera Jakuba 
Jędrachowicza nie dali szans 
Jutrzence Mokra Prawa, 
wygrywając na terenie rywali 
4:0 (1:0).

Gole dla Laktozy w tym meczu 
strzelili: Przemysław Wilk, Patryk 
Wiśniewski, Kacper Białek oraz 
Mateusz Nezdropa. 

Ważne zwycięstwo odnieśli 
również gracze grającego trenera 
Pawła Kutkowskiego z Czarnych 
Bednary. Czarni po 51. minutach 
remisowali 1:1, po golu Mateusza 
Budzałka, który otworzył wynik 
meczu, a na gola dającego zwy-
cięstwo musieli czekać aż do do-
liczonego czasu gry. W  90. mi-
nucie do siatki Olympicu trafił 

Kuba Sokół, a Czarni wygrali 2:1. 
Astra Zduny po wygranej w wy-
jazdowym meczu z Sierakowian-
ką Sierakowice zajmuje szóste 
miejsce w tabeli Skromna wygra-
na 3:2 (1:0) na terenie rywali wy-
żej sklasyfikowanego smakowała 
podwójnie. 

Remisami zakończyły się z ko-
lei mecze drużyn z Gminy Do-
maniewice. Vagat Domaniewice 
zremisował przed własną publicz-
nością z zajmującą ostatnie miej-
sce Victorią Bielawy 2:2 (1:1). 
Vagat najpierw wyszedł na prowa-
dzenie, ale od 55. minuty przegry-
wał 1:2. Ostatecznie gol Jakuba 
Sękalskiego z 77. minuty zapew-
nił remis. 

Aż 8 goli padło w  Godziano-
wie, gdzie Pogoń zremisowała z 
Meteorem Reczyce 4:4 (0:3). Me-
teor w 89. minucie strzelił gola na 
4:3 i  wydawało się, że wygra to 
spotkanie, ale Pogoń w  doliczo-

nym czasie gry doprowadziła do 
remisu. 

Wysoka porażkę z liderem ta-
beli Macovią Maków zanotowali 
zawodnicy Startu Złaków Boro-
wy, którzy przegrali na własnym 
boisku aż 7:0 (4:0). Macovia z 
kompletem zwycięstw zdecydo-
wanie przewodzi stawce.  ever

8. kolejka klasy A „Keeza Skier-
niewice” – grupa 9: 

 LKS Jutrzenka Mokra Prawa – 
GLKS Laktoza Łyszkowice 0:4 
(0:1); br.: Przemysław Wilk (44), Pa-
tryk Wiśniewski (52), Kacper Białek 
(65) i Mateusz Nezdropa (73).

 LUKS Olympic Słupia – LKS 
Czarni Bednary 1:2 (0:1); br.: 
Dawid Józefacki (50) – Mateusz Bu-
dzałek (25) i Kuba Sokół (90).

 GLKS Sierakowianka Siera-
kowice – SKS Astra Zduny 2:3 
(0:1); br.: Dawid Kaszewski (30) 
i Rafał Ignaczak 2 (79 i 90).

 GLZS Pogoń Godzianów – WKS 
Meteor Reczyce 4:4 (0:3); br.: Da-
riusz Lipiński (58), Maciej Pięczek 
(61), Marcin Rudnicki (74) i Rafał 

Starzec (90+3) – Krystian Siatkow-
ski (10), Przemysław Imiołek 2 (40 
i 89) i Rafał Markiewicz (43).

 LKS Vagat Domaniewice – LZS 
Victoria Bielawy 2:2 (1:1); br.: 
Jarosław Szymański (8) i Jakub 
Sękalski (77) – Sameer Chhetri (20) 
i Szymon Dębski (55).

 LKS Start Złaków Borowy – 
LZS Macovia Maków 0:7 (0:4); 
br.: Alan Caban (10), Piotr Wincio-
rek (26), Mateusz Bartosiewicz (35), 
Kamil Brzozowski (38 samobójcza), 
Szymon Lipiński (74) i Patryk Błę-
dowski 2 (82 i 83).

 Pauza: LKS Dar Placencja. 
1. LZS Macovia Maków (1) 7 21 30-7

2. WKS Meteor Reczyce (2) 7 16 28-17

3. LKS Dar Placencja (3) 7 15 23-15

4. GLZS Pogoń Godzianów (5) 8 14 20-20

5. GLKS Sierakowianka (4) 7 13 13-11

6. SKS Astra Zduny (9) 7 12 20-12

7. LKS Czarni Bednary (8) 7 10 14-10

8. GLKS Laktoza Łyszkowice (10) 7  9 25-12

9. LUKS Olympic Słupia (6) 7  9 14-10

10. LKS Start Złaków Borowy (7) 8  8 12-23

11. LKS Vagat Domaniewice (11) 8  6 9-18

12. LKS Jutrzenka Mokra Prawa (12) 8  2 7-26

13. LZS Victoria Bielawy (13) 8  1 6-40

REKLAMA
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Nie dali rady liderowi, 
sędzia pomógł faworytowi?
Niektórzy twierdzili, że 
spotkanie z Legionovią 
będzie dla Pelikana 
weryfikacją. Łowiczanie 
do tej pory nie rywalizowali 
z żadnym z klubów 
z czołowej „piątki” 
tabeli. Patrząc na wynik 
niedzielnej rywalizacji – 
podopieczni Gawlika ten 
sprawdzian oblali. Jednak 
analizując już bardziej 
szczegółowo ze zwróceniem 
uwagi na styl gry czy 
sposób tracenia bramek 
– ta odpowiedź już tak 
jednoznaczna być nie może.

– Piłkarsko na  pewno nie od-
stawialiśmy od  Legionovii. Bra-
kowało nam decyzji strzeleckich, 
momentami za mocno kombino-
waliśmy – ocenił już po meczu 
trener Piotr Gawlik.

Gospodarze bardzo dobrze we-
szli w mecz. Szybko przejęli ini-
cjatywę spychając Legionovię 
do  defensywy. Taki obrót spraw 
z jednej strony nie mógł szokować 
– łowiczanie pod wodzą Gawlika 
często tak rozpoczynają spotka-
nia. Z drugiej strony – z  liderem 
można było spodziewać się inne-
go scenariusza.

Przewagę udało się udokumen-
tować. Nie minął kwadrans, a Ka-
mil Łojszczyk zagrał górą za ple-
cy obrońców. Adrian Marcioch 
dobrze wszedł przed Konrada 
Budka, który sfaulował w „szes-
nastce” wychodzącego sam 
na sam z bramkarzem napastnika. 
„Jedenastkę” pewnie wykorzystał 
Tomasz Kolus.

Po chwili mogło być 2:0. Prze-
chwyt w  środku boiska, szybka 
kontra i  z  prawej strony w  pole 
karne wbiegał z piłką przy nodze 
Radosław Kuciński. Gracz Pelika-
na mógł strzelać, mógł też poda-
wać do stojącego na środku Mar-
ciocha. Chyba jednak przestraszył 
się tej szansy i w efekcie kopnął ni 
to do bramki, ni to do partnerów.

Zmarnowana okazja zemściła 
się błyskawicznie. Środkiem po-
ciągnął Dariusz Zjawiński, do-
gonić nie mógł go ani Kuciński, 
ani Igor Tomaszewski. Gracz No-
vii zdecydował się na strzał i po-
wiedzmy sobie szczerze – ude-
rzenie było fatalne, ale... wyszło 
z tego idealne podanie. Piłka mi-
nęła Grzegorza Wawrzyńskiego, 
a akcję skutecznym strzałem z bli-
ska zamknął Bartosz Mroczek.

Z upływem czasu przewaga ło-
wiczan przestała być widoczna. 
Nie było jednak tak, że to fawo-
ryzowana Legionovia dyktowa-
ła warunki. Kibice oglądali nie-
złe widowisko, w którym gra była 
szybka i nie brakowało twardych 
starć. Niewiele było za  to sytu-
acji bramkowych. Goście bazo-
wali na  stałych fragmentach gry 
i... błędach łowiczan. Fatalnie mo-
gło skończyć się nieporozumienie 
Patryka Orła i Eryka Wolińskiego, 
ale nie wykorzystał go Artur Ba-
licki.

Łowiczanie swoje okazje rów-
nież mieli. Jednak jak powiedział 
Gawlik – w kluczowych momen-
tach za  bardzo kombinowali. Na 
siłę szukali lepiej ustawionych 
partnerów, wymieniali podania 
na  jeden kontakt w  „szesnastce” 

rywali – wszystko wyglądało efek-
townie, ale nie przynosiło żadnych 
skutków i groźne akcje ostatecznie 
nie kończyły się nawet strzałami.

Zmiana stron nie przyniosła 
zmiany obrazu gry. Po przerwie 
jednak jakby więcej było wal-
ki w środku pola, a jeszcze mniej 
okazji bramkowych. Warto od-
notować chociażby techniczny 
i  niecelny strzał Patryka Kozia-
ry z wolnego. Po stronie Pelikana 
ładną akcję z lewej flanki bardzo 
mocnym strzałem wykańczał Ku-
ciński – tak samo mocno, co nie-
celnie.

Gościom udało się jednak 
przeprowadzić kluczową akcję 
na dwadzieścia minut przed koń-
cem. Ciężko jednak nie poświę-
cić w  tym wypadku kilku zdań 
pracy arbitra. Sędzia Krzysztof 
Ulatowski z Bydgoszczy nie pro-
wadził zawodów dobrze. Podej-
mował czasem szokujące dla obu 
stron decyzje, momentami po-
zwalał na  zbyt ostrą grę, a  od-
gwizdywał błahe przewinienia. 
Wydaje się jednak, że bardziej 
pobłażliwy był dla lidera, a spor-
ne sytuacje rozstrzygał na korzyść 
Legionovii. I tak mogło być we 
wspomnianej 70. minucie. Do za-
grania w pole bramkowe wystar-

towali Orzeł i Dawid Papazjan. To 
bramkarz Pelikana pierwszy wy-
bił piłkę, a rozpędzony napastnik 
legionowian wpadł w  golkipera 
Ptaków. Arbiter po chwili namy-
słu odgwizdał jednak faul Orła, 
a  rzut karny wykorzystał Patryk 
Koziara.

Pelikan przegrał z liderem i na 
ośmiu zakończył passę meczów 
bez porażki. Po takiej przegra-
nej i to w meczu z liderem nieko-
niecznie trzeba by bić na  alarm. 
Natomiast najważniejsze jest to, 
że łowiczanie w lidze wygrywają 
rzadko, a to powoduje, że Pelikan 
ledwo utrzymuje się w pierwszej 
„dziesiątce” i  znacznie bliżej ma 
do strefy spadkowej niż do czuba 
tabeli. Mateusz Lis

 KS Pelikan Łowicz – KS Legio-
novia Legionowo 1:2 (1:1)
1:0 – Tomasz Kolus (14 karny), 
1:1 – Bartosz Mroczek (16), 1:2 – 
Patryk Koziara (71 karny).
Pelikan: Patryk Orzeł – Krystian 
Rutkowski, Eryk Woliński, Grze-
gorz Wawrzyński – Robert Ziółkow-
ski, Igor Tomaszewski (68 Krystian 
Mycka), Patryk Pomianowski, To-
masz Kolus – Radosław Kuciński 
(68 Marcel Sluga), Kamil Łojszczyk 
– Adrian Marcioch.

Piłka nożna | Trenerzy po meczu Pelikan – Legionovia

Twierdzimy, że karnego nie było
Rozgoryczony po porażce z Le-

gionovią był trener Piotr Gawlik. 
Łowiczanie po jedenastu rozegra-
nych meczach pozostają ze zgro-
madzonymi tylko piętnastoma 
punktami. Po przegranej z  lide-
rem trener Ptaków wskazywał, że 
do  niekorzystnego dla biało-zie-
lonych rozstrzygnięcia przyczynił 
się arbiter, ale zwrócił uwagę, że 
łowiczanie też sami są sobie win-
ni, bo mieli okazje, aby potoczyć 
ten mecz w innym kierunku.  ml

 Michał Piros (Legionovia): – 
Spodziewaliśmy się bardzo trud-

nego meczu. Po pierwsze, Pelikan 
nie przegrywa w tym sezonie zbyt 
wielu spotkań. Przegrał tylko raz, 
a u siebie nie odnotował żadnej 
porażki – miał dwa zwycięstwa 
i trzy remisy. Łowiczanie mają 
dużo remisów, ale na tym obiekcie 
zawsze gra się ciężko. Pamiętam 
słowa mojego kapitana z marca 
tego roku, gdy wiosną wygraliśmy 
tutaj również 2:1 i powiedział, że 
nie pamięta kiedy ostatnio wygrał 
w Łowiczu. Zawsze przyjeżdżając 
do Łowicza wiemy, że czeka nas 
ciężki bój na bardzo trudnym tere-
nie. Wiele zespołów traci tu punkty.

 Piotr Gawlik (Pelikan): – Przy-
jechał do nas lider rozgrywek, ze-
spół bardzo solidny. Zdobywając 
punkty sprawilibyśmy nie tyle, co 
niespodziankę, bo znamy swoją 
wartość, co pokazało boisko – 
na pewno nie byliśmy słabszym 
zespołem, a ja twierdzę, że byli-
śmy lepszym na tle lidera. Byliśmy 
jednak nieskuteczni. Uczulałem 
swoich zawodników, że o wyniku 
końcowym mogą decydować de-
tale i tak faktycznie było. W pierw-
szej połowie, poza strzelonym 
rzutem karnym, mieliśmy dwie-trzy 
dogodne sytuacje strzeleckie. 

Zamiast tego przeciwnik szybko 
wyrównał – ciężko powiedzieć, 
że była to składna akcja, bar-
dziej złe uderzenie i domknięcie 
sytuacji. Poza tym, poza stałymi 
fragmentami gry, Legionovia nie 
zagroziła nam jakoś zbyt mocno. 
Druga stracona bramka to rzut 
karny, którego twierdzimy, że nie 
było. Sędzia miał jednak inne zda-
nie i trzeba się z tym pogodzić. 
Przede wszystkim byliśmy jednak 
nieskuteczni. W drugiej połowie 
znów mieliśmy trzy – cztery dobre 
sytuacje i o to można mieć pre-
tensje – zbyt długo i koronkowo 
chcieliśmy rozgrywać akcje w polu 
karnym rywala, zamiast oddawać 
uderzenia. To nam się odbiło 
czkawką.

Piłka nożna | 12. kolejka III ligi

Bezcenna wygrana Polonii, 
Legionovia 
powiększa przewagę
Do siedmiu punktów –  
ale przy rozegranym meczu 
więcej – przewagę nad 
resztą stawki powiększyła 
Legionovia. 

W tabeli pozmieniało się jed-
nak za  plecami lidera. Miejsce 
na podium straciła Pilica. Benia-
minek doznał pierwszej domowej 
porażki ulegając na  domowym 
obiekcie Polonii 1:2. Czarne Ko-
szule awansowały na pozycję wi-
celidera.

Tyle samo punktów co stołecz-
ni – jednak rozegrany przy tym 
mecz więcej – ma Unia. Skier-
niewiczanie pokonali Mamry Gi-
życko. Kluczowy dla Unitów był 
dublet Kamila Sabiłło, który ma 
na  koncie już dziewięć bramek 
w tym sezonie i wespół z Micha-
łem Strzałkowskim z Ursusa jest 
liderem klasyfikacji strzelców. Za 
czołówką jak cień podąża Świt, 
który wysoko zwyciężył w Toma-
szowie Mazowieckim.

Złe rzeczy dzieją się natomiast 
w  Błoniu. Błonianka zamyka li-
gową tabelę, a  w  sobotę zosta-
ła wręcz ośmieszona przez Legię 
II. Rezerwy Mistrza Polski roz-
biły swojego przeciwnika aż 6:2. 
Piłkarze Michała Pulkowskiego 
przegrali piąty z rzędu mecz, nie 
imponują w ofensywie, a do tego 
mają fatalną obronę. W  dotych-
czasowych meczach stracili już 
31 bramek, co daje średnią prawie 
trzech bramek traconych, co kolej-
kę.  Mateusz Lis

12. kolejka III ligi – grupa I:
 RKP Broń 1926 Radom MLKS 

Wissa Szczuczyn 1:0 (1:0); br.: 
Jan Głowacki (32).

 Legia II Warszawa SA – KS 
Błonianka Błonie 6:2 (3:1); br.: 
Dawid Dzięgielewski 2 (4 i 13), 
Kacper Kostorz 2 (11 i 70), Tomasz 
Nawotka (73) i Wiktor Kamiński (76 
głową) – Marcin Szymczak (21) 
i Jan Krawczyk (90+1).

 GKS Mamry Giżycko – Unia 
Skierniewice 1:3 (1:1); br.: Kry-
stian Wiszniewski (41 głową) – Da-
mian Makuch (38 wolny) i Kamil 
Sabiłło 2 (73 i 75).

 KS Sand-Bus Kutno – KS Ursus 
Warszawa 0:0

 KS Lechia Tomaszów Mazo-
wiecki SA – MKS Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki 0:3 (0:1); 
br.: Jacek Tkaczyk (23), Mateusz 
Kwiatkowski (83) i Miłosz Turewicz 
(90+1 samobójcza).

 MLKS Znicz Biała Piska – SSA 
Jagiellonia II Białystok 0:3 (0:0); 
br.: Bartosz Wiktoruk (61 karny), 
Hubert Karpiński (73 karny) i Jan 
Majsterek (75 karny).

 MKS Pilica Białobrzegi – Polo-
nia Warszawa SA 1:2 (1:0); br.: 
Konrad Paterek (30 karny) – Adam 
Pazio 2 (52 i 70).

 ŁKS II Łódź SA – GKS LZS Wi-
kielec 2:2 (1:0); br.: Łukasz Dynel 
(37) i Jowin Radziński (65) – Szy-
mon Masiak (62 głową) i Hubert 
Otręba (90+5 głową).

 KS Pelikan Łowicz – KS Legio-
novia Legionowo 1:2 (1:1); br.: 
Adrian Marcioch (14 karny) – Bar-
tosz Mroczek (16) i Patryk Koziara 
(71 karny).

 Pauza: TS Konsport Sokół 
Aleksandrów Łódzki. 

1. KS Legionovia Legionowo (1) 12 29 24-13

2. Polonia Warszawa SA (3) 11 22 22-11

3. Unia Skierniewice Non-Profit  sp. zoo (5) 12 22 23-15

4. MKS Świt Nowy Dwór Mazowiecki (6) 11 21 21-13

5. MKS Pilica Białobrzegi (2) 11 20 22-16

6. KS Lechia Tomaszów Mazowiecki SA (4) 12 19 21-16

7. KS Sand-Bus Kutno (7) 12 19 14-13

8. Legia II Warszawa SA (9) 11 18 21-14

9. RKP Broń 1926 Radom (10) 11 16 14-15

10. KS Pelikan Łowicz (8) 11 15 16-12

11. SSA Jagiellonia II Białystok (14) 11 15 16-18

12. GKS LZS Wikielec (11) 12 14 15-18

13. ŁKS II Łódź SA (12) 11 14 18-22

14. KS Ursus Warszawa (13) 11 13 16-20

15. MLKS Znicz Biała Piska (15) 12 11 17-21

16. GKS Mamry Giżycko (16) 11 10 11-23

17. MLKS Wissa Szczuczyn (17) 12  8 9-17

18. TS Konsport Sokół Aleksandrów Łódzki (18) 11  7 14-20

19. KS Błonianka Błonie (19) 11  7 14-31

Stałe fragmenty gry siały sporo spustoszenia w szeregach obronnych Pelikana. 
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Jeszcze dwa sezony temu Kaczorowski (w żółtym) był ważnym 
ogniwem Pelikana. Teraz jest jedną z kluczowych postaci w Legionovii.
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Wyjazdy czołówki, czy to już  
ostatni dzwonek dla Błonianki?

Jeżeli rozegrana w środę – już 
po zamknięciu tego wydania No-
wego Łowiczanina – kolejka nie 
przyniosła kilku wręcz sensacyj-
nych rozstrzygnięć, to w  tabeli 
nie powinno być wielkich zmian. 
Oznacza to, że w najbliższy week-
end czołowe ekipy zagrają mecze 
wyjazdowe.

Legionovia zagra z nie tyle so-
lidnym, co bardziej nieobliczal-
nym GKS LZS Wikielec. Gieksa 
w  środę będzie pauzować, więc 
do  meczu z  liderem przystąpi 
wypoczęta. Smaczkiem jest to, 
że oba te zespoły mają tendencję 
do  zdobywania bramek w  koń-
cówkach spotkań. Polonia zmie-
rzy się w Radomiu z Bronią, która 
w domowych meczach tylko raz 
straciła punkty. Skierniewiczanie 
– jak z pewnością wiedzą wszyscy 
kibice Pelikana – zagrają derby 
w Łowiczu. Małe derby również 
przed Świtem, który zagra na wy-
jeździe z Legią II.

Ważny mecz – z perspektywy 
drużyn z  dołu tabeli – odbędzie 
się w Giżycku. Spisujące się ostat-
nio troszkę lepiej Mamry podejmą 

notującą fatalną serię Błoniankę. 
Z kim Błonianka ma punktować, 
jeśli nie w  starciach z  innymi 
drużynami ze  strefy spadkowej? 
Z kolei Mamry wciąż nie zdoby-
ły choćby punktu w meczu na do-
mowym obiekcie – z  kim się 
przełamać, jak nie z zespołem za-
mykającym tabelę?  Mateusz Lis
14. kolejka III ligi – grupa I 
(2021.10.16-17): Legia II War-
szawa SA – MKS Świt Nowy Dwór 
Mazowiecki (s, godz. 11.00); MLKS 
Znicz Biała Piska – KS Ursus War-
szawa (s, godz. 14.00); GKS Mam-
ry Giżycko – KS Błonianka Błonie 
(s, godz. 14.00); MKS Pilica Biało-
brzegi – SSA Jagiellonia II Biały-
stok (s, godz. 15.00); GKS LZS Wi-
kielec – KS Legionovia Legionowo 
(s, godz. 15.00); RKP Broń 1926 
Radom – Polonia Warszawa SA (s, 
godz. 17.00); KS Pelikan Łowicz – 
Unia Skierniewice Non– Profit  sp. 
zoo (n, godz. 12.00); KS Lechia To-
maszów Mazowiecki SA – TS Kon-
sport Sokół Aleksandrów Łódzki 
(n, godz. 12.00); ŁKS II Łódź SA 
– MLKS Wissa Szczuczyn (n, godz. 
15.30). Pauza: KS Sand-Bus Kutno. 

Piłka nożna | Przed meczem Pelikan – Unia

W oczekiwaniu na wygraną od 20 lat
– Dla niektórych kibiców 

z  pewnością będzie to najważ-
niejszy mecz w  półroczu piłkar-
skim – powiedział przed meczem 
z Unią Skierniewice trener Pelika-
na, Piotr Gawlik. I nie można się 
takim fanom przesadnie dziwić. 
Wiadomo było, że Pelikan w tym 
sezonie nie będzie walczył o naj-
wyższe ligowe cele. Uzasadnione 
jest też myślenie, że biało-zielo-
ni nie będą zaangażowani w roz-
paczliwą walkę o  utrzymanie aż 
do samego końca rozgrywek.

W takim wypadku do  rangi 
najważniejszych meczów sezo-
nu urastają pojedyncze spotkania. 
Naturalnym jest, że w  pierwszej 
kolejności najbardziej prestiżowe 
stają się mecze z  rywalami „zza 
miedzy”. A w takich potyczkach 
łowiczanom ostatnio wręcz wy-
bitnie się nie wiedzie. Przegrywali 
z KS Sand-Bus Kutno, nie potrafi-
li punktować również w meczach 
z Unią Skierniewice.

Ma to odzwierciedlenie rów-
nież w tabeli, gdzie zarówno Unia, 
jak i KS Sand-Bus Kutno wyprze-
dzają łowiczan. Trener Piotr Gaw-
lik swoją pracę w  kwietniu tego 
roku rozpoczął jednak od wygra-
nej w Kutnie. Swój kolejny mecz 
derbowy z KS Gawlik już jednak 
przegrał. Z Unią nie miał jeszcze 
okazji rywalizować, ale tutaj ostat-
nia historia jest bardzo mocno nie-
korzystna.

Oczywiście, pisanie o 20 latach 
ciągłych porażek z  Unią byłoby 
nadużyciem, ale fakty są takie, 
że po raz ostatni w lidze Pelikan 
ograł Unię w 2005 roku – bram-
ki dla Ptaków strzelali wtedy Zbi-
gniew Czerbniak czy Robert 
Wilk. Z kolei po raz ostatni w Ło-
wiczu biało-zieloni pokonali Unię 
w październiku 2002 roku.

Tak jak pisaliśmy wcześniej 
– pisanie o  latach Pelikana bez 
wygranej z Unią jest pewną dra-
matyzacją, bo jednak oba zespo-
ły między 2007 a  2018 rokiem 
na  szczeblu ligowym po prostu 
nie rywalizowały. Jednak gdy Uni-
ci powrócili do III ligi, to Pelikan 

stał się dla nich dostarczycielem 
punktów. Cztery mecze i  czte-
ry zwycięstwa skierniewiczan. 
Ostatni mecz to wygrana Unii 4:2 
w Skierniewicach.

Wydaje się, że Unia i Pelikan są 
obecnie w innych miejscach. O ile 
kibice biało-zielonych mogą na-
stawiać się na  mecz ze  skiernie-
wiczanami i zapowiadać go, jako 
jeden z najważniejszych w tej run-
dzie, to wydaje się, że dla skier-
niewiczan potyczka z  Pelikanem 
to po prostu element większego 
planu.

Unia znów jest w ścisłym ligo-
wym topie. Skierniewiczanie po 
12 kolejce plasowali się na  naj-
niższym stopniu podium i  tracili 
do lidera siedem punktów. W śro-
dę rywalizowali u siebie z Bronią. 
Jednak Unici naprawdę imponują 
formą w meczach wyjazdowych. 
Na sześć meczów rozegranych 
na obcym terenie tylko raz... stra-
cili punkty. Unia zremisowa-
ła w  Tomaszowie Mazowieckim 
z  Lechią – poza tym z  delega-
cji zawsze wracała z  kompletem 
oczek.

I o  ile ewentualny awans Unii 
na szczebel centralny byłby wręcz 
sensacją, to skierniewiczanie 
mogą z  powodzeniem szykować 

się do  rozgrywek Pucharu Pol-
ski. Unia wygrywała ostatnie trzy 
edycje Pucharu Polski na szczeblu 
wojewódzkim. Oczywiście wiąże 
się to z bonifikatą finansową oraz 
przepustką do  gry w  centralnej 
edycji tych rozgrywek.

A tam można już zapisać się 
złotymi zgłoskami w historii klu-
bu. I tak Unia równolegle bę-
dzie myśleć nie tylko o potyczce 
z Pelikanem. Trzy dni po meczu 
w Łowiczu skierniewiczan czeka 
półfinał okręgowego Pucharu Pol-
ski ze  Zrywem Wygoda. Jednak 
w  Skierniewicach i  tak wszyscy 
czekają na końcówkę październi-
ka. Wtedy Unia będzie rywalizo-
wać w 1/16 finału Pucharu Polski 
z Lechem Poznań.

Faworytem najbliższych der-
bów znów będą skierniewiczanie 
i ewentualna wygrana Ptaków za-
pewne byłaby swego rodzaju nie-
spodzianką. Pelikan też nie może 
traktować meczu z Unią jednost-
kowo i  skupiać się na  tym, żeby 
wygrać w  prestiżowych derbach 
regionu. Sytuacja łowiczan w ta-
beli nie jest spełnieniem marzeń, 
a kolejne porażki mogą spowodo-
wać, że końcówka rundy dość nie-
oczekiwanie będzie bardzo ner-
wowa. Mateusz Lis

Piotr Gawlik nie mógł ze spokojem obserwować gry podopiecznych 
w meczu z Legionovią i ma nad czym myśleć przed najbliższym 
tygodniem. 
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Motocross | Mistrzostwa Polski Strefy Centralnej 

ŁKM mistrzem
Reprezentanci Łowickiego 

Klubu Motorowego zdobyli ty-
tuł drużynowego Mistrza Polski 
Strefy Centralnej. Ostatnia runda 
tej rywalizacji odbyła się na  wi-
dowiskowym torze w  Suchodole 
koło Tarczyna. Zawody okazały 
się bardzo udane dla zawodników 
Łowickiego Klubu Motorowego. 
Indywidualnie aż siedmiu zawod-
ników łowickiego klubu stanęło 
na podium.

W klasie MX65 w gronie naj-
młodszych najlepiej zaprezento-
wał się Darek Tybulczuk, który 
zajął drugie miejsce. Dobre jaz-
dy pokazali również pozostali za-
wodnicy ŁKM. Kuba Celej za-
kończył zawody tuż na  czwartej 
pozycji, a  Borys Dwulat zajął 7. 
miejsce. Swój debiut w barwach 
ŁKM zaliczyła Julia Cieślak, któ-
ra ukończyła zawody na 13. pozy-
cji. W klasyfikacji generalnej cy-
klu wicemistrzem został Darek, II 
wicemistrzem Kuba, a Borys za-
kończył rywalizację na 4. miejscu.

W klasie MX Junior pierwsze 
zwycięstwo w  tym sezonie od-
niósł Janek Kotowicz. Łowiczanin 

w  obu wyścigach zajął pierwszą 
pozycję, zostawiając rywali dale-
ko z tyłu. Jednocześnie obronił ty-
tuł sprzed roku i został Mistrzem 
Strefy Polski Centralnej w klasie 
MX Junior. W tej klasie wystarto-
wał również Lubomir Ulanowski, 
który zajął 10. miejsce w  zawo-
dach, a w klasyfikacji generalnej 
zakończył sezon na 5. pozycji.

W klasie MX Masters kolejne 
zwycięstwo odniósł Paweł Wi-
zgier. Łowiczanin po raz czwar-
ty z  rzędu został Mistrzem Stre-
fy Polski Centralnej w klasie MX 
Masters. Na drugim miejscu po-

dium w klasie MX Masters 50+ 
rywalizację zakończył drugi z za-
wodników ŁKM – Dariusz Tybul-
czuk i  zdobył tytułu wicemistrza 
Strefy Centralnej.

W klasie MX B najlepszym za-
wodnikiem został Daniel Tarasie-
wicz. Szóste miejsce zajął Łukasz 
Walczak, a  na 8. pozycji został 
sklasyfikowany Cyprian Torlic-
ki. W klasyfikacji generalnej Da-
niel pomimo absencji w  jednych 
zawodach wywalczył tytuł Wice-
mistrza Strefy. Cyprian zajął 5. po-
zycję, a Łukasz zakończył rywali-
zację na ósmym miejscu.

W klasie MX Kobiet swo-
je pierwsze podium zdobyła 
Agnieszka Kobylińska. Zawod-
niczka ŁKM w  obu wyścigach 
zajęła drugą pozycję. W  klasyfi-
kacji generalnej zdobyła tytuł II 
wicemistrzyni.

W klasie MX85 Kacper Ratko 
zajął 4. miejsce w pierwszym wy-
ścigu i 3. w drugim. W klasyfika-
cji zawodów pozwoliło to zająć 3. 
lokatę. W  klasyfikacji generalnej 
został II wicemistrzem Strefy.

W klasie MX C Jakub Salata 
zawody zakończył na  8 lokacie. 
Michał Szram, po bardzo nieprzy-
jemnym upadku, musiał wyco-
fać się z  rywalizacji. W  klasyfi-
kacji generalnej zakończył sezon 
tuż za podium. Marcin Pokorzyń-
ski zajął 7. lokatę, a Michał został 
sklasyfikowany na 9. pozycji.

W klasie MX Amator Łowic-
ki Klub Motorowy reprezentował 
Przemek Dwulat, który zakończył 
zawody na 5. pozycji.

W klasyfikacji klubowej Ło-
wicki Klub Motorowy zwyciężył 
w  rundzie w  Suchodole. Dzię-
ki temu wrócił na pozycję lidera 
i obronił tytuł Klubowego Mistrza 
Strefy Polski Centralnej zdobyty 
w ubiegłym roku.  zł

1. ŁKM Łowicz 4942

2. MX Lipno 4746

3. X Racing Lesznowola 3265

Cieszą miejsca na podium młodych reprezentantów ŁKM. 
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Sztafetowe Biegi Przełajowe | Powiatowe Mistrzostwa

Przełajowe sztafety na Błoniach 
Powiatowy Szkolny Zwią-

zek Sportowy organizuje sporo 
imprez a  jedną z  bardziej maso-
wych są mistrzostwa powiatu ło-
wickiego w sztafetowych biegach 
przełajowych. W  tym sezonie 
na Błoniach w piątek, 8 paździer-
nika, ścigało się blisko 250 dzieci  
z  30 szkolnych reprezentacji, 
czyli widać, że frekwencja wra-
ca do normy. W ubiegłym roku, 
w związku z obostrzeniami CO-
VID, w zawodach pobiegło tylko 
13 reprezentacji z trzech szkół. 

O awans do  półfinałów woje-
wódzkich (po dwie najlepsze szta-
fety z  każdej kategorii) walczy-
li uczniowie szkół podstawowych 
w  dwóch kategoriach: Igrzyska 
Dzieci (klasy IV-VI) i  Igrzyska 
Młodzieży Szkolnej (klasy VII-
-VIII) oraz szkół ponadpodsta-
wowych. Szkolne reprezentacje, 
biegały na dystansach 800, 1000 
i 1200 metrów. 

Najlepsze reprezentacje ode-
brał puchary, które ufundowane 

zostały przez Powiatowy Szkolny 
Związek Sportowy.  zł

  Igrzyska Dzieci – dziewczynki: 
1. SP 2 Łowicz, 2. SP Nowe Zdu-
ny, 3. SP Bednary, 4. SP 1 Łowicz. 
Igrzyska Dzieci – chłopcy: 1.Pi-
jarska SPKP Łowicz, 2. SP 3 Ło-
wicz, 3. SP 4 Łowicz, 4. SP Bąków 
Górny, 5. SP Nowe Zduny, 6. SP 
Dzierzgówek, 7. SP 1 Łowicz, 8. SP 
2 Łowicz, 9. SP Domaniewice.

  Igrzyska Młodzieży Szkolnej 
– dziewczynki: 1. SP 2 Łowicz, 

2. SP Nowe Zduny, 3. SP Bąków 
Górny, 4. SP 4 Łowicz, 5. SP Do-
maniewice. Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej – chłopcy: 1. Pijarska 
SPKP Łowicz, 2. SP 2 Łowicz, 3. SP 
Nowe Zduny, 4. SP 1 Łowicz, 5. SP 
Bąków Górny, 6. SP Domaniewice.  
7. SP 4 Łowicz.

 Szkoły ponadpodstawowe 
– dziewcząt: 1. Pijarska LOKP 
Łowicz, 2. ZSP 4 Łowicz. Szkoły 
ponadpodstawowe – chłopcy: 
1. I LO Łowicz, 2. ZSP 4 Łowicz,  
3. ZSP 1 Łowicz.

Lekka atletyka | Powiatowa Licealiada

Tylko trzy drużyny 
Lekkoatletki i  lekkoatleci 

ze szkół ponadpodstawowych ry-
walizowali w zawodach organizo-
wanych przez Powiatowy Szkolny 

Związek Sportowy w  Łowiczu. 
W  poniedziałek, 4 października, 
na zawody Szkolnej Ligi Lekko-
atletycznej Szkół Ponadpodstawo-
wych stawiły się tylko trzy repre-
zentacje. 

W gronie pań bezkonkurencyj-
nymi mistrzyniami została eki-
pa Zofii Kucharskiej z II Liceum 
Ogólnokształcące w  Łowiczu 
z wynikiem 646 pkt., a wśród pa-
nów pierwsze miejsce zajęło rów-
nież II LO w Łowiczu (799 pkt), 
przed ZSP nr 1 w Łowiczu (666).

II LO reprezentowało nasz po-
wiat w  Półfinale Wojewódzkim, 
gdzie zajęło 3. miejsce z  wyni-
kiem 747 punktów i nie awanso-
wało na finał wojewódzki.  zł

 Dziewczęta: 1. II LO Łowicz 646. 
Chłopcy: 1. II LO Łowicz 799,  
2. ZSP 1 Łowicz 666. 

 Półfinał Wojewódzki Chłopców: 
1. LO Skierniewice 991, 2. ZS 3 Skier-
niewice 756, 3. II LO Łowicz 747.W mistrzostwach powiatu łowickiego wystartowały trzy zespoły. 
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Najlepsze sztafety nagrodzono pucharami. 
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Lekka atletyka | XXIX Czwartki LA 

Sporo cennych wyników
W czwartek, 7 października, 

na stadionie im. 10 Pułku Piecho-
ty w  Łowiczu przeprowadzono 
drugie jesienne zawody Czwart-
ków Lekkoatletycznych. Zawod-
ny z roczników 2009 i młodsi ry-
walizowali w biegu na 60 i 300 m, 
skoku w dal, rzucie piłeczką pa-
lantową oraz w  pchnięciu kulą. 
O pamiątkowe dyplomy walczyło 
ponad 100 osób. 

Jak zawsze pojawiło się kilka 
ciekawych wyników. Okazuje się, 
że trenerzy łowickiej Jedynki – 
Waldemar Kret i Mariusz Kwiat-
kowski mają w swoim klubie spo-
ro mocnych zawodników. 

– W  zwadach bardzo dobrze 
zaprezentowali się: Natalia Pryk, 
która zwyciężyła w  biegu na  60 
m z wynikiem 9,07 s oraz skoku 
w  dal 4,51 m. Dobrze wypadły 
też trzy dziewczyny, które pchały 
kulą o wadze 2 kg – Amelia Janic-
ka 8,73 m, Nadia Błasiak 8,20 m 
i Lena Zawadzka 7,64 m oraz An-
toni Kłosik, który wygrał w sko-
ku w dal z wynikiem 3,94 m oraz 
bieg na 300 m z czasem 56,27 s. 
Inni moi zawodnicy też walczy-
li z  dużą determinacją, osiągając 
wyniki na  miarę swoich możli-
wości. Zaznaczyć jednak trzeba, 
że  o wyniki na bardzo wysokim 
poziomie w biegach na 60 m było 
bardzo trudno. Przyczyną takiej 
sytuacji był silnie wiejący prze-
ciwny wiatr – mówi trener Walde-
mar Kret.

Trener UKS Błyskawica Mie-
czysław Szymajda też ma dużą 
grupę, która na  Czwartkach za-
czyna swoją przygodę z  lekką 
atletyką, a niektórzy kontynuują ją 
do seniora. 

– Spośród trenowanych prze-
ze mnie zawodników wyróżnił-
bym   startujących w  konkursie 
skoku wzwyż Piotra Mabiki, któ-
ry uzyskał wynik 135 cm, Kry-
stiana Milczarka – 130 cm, Paw-
ła Zrazka i Franciszka Janickiego, 
którzy skoczyli po 120 cm. Z kolei 
wśród dziewcząt w roczniku 2010 
dobrze skoczyły Maja Zimna – 
120 cm i Maja Rutkowska – 115 
cm, natomiast w  konkurencjach 

rzutowych bardzo dobrze zapre-
zentował się Jakub Tkacz, który 
w rzucie piłeczką palantową zajął 
pierwsze miejsce z wynikiem 42 
m i Jan Strugiński, który w kon-
kursie pchnięcia kulą 3 kg zajął 
drugie miejsce z  wynikiem 5,98 
m – powiedział trener Błyskawicy. 

Widać, że ekipa z Błyskawicy 
specjalizuje się w  skoku wzwyż 
i rzutach. Tak swoją karierę zaczy-
nał nasz olimpijczyk oszczepnik 
Cyprian Mrzygłód i obecny czoło-
wy Polski skoczek wzwyż Jakub 
Pająk.  zł 

 60 m dziewczęta – rocznik 
2009: 1. Natalia Pryk (UKS Jedynka 
Łowicz) 9,07 s, 2. Julia Witczak (SP 
Bąków Górny) 9,83 s, 3. Maria Len-
dzion (Pijarska SPKP Łowicz) 10,00 
s; rocznik 2010: 1. Maja Rutkowska 
(UKS Błyskawica Domaniewice) 
9,28 s, 2. Zuzanna Piechowska (Je-
dynka) 10,39 s, 3. Maria Tomaszew-
ska (SP1 Łowicz) 10,90 s; rocznik 
2011: 1. Julia Kurczak (Błyskawica) 
10,30 s, 2. Maja Rubacha (Błyskawi-
ca) 10,38 s, 3. Helena Wielec (SP3 
Łowicz) 10,53 s. 

 60 m chłopcy – rocznik 2009: 1. 
Aleksander Jaros (UKS GOK Zduny) 
9,31 s, 2. Piotr Mabaki (SP 3 Głow-
no) 9,42 s, 3. Krzysztof Kozak (SP1 
Łowicz) 9,44 s; rocznik 2010: 1. 
Filip Makoś (SP 1 Łowicz) 9,50 s, 2. 
Mikołaj Wolski (Bąków Górny) 10,11 
s, 3. Krystian Milczarek (Błyskawica) 
10,15 s; rocznik 2011: 1. Paweł 

Zrazek (Błyskawica) 9,93 s, 2. Kamil 
Wojda (Zduny) 9,95 s, 3. Filip Jaros 
(Zduny) 9,98 s. 

 300 m dziewczęta – rocznik 
2009: 1. Zuzanna Gajewska (SP3 
Łowicz) 57,63 s, 2. Lena Zawadzka 
(Jedynka) 58,20 s; rocznik 2010: 
1. Helena Pokora (Zduny) 57,76 s, 
2. Maria Wolska (Zduny) 59,44 s, 3. 
Zofia Taraska (SP3 Łowicz) 81,29 
s; rocznik 2011: 1. Apolonia Bo-
żałek (SP1 Łowicz) 61,07 s, 2. Zuza 
Modzelewska (Jedynka) 64,44 s, 3. 
Lena Solarz (SP1 Łowicz) 64,99 s. 

 300 m chłopcy – rocznik 2009: 
1. Szymon Mucha (SP 3 Łowicz) 
60,25 s; rocznik 2010: 1. Jakub Po-
drażka (SP1 Łowicz) 68,49 s; rocz-
nik 2009: 1. Szymon Mucha (SP3 
Łowicz) 60,25 s; rocznik 2011: 1. 
Antoni Kłosik (Jedynka) 56,27 s, 
2. Jakub Czaplarski (SP 1 Łowicz) 
57,83 s, 3. Wojciech Kosmowski (Je-
dynka) 59,69 s. 
Pchnięcie kulą – 2 kg dziew-
częta: 1. Amelia Janicka (Jedynka) 
8,73 m; 3 kg chłopcy: 1. Piotr Wie-
teska (UKS Jedynka Łowicz) 7,26 m. 

 Rzut piłeczką palantową 150g 
– dziewczęta – rocznik 2010: 1. 
Justyna Warzywoda (Bąków Górny) 
30,00 m, 2. Julia Milczarek (Bąków 
Górny) 19,00 m, 3. Tola Tybuś (SP1 
Łowicz) 17,00 m; rocznik 2011: 1. 
Maja Wojda (Pijarska) 20,00 m, 2. 
Maria Ryfa (SP1) 18,00 s, 3. Oliwia 
Białas (Bąków Górny) 17,00 m. 

 Rzut piłeczką palantową 
chłopcy – rocznik 2009: 1. Ma-

teusz Węgrzynowski (Bąków Górny) 
37,00 m, 2. Oliwier Majtczak (SP1 
Łowicz) 33,00 m, 3. Jakub Chole-
wa (SP3 Łowicz) 31,00 m; rocznik 
2010: 1. Jakub Tkacz (Błyskawica) 
42,00 m, 2. Krzysztof Dałek (Bąków 
Górny) 30,00 m, 3. Franciszek Kuni-
kowski (SP1 Łowicz) 25,00 m; rocz-
nik 2011: 1. Jakub Doroba (SP3 
Łowicz) 27,00 m, 1. Michał Gajda 
(SP3) 27,00 m, 3. Oskar Winiarski 
(Błyskawica) 24,00 m. 

 Skok wzwyż dziewczęta – rocz-
nik 2010: 1. Maja Zimna (Błyskawi-
ca) 120 cm, 2. Maja Rutkowska (Bły-
skawica) 115 cm; rocznik 2011: 1. 
Scarlet Wolska (Jedynka) 115 cm, 2. 
Alicja Skowrońska (SP3 Sochaczew) 
1,15 m, 3. Katarzyna Skowrońska 
(SP3 Sochaczew) 1,05 m. 

 Skok wzwyż chłopcy – rocznik 
2009: 1. Piotr Mabiki (SP 3 Głowno) 
1,35 m, 2. Piotr Dałek (Błyskawica) 
1,30 m; rocznik 2010: 1. Krystian 
Milczarek (Błyskawica) 1,30 m; 
rocznik 2011: 1. Paweł Zrazek 
(Błyskawica) 1,20 m, 1. Franciszek 
Janicki (Błyskawica) 1,20 m, 3. Filip 
Gams (SP1 Łowicz) 1,05 m. 

 Skok w dal dziewczęta – rocz-
nik 2009: 1. Natalia Pryk (Jedynka) 
4,51 m, 2. Julia Witczak (Bąków Gór-
ny) 4,17 m, 3. Maria Lendzion (Pijar-
ska) 4,07 m; rocznik 2010: 1. Zu-
zanna Piechowska (Jedynka) 3,61 
m, 2. Maria Wolska (Pijarska) 3,61 
m, 3. Helena Pokora (Zduny) 3,39 
m; rocznik 2011: 1. Amelia Płuska 
(SP3) 3,44 m, 2. Zuzanna Pietrzak 
(SP3) 3,43 m, 3. Apolonia Bożałek 
(SP 1 Łowicz) 3,38 m. 

 Skok w dal chłopcy – rocznik 
2009: 1. Aleksander Jaros (Zduny) 
4,56 m, 2. Kacper Rolewski (Zduny) 
4,38 m, 3. Krzysztof Kozak (SP1) 
4,03 m; rocznik 2010: 1. Filip Ma-
koś (SP1) 4,17 m, 2. Filip Jarosz (Bą-
ków Górny) 3,52 m, 3. Mateusz Kwa-
sek (SP3 Łowicz) 2,48 m; rocznik 
2011: 1. Antoni Kłosik (Jedynka) 
3,94 m, 2. Kamil Wojda (Zduny) 3,82 
m, 3. Filip Jaros (Zduny) 3,80 m.

 Klasyfikacja szkół:
1. SP 1 Łowicz (2) 3068

2. UKS Błyskawica Domaniewice (4) 2836

3. SP 3 Łowicz (1) 2836

4. UKS Jedynka Łowicz (2) 2410 

5. UKS GOK Zduny (5) 1896 

6. SP Bąków Górny (7) 1470

7. Pijarska SPKP Łowicz (6) 1232

8. SP 3 Głowno (8)  434

9. SP 3 Sochaczew (9)  374 

10. SP 2 Łowicz (-)  9

Lekka atletyka | NNUltrabalaton

Maciej Jędrachowicz 
przebiegł 216 kilometrów

Maciej Jędrachowicza, ultra-
maratończyk z Łowicza, w week-
end 1-2 października pokonał 
na Węgrzech morderczy NN Ul-
trabalaton. Przebiegł trasę liczącą 
216 km w 29:25 h.

– Kolejny raz dzięki najwspa-
nialszej drużynie, udaje mi się 
w zdrowiu zameldować na mecie. 
Nie jest łatwo jechać całą drogę 
na rowerze, bądź samochodem po 
nocy znaleźć punkt, którego nie 
ma na mapie. Przemysław i Kuba 
stoję na  mecie dzięki Wam! Je-
stem bardzo zadowolony z  bie-
gu i  wyniku mimo, że pierwszy 
raz w historii mój brzusio odmó-
wił współpracy. Dziękuję za całe 
wsparcie – pisał zaraz po zawo-
dach Jędrachowicz. 

Trasa XV NN Ultrabalaton 
składała się z  21 etapów wokół 
Balatonu, w których rozmieszczo-
nych było 48 punktów regeneracji. 

W roku 2021 limit czasu dla za-
wodników indywidualnych wyno-
sił 32 godziny. 

– To był mój drugi bieg z kate-
gorii 200 km plus, zatem moje do-
świadczenie pomogło. Forma fi-
zyczna okazała się super. 100 km 
przebiegłem w 11:30 h. Codzien-
ne treningi dały efekty. Jednak 
okazało się, że „brzusio się zbun-
tował”. W pewnym momencie tak 
mnie ścisnęło, że nic nie pomaga-
ło. Położyłem się na ławce i my-
ślałem o zejściu z  trasy. W pew-
nym momencie ból nieco odpuścił 
i  dokończyłem bieg, jednak o  3 
godziny wolniej niż planowałem. 
Miałem nadzieję zamknąć się 
w 26 godzinach dlatego pozostał 
mały niedosyt. W głowie już mam 
kolejne plany, ale muszę przyznać, 
że takie bieganie to spore koszty, 
dlatego szukam sponsorów – do-
daje łowiczanin,  zł

Lekka atletyka | Jurajski Festiwal Biegowy

Konrad Wolski po ultramaratonie
W rewelacyjnej dyspozycji bie-

gowej jest Konrad Wolski zalicza-
ny do  czołówki biegaczy długo-
dystansowych naszego regionu. 
Reprezentant UKS GOK Zduny 
w weekend 24-25 września wziął 
udział w ultramaratonie, który od-
był się na trasie Jury Krakowsko-
-Częstochowskiej w  ramach Ju-
rajskiego Festiwalu Biegowego. 
Spisał się rewelacyjnie – 121-ki-
lometrową trasę pokonał w czasie 
14:55 h i zajął 4. miejsce w gronie 
30 zawodników. 

– W  piątek o  22:00 ruszyłem 
na  trailową trasę Jury Krakow-
sko-Częstochowskiej na dystansie 
ultra 111 km. A finalnie wyszło 
ponad 121 km przez wątpliwe 
oznaczenie miejscami trasy i błą-
dzenie kilka razy po lasach w trak-
cie nocy. Ogromne podziękowa-
nia należą się mojemu supportowi 
(Milena Jędrzejewska i  Urszula 
Wolska). Pomoc na wszystkich 
punktach kontrolnych na  złoty 

medal. Również podziękowania 
za  wsparcie przed samym star-
tem na miejscu od ekipy z Alreca, 
Maja i Łukasz Woźniak, dzięki! – 
napisał po starcie Wolski. 

Teraz czas na kolejne wyzwa-
nie. Co wymyśli Konrad Wolski? 
– Na razie muszę troszkę ostudzić 
swoje zamiary. Teraz w planie jest 
wesele i narzeczona na razie lekko 
hamuje moje bieganie. Na pew-
no w przyszłości chce złamać ko-
lejne dystanse 150 i 200 km – po-
wiedział.

Zawodnik GOK Zduny star-
tował w tym roku również w ul-
tramaratonie na dystansie 50 km, 
w dniu 1 sierpnia w Kamieńsku, 
zajmując wśród 60 zawodników 
bardzo dobre 5. miejsce z czasem 
4:23,57 h, natomiast 19 września 
wystartował w Łodzi w biegu na 5 
km, odbywającym się w  ramach 
charytatywnej imprezy „Biegnij 
z nami po marzenia”, gdzie wy-
grał z wynikiem 17:18 min.  zł

Maciej Jędrachowicz i jego niezawodny team. 
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Konrad Wolski (w środku) już myśli o dłuższych biegach.
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PROGNOZA POGODY | 14.10.2021 – 20.10.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje skraj wyżu, od piątku zatoka 
niżowa. Napływa chłodna masa powietrza 
polarno-morskiego.

CZWARTEK - PIĄTEK: 
W czwartek zachmurzenie umiarkowane, 
bez opadów. W piątek zachmurzenie duże, 
miejscami opady deszczu. Widzialność dobra,  
w czasie opadów umiarkowana. Wiatr 
południowo-zachodni, 6-7 m/s. Temp. max  
w dzień: od + 11 st. C w czwartek do  + 13 st. C  
w piątek. Temp. min w nocy: + 6 st. C do  + 5 st. C. 

SOBOTA - NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów. W niedzielę zachmurzenie duże 
z przejaśnieniami, bez opadów . Widzialność 
dobra. Wiatr zachodni, umiarkowany, 6-7 m/s. 
Temp. max w dzień: + 11 st. C w sobotę  
do  + 10 st. C w niedzielę. Temp. min w nocy:   
+ 5 st. C do  + 4 st. C. 

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
Zachmurzenie umiarkowane do dużego, 
przelotne opady deszczu. Widzialność dobra,  
w czasie opadów umiarkowana. Wiatr 
południowo-zachodni, umiarkowany, 6-7 m/s. 
Temp. max w dzień: + 11 st. C do  + 13 st. C. 
Temp. min w nocy:  + 4 st. C do  + 3 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. 



31www.lowiczanin.info     nr 41       14 października 2021

Nowy Łowiczanin 
Tygodnik Ziemi Łowickiej
członek Stowarzyszenia Gazet Lokalnych

WYDAWCA: 
Oficyna Wydawnicza „Nowy Łowiczanin”
Waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51,
e-mail: redakcja@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W ŁOWICZU: 
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: Ewa Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: 
Agnieszka Antosiewicz, Tomasz Bartos,  
Marcin A. Kucharski, Tomasz Matusiak,  
Mirosława Wolska-Kobierecka, Aleksandra Zielińska, 
Paweł A. Doliński (sport)

Stale współpracuje: 
mł. asp. Urszula Szymczak (kronika policyjna) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania  
nadesłanych tekstów, zmiany ich tytułów,  
dodawania śródtytułów. 
Artykułów niezamówionych nie odsyłamy. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy przyjmujemy 
telefonicznie: 46 837-37-51, 46 837-46-57, 
e-mailem: reklama@lowiczanin.info,  
ogloszenia@lowiczanin.info  
lub osobiście w biurze ogłoszeń, ul. Pijarska 3a,  
w pon., wt. i pt. w godz. 7.30-18.00,  
śr. i czw. w godz. 7.30-16.00, sob. nieczynne.

Ogłoszenia drobne  
przyjmowane są osobiście w biurze ogłoszeń  
i w punktach wymienionych na stronie 20.

Skład tekstu własny. 

Druk: POLSKA PRESS Sp. z o.o. 
90-532 Łódź, ul. Skorupki 17/19.

Nakład Nowego Łowiczanina 5.950 egz.  
Nakład wraz z wydaniem głowieńskim  
(Wieści z Głowna i Strykowa): 7.450 egz.

100%
własności polskiej

Piłka nożna | Łódzka IV liga

Zryw ograł Skalnik
Zryw Wygoda wracał z wyjaz-

dowego meczu ze Skalnikiem Su-
lejów w  doskonałych nastrojach. 
Gracze z Wygody wygrali 3:1 
i  poprawili swoje morale w  roz-
grywkach IV ligi. Zryw musiał 
sobie radzić od 39. minuty w osła-
bieniu, ponieważ czerwoną kart-
ką został ukarany bramkarz Seba-
stian Ostrowski. Zryw prowadził 
jednak do przerwy 1:0 po golu 
Kamila Augustyna. 

Po przerwie Zryw szybko strze-
lił drugiego gola, którego autorem 
był Michał Fabijański. Gospoda-
rze nie chcieli się poddać i w 64. 
minucie Skalnik zmniejszył stra-
ty po celnym strzale byłego gracza 
Pelikana – Tarasa Yavorskyyego. 
Zryw potrafił zadać jeszcze jeden 
cios, a drugiego gola w tym me-
czu strzelił Michał Fabijański.

Ponownie w  kiepskich nastro-
jach kończyli spotkanie zawodni-
cy trenera Dawida Ługowskiego 
z Orła Nieborów. Nieborowia-
nie przegrali na własnym boisku 

z Pogonią Zduńska Wola, która 
przed tym meczem miała na swo-
im koncie zaledwie pięć punktów 
0:1 (0:1). Jedyny gol w tym me-
czu padł w 42. minucie gry, a wte-
dy Cristiana Vesę pokonał Dawid 
Kępniak. Orzeł kończył spotkanie 
z Pogonią w dziewięciu, ponieważ 
czerwone kartki otrzymali Piotr 
Jaworski i Karol Kruk.

W sobotę 16 października za-
grają zarówno Zryw, jak i Orzeł. 
Zryw czeka daleki wyjazd do 
Zduńskiej Woli na mecz z tamtej-
szą Pogonią, zaś Orzeł Nieborów 
zmierzy się na własnym boisku z 
Widzewem II Łódź. Oba mecze 
rozpoczną się o godz. 15.00.  ever
11. kolejka IV ligi:

 MGKS Skalnik Sulejów – SKF 
Zryw GrantON Wygoda 1:3 
(0:1); br.: Taras Yavorskyy (63) – 
Kamil Augustyn (45+4) i Michał 
Fabijański 2 (47 i 67).

 LKS Orzeł Nieborów – MGUKS 
Pogoń Zduńska Wola 0:1 (0:1); 
br.: Dawid Kępniak (42).

Piłka nożna | Klasa B

Victoria nowym liderem
Zawodnicy Victorii Zabostów 

prowadzeni przez trenerkę Zofię 
Kucharską zostali nowym liderem 
klasy B. Victoria zdołała pokonać 
na własnym boisku Olimpię Opo-
rów i zrównała się punktami z Po-
gonią Rogów i  Zjednoczeniem 
Bobrowniki Dzierzgów. Wygrana 
nie przyszła jednak łatwo, lekko 
i przyjemnie. Rywale z Oporowa 
postawili trudne warunki gry, lecz 
Victoria była skuteczniejsza o jed-
ną bramkę, zwyciężając 4:3 (1:2). 
Gole dla Victorii strzelili: Rafał 

Gładki 2, Henryk Kosiorek i Wa-
syl Makutra. 

Naprzód Jamno zajmują-
cy przed tą kolejką przedostat-
nie miejsce sprawił sporą nie-
spodziankę, pokonując u siebie 
dotychczasowego lidera Zjedno-
czenie 3:2 (1:2). Dwa trafienia 
Bartłomieja Mitka i  jedno Miro-
sława Gielniewskiego dało sporo 
radości w zespole z Jamna. Warto 
dodać, że Zjednoczenie po golach 
Piotra Sidza i  Karola Moskwy 
prowadziło po 18. minutach 2:0. 

Bezbramkowym remisem za-
kończyło się spotkanie Feniksu 
Boczki Chełmońskie z Koperni-
kiem Kiernozia. 

W ostatnim meczu tej kolejki 
Pogoń Rogów wygrała z Macovią 
II Maków 4:1 (1:1).  ever
8. kolejka klasy B „Keeza Skier-
niewice” – grupa 7: 

 SKF Naprzód Jamno – LKS 
Zjednoczenie Bobrowniki 
Dzierzgów 3:2 (1:2); br.: Bartło-
miej Mitek 2 (22 i 67) i Mirosław 
Gielniewski (75) – Piotr Sidz (5) 
i Karol Moskwa (18).

 LKS Victoria Zabostów Duży – 
LUKS Olimpia Oporów 4:3 (1:2); 
br.: Henryk Kosiorek (33), Rafał 

Gładki 2 (53 i 89), Wasyl Makutra 
(72) – Mateusz Szarłat (18), Michał 
Szymański (40) i Konrad Lisowski 
(90+2).

 LKS Fenix Boczki Chełmońskie 
– LKS Kopernik Kiernozia 0:0

 GKS Pogoń Rogów – LZS Maco-
via II Maków 4:1 (1:1); br.: Marek 
Krawczyk (8) i Majkel Krawczyk 3 (50, 
60 i 61) – Wojciech Orłowski (16).

1. LKS Zjednoczenie Bobrowniki (1) 8 16 29-12

2. GKS Pogoń Rogów (2) 8 16 24-15

3. LKS Victoria Zabostów Duży (3) 8 16 31-26

4. LKS Fenix Boczki Chełmońskie (4) 8 12 16-16

5. LZS Macovia II Maków (5) 8 10 19-26

6. LUKS Olimpia Oporów (6) 8  9 20-17

7. SKF Naprzód Jamno (7) 8  9 22-27

8. LKS Kopernik Kiernozia (8) 8  3 7-29

Piłka nożna | Klasa okręgowa

Dobra forma Olimpii Chąśno
Bardzo dobrze w meczu 10. ko-

lejki klasy okręgowej spisali się 
gracze trenera Jarosława Burzy-
kowskiego z Olimii Chąśno, któ-
rzy wygrali na własnym boisku 
z Unią II Skierniewice 4:1 (2:1). 
Trafienia dla Olimpii zaliczyli 
Michał Warda i Marcin Grocho-
lewicz, który pokonał bramkarza 
Unii II aż trzykrotnie. 

W pozostałych meczach ze-
społy z Powiatu Łowickiego nie 
miały wielu powodów do radości. 
Jeden punkt udało zdobyć się gra-
czom Pogoni Bełchów. Zespół tre-
nera Marcina Rychlewskiego zre-
misował w wyjazdowym meczu z 
Orlętami Cielądz 1:1 (1:0). 

Porażki zanotowały natomiast 
zawodnicy Pelikana II Łowicz 
i  Olimpii Niedźwiada. Rezerwy 

Pelikana uległy w  wyjazdowym 
meczu trzeciej drużynie ligowej 
tabeli Manchatanowi Nowy Ka-
węczyn 0:2 (0:0). Młodzi zawod-
nicy Pelikana II długo w tym me-
czu remisowali, ale gospodarze 
w samej końcówce meczu zdołali 
strzelić dwa gole i wygrać spotka-
nie. „Olimpijczycy” z Niedźwiady 
przegrali w Wołuczy z tamtejszy 
GLKS 0:2 (0:1), tracąc gole w 29. 
minucie i 76. minucie. 

Najwyżej z drużyn Powiatu 
Łowickiego w  ligowej tabeli jest 
Olimpia Chąśno, która zajmuje 
szóste miejsce, mając 20 punktów 
na swoim koncie.  ever

10. kolejka ligi okręgowej „Ke-
eza Skierniewice” – grupa IV: 

 GKS Olimpia Chąśno – Unia II 

Skierniewice Sp. zoo 4:1 (2:1); 
br.: Michał Warda (20) i Marcin 
Grocholewicz 3 (39, 74 i 85) – Ma-
teusz Rosa (37).

 GLKS Wołucza – LKS Olim-
pia Niedźwiada 2:0 (1:0); br.: 
Damian Kozik (29) i Jakub Po-
pczyk (76). 

 LKS Korona Łaguszew – KS 
Jutrzenka Drzewce 1:5 (1:3); br.: 
Mateusz Szafarowicz (32) – Adam 
Kowara (19), Jakub Perek 3 (23, 65 
i 76) i Maciej Borowski (29).

 GKS Manchatan Nowy Kawę-
czyn – KS Pelikan II Łowicz 2:0 
(0:0); br.: Mariusz Broniarek (83) 
i Szymon Jaworski (90+1).

 LKS Orlęta Cielądz – LKS Po-
goń Bełchów 1:1 (1:0); br.: Jakub 
Niedźwiadek (70).

 BKS Start Brzeziny – GKS Be-
dlno 5:0 (3:0); br.: Filip Jochman 
(24), Alan Lewandowski (31), Da-
mian Mospinek (33), Mateusz Lub-
czyński (55) i Illia Abadulin (87).

 GLKS Olimpia Jeżów – LUKS 
Juvenia Wysokienice 3:3 (0:2); 
br.: Artur Kowalczyk 3 (51, 59 
i 90+5) – Michał Perek 2 (1 i 13) 
i Dawid Kubiak (75).

 MLKS Widok Skierniewice – 
RKS Mazovia Rawa Mazowiecka 
1:0 (0:0); br.: Jakub Bylewski (74).

1. MLKS Widok Skierniewice (1) 10 25 35-10

2. KS Jutrzenka Drzewce (2) 9 22 35-6

3. GKS Manchatan Nowy Kawęczyn (4) 10 22 27-13

4. GLKS Wołucza (5) 10 21 22-8

5. BKS Start Brzeziny (7) 10 20 41-10

6. GKS Olimpia Chąśno (8) 10 20 29-12

7. KS Pelikan II Łowicz (3) 9 18 24-14

8. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka (6) 10 18 30-25

9. GLKS Olimpia Jeżów (9) 10 14 23-24

10. LKS Olimpia Niedźwiada (10) 10 10 12-20

11. LKS Korona Łaguszew (11) 10  9 18-28

12. Unia II Skierniewice Sp. zoo (12) 10  9 11-22

13. LKS Orlęta Cielądz (13) 10  8 13-33

14. LKS Pogoń Bełchów (14) 10  4 13-39

15. LUKS Juvenia Wysokienice (16) 10  4 10-61

16. GKS Bedlno (15) 10  3 10-28

Piłka nożna | Okręgowy Puchar Polski

Dużo emocji w Pucharze Polski
Nie brakowało wielu golu w czwartej rundzie 
okręgowego Pucharu Polski. Najwięcej bo aż 
14 goli padło w Placencji, gdzie tamtejszy Dar 
występujący w klasie A powalczył z IV-ligowym 
Zrywem Wygoda. Zryw ostatecznie wygrał ten 
mecz… 8:6, lecz Dar do przerwy prowadził 4:2.

– Niestety zakończyliśmy nasz 
udział na meczu o wejście do pół-
finału z IV-ligowcem – druży-
ną Zrywu Wygoda. Był to szalo-
ny mecz, pełen emocji i zwrotów 
akcji, o czym świadczy chyba re-
kordowa na tym szczeblu, w skali 
kraju, liczba strzelonych bramek, 
bo aż 14 ( przy dwubramkowej 
różnicy) niestety w naszym wy-
konaniu tylko 6, w tym 4 zdobyte 
do przerwy w rekordowym tem-
pie, w ciągu 5 minut – podsumo-
wał prezes Daru, Dariusz Szyma-
nik.

Orzeł Nieborów po ostatnich 
kiepskich występach w IV lidze 
awansował do kolejnej rundy, po-
konując Manchatan Nowy Kawę-
czyn 3:2. Do przerwy na boisku 
w  Trzciance był bezbramkowy 

remis, a po przerwie Orzeł pro-
wadził już 3:0, ale ambitnie gra-
jący gospodarze zmniejszyli roz-
miary porażki. 

– Mamy awans. Z poważnej 
gry było może 70 minut, a póź-
niej wróciły demony z ostatnie-
go meczu, czyli brak koncen-
tracji, brak zdecydowania. Na 
boisku jesteśmy rozsypani, gra-
my źle, lekceważymy przeciwni-
ka, nie bronimy tak, jak powinni-
śmy, nie atakujemy i przeciwnik 
strzela nam dwie bramki. Moż-
na powiedzieć, że później to my 
bronimy. Zamiast przy wyniku 
3:0 ustawiać grę, strzelać bramki 
na spokojnie, na luzie, to dopro-
wadzamy do jakiejś dramaturgii 
w końcówce. I to jest do zmiany 
na cito, bo to nie pierwszy mecz. 

Jeśli nie zmienimy podejścia do 
pewnych spraw, to będziemy 
mieli problemy w  każdym me-
czu, czy to w  końcówkach, czy 
na początku. Już myślałem, że 
ten mecz nam się uda, bo w dru-
giej połowie bardzo dobre było 
pierwsze dwadzieścia minut – 
fajna kombinacyjna gra, zaanga-
żowany był cały zespół… Strze-
lamy trzy bramki i  myślimy, że 
przeciwnik sam nam się podłoży. 
Dobrze, że dzisiaj nie skończyło 
się jeszcze dogrywką, bo niewie-
le do tego zabrakło – skomento-
wał Dawid Ługowski, szkolenio-
wiec Orła.

W pozostałych meczach wy-
grywali III-ligowcy. Pelikan nie 
dał większych szans GKS Bedlno, 
zwyciężając aż 7:1 (4:0), zaś Unia 
Skierniewice wygrała z Jutrzenką 
Drzewce 4:1.  ever

4. runda Pucharu Polski „Skier-
niewice”:

 GKS Manchatan Nowy Kawę-
czyn – LKS Orzeł Nieborów 2:3 
(0:0); br.: Mariusz Bursztynowicz 
(67) i Łukasz Bursztynowicz (84) 

– Bartosz Placek 2 (51 i 56) i Piotr 
Jaworski (61)

 GKS Bedlno – KS Pelikan Ło-
wicz 1:7 (0:4); br.: Dawid Wal-
czak (69 karny) – Piotr Białousko 
2 (2 i 34), Marcel Sluga 2 (3 i 59), 
Krystian Mycka (42 głową), Michał 
Żółtowski (63) i Adrian Marcioch 
(79)

 LZS Dar Placencja – SKF Zryw 
GrantON Wygoda 6:8 (4:2); br.: 
Jakub Kędziora 3 (37, 38 i 77), Pa-
tryk Pęksa (41), Michał Kołudzki 
(42) i Piotr Kunikowski (65) – Se-
bastian Sobieszek (23), Wojciech 
Guzek (32), Bartosz Wudkiewicz 
(47), Michał Fabijański 3 (48, 61 
i 68), Hubert Matyjas (59) i Kacper 
Rześny (66)

 KS Jutrzenka Drzewce – Unia 
Skierniewice 1:4 (0:2); br.: Ceza-
ry Dominiak (87) – Kamil Waśniow-
ski (8), Damian Makuch (28 wolny), 
Maciej Wilanowski (48) i Jakub Ja-
siński (51)

 5. runda Pucharu Polski 
„Skierniewice” (2021.10.20): 
LKS Orzeł Nieborów – KS Pelikan 
Łowicz; SKF Zryw GrantON Wygo-
da – Unia Skierniewice.

Piłka nożna | II liga woj. trampkarzy C1

Udany występ Pelikana-2007
Zespół MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2007 dobrze spisał się 
w meczu 8. kolejki trampkarzy, 
wygrywając w Łowiczu z Orli-
kiem Ujazd 4:1 (1:0). 

Łowiczanie przed przerwą zdo-
łali strzelić jednego gola, a jego 
autorem był Szymon Koza, któ-
ry po minięciu bramkarza skiero-
wał piłkę do pustej bramki. Rywa-
le od razu po przerwie dali sygnał, 
że nie poddają się w tym meczu 
i strzelili gola na 1:1. Odpowiedź 
Pelikana-2007 była jednak błyska-
wiczna i w krótkim odstępie cza-
su na listę strzelców wpisali się 
Szymon Pilichowski, Dominik 
Nowak i Tomasz Zrazek przypie-
czętowując wygraną „biało-zielo-
nych” 4:1. 

Pelikan nadal liczy się w grze 
o  awans do I ligi wojewódzkiej, 
lecz kluczowe mogą okazać się 
pojedynki z bezpośrednimi rywa-
lami, czyli Wartą Sieradz i Włók-
niarzem Pabianice. Na ten mo-
ment Pelikan-2007 zajmuje drugie 
miejsce w II lidze wojewódzkiej.

– Pierwsza połowa przespana. 
Dopiero po stracie bramki nasi 
zawodnicy kreowali mnóstwo 
sytuacji, lecz nie wszystkie uda-
ło się zamienić na bramkę. Trzy 
punkty zostały w Łowiczu i to 
jest najważniejsze – podsumował 
Adam Wojda, trener MUKS Peli-
kan-2007 Łowicz.  ever
8. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1:

 MUKS Pelikan-2007 Łowicz 
– UKS Orlik Ujazd 4:1 (1:0); br.: 
Szymon Koza (31), Szymon Pili-
chowski (57), Dominik Nowak (57) 
i Tomasz Zrazek (70) – Maciej Sta-
nek (56).
Pelikan-2007: Kacper Ceroń – 
Jakub Barański, Rafał Ugarenko, 
Dominik Nowak, Maksymilian Mu-
larski – Iwo Zuchora, Krystian Cha-
rążka, Michał Pawlina – Tomasz 
Kochanek, Szymon Koza, Szymon 
Pilichowski. Na zmiany wchodzili: 
Wojciech Reske – Adrian Koło-
dziejczyk, Alan Bartosik, Krystian 
Kapusta, Kamil Firak i Tomasz 
Zrazek.

W meczu Pelikana-2007 z Orlikiem Ujazd nie brakowało walki. 

FO
T.

 P
A

W
E

Ł 
A

. D
O

LI
Ń

S
K

I



CZWARTEK  14 października 2021 | NR 41 (1476) | Rok XXXI www.lowiczanin.info

Sport Łowicki Klub Motorowy
Mistrzem Polski
Strefy Centralnej – str. 29

Biało-zieloni
nie dali rady liderowi
Pelikan – Legionovia 1:2 – str. 28

ŁOWICKI 
INFORMATOR 
SPORTOWY 

Koszykówka | 3. kolejka Suzuki I Ligi Mężczyzn

Trzecia porażka 
Trzeciej porażki z rzędu w tym sezonie doznali koszykarze KS Księżak Łowicz. 
Zespół trenera Piotra Trepki w sobotę, 9 października o godz. 18.00, zagrał 
na wyjeździe o ligowe punkty z drużyną Dziki Warszawa i przegrał wysoko 60:101. 

Przed meczem wydawało się, 
że jest cień szansy na  wygraną. 
Dziki przegrały swoje dwa pierw-
sze mecze, podobnie jak łowi-
czanie, zatem stawką było pierw-
sze zwycięstwo w  sezonie. Siłą 
Księżaka miało być wzmocnie-
nie w osobie nowego zawodnika 
– Michała Jankowskiego, który 
w ostatnim czasie dołączył do ze-
społu. To 34-letni zawodnik (191 
cm wzrostu)  grający w  sezonie 
2020/2021 w  pierwszoligowym 
Rawlplug Sokół Łańcut na  po-
zycji rzucający/niski skrzydłowy, 
a  w poprzednim – w  GKS Ty-
chy.  Jankowski zdobył 16 oczek, 
ale meczu nie dało się wygrać. 

– Jedziemy się bić, mimo że 
przeciwnik silny, to postaramy się 
rozpocząć wygrywanie -zapowia-
dał przed meczem Piotr Trepka, 
trener KS Księżak Łowicz.

Niestety, Księżacy doznali bo-
lesnej porażki i  po takim me-
czu ciężko się będzie pozbierać. 

– Klęskę w Warszawie, w meczu 
z  Dzikami Warszawa, mogliby-
śmy zrzucić na niekorzystny bio-
met, ale zawiedliśmy w  każdym 
elemencie koszykarskiego rze-
miosła...Zrobimy wszystko, żeby 
Nasi Kibice mogli być z nas dum-
ni i nosić z podniesioną głową bar-
wy swojego Klubu. Dziękujemy, 
że byliście dzisiaj z nami, będzie-
cie jeszcze z nas dumni... – napisa-
li po meczu działacze klubu. 

Dziki mają mocny skład i były 
faworytami tego starcia, ale nikt 
nie spodziewał się takiego prze-
biegu meczu. Początek meczu 
to rewelacyjna gra gospodarzy 
przy słabej obronie Książka. Wy-
nik pierwszej kwarty 32:11 mówi 
sam za siebie. Miejscowi poczu-
li się bardzo pewnie i bezlitośnie 
wykorzystywali nasze błędy i sła-
bą defensywę. W drugiej odsło-
nie koszykarze Księżaka zagrali 
bardzo dobrze i wygrali ją 27:24, 
ale druga połowa spotkania była 

już zła. Brak obrony, słaba sku-
teczność i wynik się mocno „roz-
jechał” 

– Ogólnie mieliśmy problem 
z grą w koszykówkę. Źle weszli-
śmy w mecz, Dzik narzuciły swój 
styl. My zostaliśmy w szatni, nie 
realizowaliśmy kompletnie swo-
ich założeń. Ciężko powiedzieć 
coś pozytywnego o  naszej grze. 
Możemy tylko przeprosić kibi-
ców z Łowicza, którzy przyjecha-
li na ten mecz… Mamy nad czym 
myśleć i mamy nad czym praco-
wać – mówił na konferencji praso-
wej, Piotr Robak. 

Trener Piotr Trepka nie ukry-
wał swojego rozczarowania i wy-
mienił przyczyny tak bolesnej po-
rażki. 

– Przede wszystkim, to chyba 
wypada mi przeprosić wszystkich 
kibiców, którzy pojechali na  ten 
mecz, bo to co dzisiaj zaprezento-
waliśmy wołało o pomstę do nie-
ba. Weszliśmy tragicznie w mecz 

dając przeciwnikowi się rozhulać 
i  tak naprawdę, o  ile z  Opolem 
udało się jeszcze wrócić do gry, 
to tutaj przeciwnik od  samego 
początku narzucił nam swój styl 
gry i nie byliśmy w stanie nic zro-
bić. Kluczem jest obrona i  nad 
tym zresztą ostatnio się skupiali-
śmy i skupiamy cały czas, ale tu-
taj musimy się poprawić. Bardzo 
słabo bronimy, przez co zawodni-
cy przeciwnej drużyny rozgrywa-
jący mają pełną swobodę gry i tak 
było dzisiaj – przeciwnik robił co 
chciał. To jest na  pewno rzecz, 
którą musimy poprawić, rzecz, 
nad którą się skoncentrujemy – 
obrona. Cały czas jeszcze mamy 
mankament ławki, który odbiera 
nam punkty, brakuje tych punk-
tów na pewno. Ale punkty w ata-

ku to jedno – można mecz wygrać 
rzucając 60 punktów, ale nie da się 
wygrać tracąc 100. Musimy się 
poprawić w obronie i to jest naj-
pilniejsza sprawa – skomentował 
nasz szkoleniowiec. 

KS Księżak Łowicz ma 
na  swoim koncie trzy porażki 
w  trzech rozegranych meczach 
i w tej chwili znajduje się na 14. 
miejsce w ligowej tabeli.  zł

 Dziki Warszawa – KS Księżak 
Łowicz 101:60 (32:11, 24:27, 
19:8, 26:14)
Księżak: Michał Jankowski 16 
(4x3), Piotr Robak 14 (3x3), Ma-
teusz Fatz 9, Arkadiusz Kobus 6 
(1x3) i Jakub Stanios 2 oraz Daniel 
Dawdo 10, Michał Świderski 2, 
Maksimilian Motel 1 i Bartosz Dylik.

Księżacy muszą szybko zapomnieć o meczu z Dzikami. 
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Koszykówka | Suzuki I Liga Mężczyzn

Księżacy w dolnej części tabeli 
Do Warszawy KS Księżak Ło-

wicz i grupa wiernych fanów je-
chała po pierwsze zwycięstwo, 
jednak w sobotę, 9 października, 
nasi koszykarze przegrali z  Dzi-
kami w stolicy 60:101. Podopiecz-
ni trenera Piotra Trepki mieli na-
dzieję, że to będzie równy mecz, 
jednak słaba gra w obronie i słaba 
skuteczność nie pozwoliły na na-
wiązanie kontaktu z  rywale. Po 
trzeciej porażce z rzędu Księżacy 
plasują się na 14. lokacie. 

Podobne powody do  zmar-
twień mają kibice MKS Znicz 
Basket Pruszków. Team Micha-
ła Spychały zagrał z AZS UMCS 
Start II Lublin i tu miał był zacięty 
mecz, tymczasem miejscowi nie 
dali Zniczowi żadnych szans i wy-
grali 103:64. Dobry mecz zagrał 
Mikołaj Stopierzyński, który zdo-
był dla AZS 18 „oczek”. Szkoda, 
że nie został w Łowiczu….

Dotychczasowy lider WKS 
Śląsk II Wrocław sprawdził formę 
KKK Miasto Szkła Krosno. Kibi-
ce zastanawiali się czy Śląsk II jest 
tak mocny, że wygra trzeci mecz? 
Krosno postawiło wysokie wyma-
gania i zwyciężyło 101:87. 

Ciekawie zapowiadało się star-
cie MUKS Kotwica Kołobrzeg – 
WKK Wrocław. Kotwica, która 
w tym sezonie ma solidnie skom-
pletowany skład poradziła sobie 
z WKK, wygrała 78:66 i pokazała, 
że będzie mocna w tym sezonie. 

Po 3. kolejkach komplet punk-
tów zachowały trzy zespoły. Lide-
rem tabeli jest GKS Tychy, który 
bez problemu rozprawił się z PGE 
Turów Zgorzelec 114:77. Drugie 
miejsce zajmuje PTG Rawlplug 
Sokół Łańcut, pokonując na wy-
jeździe KK Decka Pelplin 91:79, 
a  trzecie Weegree AZS Politech-
nika Opolska Opole, która wy-

grała z  SKS Starogard Gdański 
89:82. Ekipa z Opola to jak na ra-
zie chyba największe zaskoczenie 
początku sezonu.  zł

 Tabela Suzuki I Ligi Koszyków-
ki Mężczyzn po 3. kolejkach:

1. GKS Tychy (4) 3 6 283-220

2. PTG Rawlplug Sokół Łańcut (3) 3 6 271-225

3. Weegree AZS PO Opole (5) 3 6 255-223

4. TBS Śląsk II Wrocław (1) 3 5 316-217

5. AZS UMCS Start II Lublin (8) 3 5 285-242

6. KS Górnik Trans.eu Wałbrzych (7) 3 5 253-212

7. WKK Wrocław (2) 3 5 228-203

8. KKK Miasto Szkła Krosno (9) 3 5 153-155

9. SKS Starogard Gdański (6) 3 5 265-257

10. Dziki Warszawa (14) 3 4 221-219

11. KK Decka Pelplin (10) 3 4 204-236

12. MUKS Energa Kotwica Kołobrzeg (16) 2 3 153-154 

13. MKS Znicz Basket Pruszków (12) 3 3 192-245

14. KS Księżak Łowicz (13) 3 3 217-284

15. PGE Turów Zgorzelec (15) 3 3 208-357

16. MKKS Żak Koszalin (11) 2 2 153-164

17. AZS AGH Kraków (17) 2 2 120-178

Koszykówka | Zapowiedź 4. kolejki 

Trudny wyjazdowy mecz z WKK Wrocław 
Bardzo trudne zadanie czeka 

koszykarzy KS Księżak Łowicz, 
którzy walczą o pierwsze zwycię-
stwo w Suzuki I lidze koszyków-
ki. Nasz team jedzie w sobotę, 16 
października, na  starcie z  WKK 
do Wrocławia. 

Zdecydowanym faworytem 
będą miejscowi, ale trzeba mieć 
nadzieję, że zła passa Księżaka się 
odwróci i  może będziemy mieć 
powody do  radości po niespo-
dziance we Wrocławiu. 

– Na pewno w meczu z WKK 
musimy poprawić obronę. To jest 
nasz problem od  początku sezo-
nu. Bez obrony nie da się wygrać 
meczu. Tracimy średnio więcej 
niż 90 punktów, zatem to nie daje 
szans na zwycięstwo z żadnym ry-
walem. Jeśli przeciwnik w każdej 
akcji będzie miał swobodę rozda-
nia piłki w dowolne miejsce, to nie 
będziemy wygrywać i to jest nasz 
priorytet – mówi trener Piotr Trep-
ka. 

W środę, 20 października, Księ-
żacy zgrają w Łowiczu z SKS Sta-
rogard Gdański i to też jest bardzo 
wymagający rywal. 

W 4. kolejce o pierwsze zwy-
cięstwo powalczy MKS Znicz 
Basket Pruszków w starciu z We-
egree AZS Politechnika Opolska. 
Najciekawiej zapowiadają się star-
cia z górnej części tabeli: GKS Ty-
chy podejmie KK Decka Pelplin, 
a PTG Rawlplug Sokół Łańcut – 
KKK Miasto Szkła Krosno.  zł

Szachy | Półfi nał Mistrzostw Polski

Czwórka zawodników 
z awansem 
W dniach 4-8 października 
w Ośrodku Wypoczynkowym 
„Łucznik” w Sielpi Wielkiej 
do „walki na deskach” 
o awans do przyszłorocznych 
zawodów ogólnopolskich 
w Międzywojewódzkich 
Mistrzostwach Juniorów 
w szachach klasycznych 
stanęło 63 młodych 
szachistów.

W tym gronie była też dziesiąt-
ka reprezentująca kluby z Powia-
tu Łowickiego: UKS Pałac Nie-
borów, UKS Pijarski KS Łowicz 
i UKS Jedynka Łowicz. 

Najlepszym wynikiem indy-
widualnym popisała się Wiktoria 
Mitręga, która zajęła drugie miej-
sce w  kategorii dziewcząt do  lat 
13. „Wiki” musiała się jednak za-
dowolić srebrnym medalem, gdyż 
walkę o  złoto przegrała o  punkt 
z odwieczną rywalką z Bełchato-
wa Adrianna Banasiak. 

Słabiej w  tym roku wypadła 
siostra Lena. Wywalczone w Spa-
le rok temu złoto tym razem było 
nie do  obrony, a  słabszy występ 
nie dał jej nawet najniższego miej-
sca na  podium. Na pocieszenie 
Lena po raz trzeci z rzędu awan-
sowała na  Mistrzostwa Polski 
(awans uzyskała najlepsza czwór-
ka z grupy). 

W najmłodszej grupie C-9 bar-
dzo dobrze zagrał Michał Wysoc-
ki, który z  wynikiem 3,5 punk-
tu zajął piąte miejsce, uzyskując 
oczywiście awans. Siostra Maja 

nie była gorsza i zajęła taką samą 
lokatę w grupie D-9 (5,5 punktu). 

W klasyfi kacji klubowej Pa-
łacowcy odebrali z  rąk prezesa 
Świętokrzyskiego Związku Sza-
chowego Tomasza Stefaniaka 
puchar za  piąte miejsce w  „ge-
neralce” (8 dużych punktów). 
Podopieczni Pawła Wysockiego 
z czterem oczkami zajęli siódme 
miejsce.

Trenerzy z  powiatu łowickie-
go (Robert Chojnowski – UKS 
Pałac Nieborów i  Paweł Wysoc-
ki – UKS Jedynka Łowicz) mogą 
więc wyjazd nad Zalew Sielpia 
uznać za  bardzo udany. Awans 
do  przyszłorocznych Mistrzostw 
Polski uzyskała czwórka szachi-
stów z dwóch klubów z Ziemi Ło-
wickiej, co jest wynikiem status 
quo z tego roku.  Fischer

Wiktoria Mitręga zdobyła srebrny 
medal na Półfi nale Mistrzostw 
Polski Juniorów w Sielpii.
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CZWARTEK, 14 PAŹDZIERNIKA:
 16.30 – Boisko w Sierakowicach 

Lewych; Zaległy mecz 1. kolej-
ki II ligi wojewódzkiej juniorów 
młodszych B1 w piłce nożnej: 
MUKS Pelikan-2005 Łowicz – 
GLKS Sierakowianka Sierakowi-
ce Lewe.

SOBOTA, 16 PAŹDZIERNIKA:
 10.00 – Stadion im. 10 Pułku Pie-

choty w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 
3; 10. kolejka I ligi wojewódz-
kiej trampkarzy młodszych C2: 
MUKS Pelikan-2008 Łowicz – 
ŁKS Łódź SA;

 10.30 – Hala OSiR nr 2 w Łowiczu, 
ul. Topolowa 2; 2. kolejka woje-
wódzkiej ligi koszykówki kade-
tów U15: UMKS Księżak-2007 
Łowicz – ŁKS KM Szkoła Gorta-
ta II Łódź; 

 12.30 – Hala OSiR nr 2 w Łowiczu, 
ul. Topolowa 2; 2. kolejka woje-
wódzkiej ligi koszykówki mło-
dziczek młodszych U13: UMKS 
Księżak-2009 Łowicz – ŁKS KK 
Łódź; 

 13.00 – Stadion im. 10 Pułku Pie-
choty w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
10. kolejka I ligi juniorów młod-
szych B2: MUKS Pelikan-2006 
Łowicz – PGE GKS Bełchatów 
SA;

 15.00 – Boisko w Nieborowie; 
12. kolejka IV ligi piłki nożnej: 
LKS Orzeł Nieborów – KS Wi-
dzew II Łódź SA;

 16.00 – Boisko w Bełchowie, 
ul. Piaskowa 2a; 11. kolejka kla-
sy okręgowej „Keeza Skiernie-
wice”: LKS Pogoń Bełchów – 
GLKS Wołucza. 

NIEDZIELA, 17 PAŹDZIERNIKA:
 10.00 – Stadion im. 10 Pułku Pie-

choty w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 
3; 8. kolejki II ligi wojewódzkiej 
trampkarzy D1: MUKS Peli-
kan-2009 Łowicz – ŁKS II Łódź;

 11.15 – Boisko w Niedźwiadzie; 
11. kolejka klasy okręgowej „Ke-
eza Skierniewice”: LZS Olimpia 
Niedźwiada – GKS Manchatan 
Nowy Kawęczyn;

 12.00 – Stadion Miejski w Łowiczu, 
ul. S. Starzyńskiego 6/8; 14. kolej-
ka III ligi piłki nożnej – grupa I: 
KS Pelikan Łowicz – Unia Skier-
niewice Non-Profi t sp. zoo;

 12.00 – Hala OSiR nr 1 w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; 6. kolejka III 
ligi tenisa stołowego mężczyzn: 
UMKS Księżak II Łowicz – ULKS 
Kusy Łobudzice; 

 15.00 – Boisko w Chąśnie Dru-
gim; 11. kolejka klasy okręgowej 
„Skierniewice”: KS Pelikan II Ło-
wicz – GKS Olimpia Chąśno;

ŚRODA, 20 PAŹDZIERNIKA:
 15.00 – Boisko w Wygodzie; 

5. runda Pucharu Polski „Skier-
niewice”: SKF Zryw Wygoda 
– Unia Skierniewice Non– Pro-
fi t sp. zoo;

 18.00 – Boisko w Nieborowie; 
5. runda Pucharu Polski „Skier-
niewice”: LKS Orzeł Nieborów – 
KS Pelikan Łowicz. Gogo


